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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 4 
października b. r najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Stanisława lir. T a r n o w s k i e g o ,  wła­
ściciela dóbr Sniatynka, na prezesa Rady 
powiatowej w ITrohobyczn.

liyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego Andrzesa S i e c z k ę  
z Sokala do Kwowa.

O bw ieszczenie.

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu i 
król. węg. ministerstwo handlu udzieliły re­
skryptem z dnia 28 sierpnia 1892 1. 45.347 
Jakóbowi S i k o r s k i e m u  wyłącznego przywi­
leju na mechaniczną szczotkę do froterowania 
posadzki woskowanej, według opisu otwarte 
go w c k. Ministerstwie handlu złożonego.

fh> się podaje, do publicznej wiado- 
Tu oś ei.

I  c. k. Namiestnictwa.

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państw, z 24 października 18921.135.877 
komisya reambulacyjna wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną z powodu projektowanego roz­
szerzenia stacyi Basznia na linii kolejowej 
Jarosław-Sokal, odbędzie się w Baszni dnia 
21 listopada 1892 o godzinie 11 przed po­
łudniem.

Wykazy gruntów, zająć się mających 
wyłożone będą wraz z odnośnymi planami 
stosownie do §. 14 ustawy z 18 lutego 1878 
Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gminnym w 
Baszni przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy­
właszczeniu wniesione być mogą w ciągu 
powyższych 14 dni w c. k. Starostwie w 
Cieszanowie, lub też przy kornisyi na m iej­
scu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.

mości.
Co się podaje do powszechnej wiado-

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.

Obwieszczenie.
Ze względu na obecny stan 

pyskowo - racicowej

Z powodu znacznego rozszerzenia się 
zarazy pyskowo-racicowej w pow iatach: śuia- 
tyńskim, kołomyjskiin, stanisławowskim, tur- 
czańskim i dolińskim, zabronił Rząd krajo­
wy szląski rozporządzeniem z dnia 20 paź­
dziernika b. r. 1. 14.640 aż do odwołania 
wprowadzać z tych powiatów do Szląska by­
dła rogatego, owiec, kóz i trzody chlewnej, 
stosując równocześnie do tej zapowietrzonej 
przestrzeni kraju swoje zarządzenia z dnia 
1 i 10 października b. r. 1. 13.832 i 14.418, 
wydane z powodu zakazu wprowadzania do 
Szląska zwierząt racicowych z powiatów: 
brzeżańskiego, bobreckhgo, podhajeckiego, 
złoczowskiego, si.ryjskie.go, horodeńskiego, bo- 
horodczańskiego i żydac/.owskiego, ogłoszo­
ne tutejszym okólnikiem z dnia 10 paździer­
nika b. r. 1. 79.246, tudzież z dnia 24 paź­
dziernika b. r. 1. 83.196.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
zara­

zy pyskowo - racicow ej w powiecie zło- 
ezowskim wyłącza się okręg sądowy Olesko 
z zapowietrzonej przestrzeni kraju, ustanowio­
nej tiii<-,szy;n reskiyptem  z dnia 24 wrze­
śnia b. r, i. 74.204 i zezwala się na odby­
wanie tam targów na zwierzęta racicowe i 
na ładowanie i wyładowywanie tych zwie­
rząt na stacyi kolejowej w Ożydowie.

CZĘŚć IIEIJBZĘJJOWA.
Lwów, 31 października

Niezwykły tryumf święci teraz trój przy­
mierze we Włoszech. W szeregu dziesięciu

lat, które przetrwał już potężny związek 
trzech państw środkowej Europy, padały nań 
nieraz z rozmaitych stron zarzuty, ciskane 
z gryzącą zjadliwośeią a pełne niedowierza­
nia i posądzeń o wojenne zamysły, — za­
rzuty, iż nie apostołem pokoju stał się po­
trójny ten alians, lecz źródłem wiecznej nie­
pewności, zarodkiem żądz zaborczych i przy­
czyną nieustannej groźby wojny. Pomimo 
jednak wszystkich tych posądzeń i zarzutów, 
które pochodziły naturalnie ze strony polity­
ków, stojących po za trójprzym ierzem , — 
trójprzymierze istnieje już lat dziesięć a po­
kój trwa nieprzerwanie. Fakt ten jest tak 
niezbity i tak jasny, że obecnie — prócz 
skrajnych tu i ówdzie żywiołów — świat 

ały dzieli przekonanie, iż dobrodziejstwa 
ostatnich lat pokoju, pokoju, który zdołano 
utrzymać mimo wszelkich sprzeczności w 
interesach państw europejskich, zawdzięezyć 
potrzeba głównie, jeżeli nie jedynie — trój- 
przymierzu.

Ale najbardziej niemal niechętnego 
sobie, i najbardziej niedowierzającego prze­
ciwnika, miało trójprzymierze przez długi 
czas w swojem ło n ie : w narodzie włoskim. 
Młode państwo włoskie, to państw o, które 
wyszło z łona rewolucyi, nie umiało natchnąć 
narodu swego silną wiarą i przeświadczeniem, 
że dążenia jego rządu odpowiadają zawsze 
potrzebom i interesom narodu. Gdy zatem 
w i. 1883 ówczesny premier włoski, p. Cri- 
mi. podpisał traktat trójprzymierza, i wówczas 
- w długie jeszcze lata po tem, przeważna 
część opinii publicznej we Włoszech z nie­
zadowoleniem zdawała się patrzeć na ten 

j związek swego państwa z dwoma innemi

B U N T O W N IC A .
Ł T  O  - W  E L L A .

N apisał

F r. ł ł  a w i t a.

I.
(Ciąg dalszy).

Chaty, w przyzwoitej odległości ota­
czające dwór, wydawały się jej ezarnemi, 
posępnemi, jakby z bólu przysiadły do zie­
mi, a dziatwa wiejska , która pod płotami i 
przy drogach bawiła się , wydawała się jej 
taką potulną, cichą, bojaźliwą, że się i An­
tosi serce ściskało, patrząc na nią. Ile się 
razy pojawiła do nich, stały te niebożęta jak 
wilczki, cicho tylko łypiąc oczkam i, utkwi­
wszy wzrok nieruchomie w twarz panienki.
I dzieci nawet wydawały się jej ociężałe i 
smutne jak drzewa w cieplarni, którym nad 
głową szklany dach cięży, które mają wpra­
wdzie i powietrze, i słońce, i pokarm, i wil­
goć, ale brak im wiatru świeżego, rosy,
mgieł poranka.

Zajrzała do chat, do ludzi — ciemno 
i ciemno! O, Boże! Ci ludzie umieją przecie 
ugotować trochę lichej strawy dla siebie, 
ale nie zawsze umieją zapracować na nią i 
żyją, nie wiedząc, że ich otacza świat inny, 
że światło nie tylko na niebie świeci.... Trze­
ba tym dobrym, poczciwym ludziom szepnąć, 
że lepiej żyć można, że są na tym świecie 
obowiązki, zadania, cele. Dla czego ta wiel­
ka masa ludowa ma żyć w ciągłej nieświa­
domości, ciemna, zamknięta w obrębie swe­
go tylko świata, niby jakie stado w za­
grodzie? Trzeba ją  podnieść, dźwignąć.... 
ale jak?

Szkoła.... — podszepnął jej głos jakiś
wewnętrzny.

Nie!

Myśli te przychodziły Antosi do gło­
wy, kiedy w piękny poranek letni siedziała 
na werandzie w Bożej Woli. Słońce tylko co 
wschodziło. Złociły się czuby topoli i lip, a 
strzały słoneczne jak przez sito przedzierały 
się przez liście, łamiąc się w kroplach rosy. 
Była to cisza poranku, świeża, zdrowa. Da 
leko, po za parkiem, ciągnęły się łany dwor­
skie i włościańskie szachownice, a po za 
tem na kraju nieba wywijała się w półkole 
ciemna smuga lasu, w siny zawój owinięta.
Z rozbudzonej wsi wypędzano na pastwisko 
bydło, owce, chlewnię , wszystko to szło z 
pochylonemi głowami, porykując lub becząc; 
miedzami biegły chłopaki wiejskie, trzaska­
jąc z batogów, nawołując, bawiąc się ... A 
słońce sypało na ten obraz promienie swoje 
i pozłacało łachmany dzieci i chude boki 
dobytku wiejskiego.

Siedziała tak z godzinę może, wpatrzo­
na w ten obraz, który miliony razy już się 
przez jej duszę przesunął, a dziś wydawał 
się jej innym, zmienionym, smutnym.

We drzwiach werandy ukazała się po­
stać pani Krapotkiewiczowej. Stanęła cicho, 
jak kot, i przez chwilkę przyglądała się 
córce z ciekawością raczej , niż z uczuciem 
macierzyriskiem. Instynkt, czy może szmer 
jaki, niedosłyszalny dla innych , zmusił An­
tosię odwrócić się. Uśmiechnęła się jak 

i dziecko, które się dobrze wyspało , a natrę­
tny promień słońca póty zaglądał mu w oczy, 
aż rozbudził nareszcie.

Mama.... Dzień dobry mamie....
Zerwała się z krzesełka, zbliżyła się 

szybko do stojącej nieporuszenie, sztywnie 
obojętnie na progu drzwi matki, i pocało­
wała ją. Krapotkiewiczowa przyjmowała po­
całunki zimno , z pewną wyniosłością , jako 
rodzaj hołdu, składanego jej.

— Zamyśliłaś się. Prawda?....
— O, tak, mamo!
- -  Bądź cierpliw ą, moje dziecko

; odrzekła suchym głosem — za jakie kilka 
[ tygodnie już go będziesz miała w Bożej Woli 

Antosia otworzyła szeroko jasne , błę­
kitne oczy.

— Kogo, marno ?
— Otoś dopiero przykładna narzeczo

— pomyślała so b ie , — w 
szkole nauczyć można czytać i pisać, ale ze 
szkoły wiejskiej nikt nie wynosi świadomo­
ści czem jest jednostka w społeczeństwie i ,
jakie jej obowiązki. W szkole uczą się In- j  na -  odezwała 'się Krapotkiewiczowa zim- 
dzie, ale me kształcą się obywatele. no. patrząc badawczo z ukosa nieco na cór

kę, — przecież pan Le Brun zapowiedział 
nam swój przyjazd.

Antosia zrobiła ruch głową, pełen nie­
chęci.

— Ach, niech mi on da pokój! — od­
powiedziała niecierpliwie.

Matka udała, że słów tych niesłyszy. 
Tylko się jej usta więcej nieco zacieśniły i 
oczy mieniły niedobrym blaskiem.

— Piłaś już herbatę ? — spytała chło­
dnym bezdźwięcznym głosem.

— Piłam, mamo.
— To dobrze. Przejdziemy się trochę. 
Wzięła córkę pod rękę i powoli ze

wschodów werandy schodzić poczęły obie 
do parku.

Widocznie napomknięcie o Le Brun’ie 
* matkę i córkę usposobiło nie wesoło. An­
tosia patrzyła roztargnionym wzrokiem przed 
siebie, a matka zdawała się namyślać nad 
tem co ma powiedzieć.

— Moje dziecko — zaczęła uroczyście — 
dotychczas nie mówiłam jeszcze z tobą o bar­
dzo ważnej sprawie.

Antosia zdziwione oczy podniosła na
matkę.

— Ważnej?
— Tak, ważnej, które ma związek z 

twoją przyszłością.
— I cóż to mamo ?
— Nie mam w tej chwili wcale na my­

śli miłości twojej dla Le Brun’a....
Miłości?

W głosie dziewczyny brzmiała nuta 
opozycyi, ale matka szła obok niej chłodna, 
sucha, sztywna, udając, że nie słyszy wcale 
głosu Antosi.

—  Nie mam ci, moje dziecko, tego 
wcale za złe.... że kochasz....

— Ależ, mamo!
Matka jednak udawała, że niesłyszy

opozycyi.
— Miłość jest jedynem uczuciem, które 

szczęście na ziemi dać może, ale uważasz 
moje dziecko, miłość to ptak zamorski, po 
trzebuje wygody, dostatków. ..

— Moja mamo, coż to wszystko zna 
czy ! — spytała zdziwiona.

Pani Krapotkiewiczowa namyślała się 
chwilę i rzuciła inne zupełnie pytanie, na 
pozór nie mające żadnego związku z tem, co 
mówiła poprzednio.

— Czy ty wiesz moje dziecko jaki jest 
stan nasz majątkowy ?

Pytanie to zrobiło ogromne wrażenie 
na młodej dziewczynie. Istotnie, nigdy ono 
jeszcze nie stanęło w jej umyśle — uczyła 
się, bawiła się, marzyła, ale nigdy przed nią 
nie postała myśl o stanie ich majątkowym.

Usiadły na ławeczce w świeżej cieni­
stej altanie, strop której tworzyły gęste zwoje 
szemrzących z cicha liści lip, a głowy ich 
olbrzymie, obsypane kwiatami, wyziewały w 
świeżą, wilgotną atmosferę miodny, łagodny 

apaeh.
— Muszę ci powiedzieć — ciągnęła 

dalej Krapotkiewiczowa — że stoimy bardzo 
nieświetnie... bardzo... kiedyś ty się uczyła, 
ekonom gospodarował na swoją korzyść, 
zawsze mi donosił o niepomyślnych latach, 
zawsze trzeba było coś dopożyczyć na twoją 
naukę, a tymczasem weksle rosły.... Dzisiaj 
Srul pachciarz pokazał m i, że ma już na 
dwadzieścia tysięcy....

— A dochód z Bożej Woli ? — wtrą­
ciła Antosia.

— Niewystarczał... Dla tego, ażeby mu 
zapłacić procent i naglące raty, musiałabym 
nową pożyczkę zaciągnąć...

Oczy A ntosi, ciągle rozszerzone ze 
zdziwienia, wpatrywały się w matkę.

— Więc cóż się stało ?
— Sprzedałam Srulowi zboże na pniu. 
Antosia w iedziała, że tylko w ostate­

czności coś podobnego się robi.
— Przynajmniej ma teraz mama tro­

chę pieniędzy — zauważyła.
— Zboże poszło na raty Srulow i, a 

nową pożyczkę u niego musiałam zaciągnąć.
Teraz poprostu gubiła się w domysłach.
— Pocóż mamie teraz pieniądze?
Na pytanie to pani K rapotkiewiczowa  

nieodpowiedziała zaraz. Czuła w słowach 
córki niby wyrzut jakiś.

— Ostatecznie dla kogo ja to robię? 
Dla ciebie. Kształciłaś się lat kilka za 
granicą — muszę cię przecież pokazać oko­
licy, przedstawić... nie możemy żyć jak od- 
ludki, jak szlachta zagonowa. Wreszcie przy- 
jedzie Le B ru n , trzebaż go przyjąć nie 
owczym serkiem i kwaśnem mlekiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



mocarstwami środkowej Europy, a kokietując 
na tem at solidarności narodów romańskich 
z F rancją , ku niej z upragnieniem wzrok 
swój zwracała. Tak samo i następnie, cho­
ciaż siła interesów i moc faktów kazały na­
rodowi włoskiemu uznać potrzebę trójprzy- 
mierza i utrzymać je w mocy — to jednak 
sympatye jego wychodziły zawsze daleko po 
za granice państw sprzymierzonych.

Tern ważniejszym wypadkiem polity­
cznym jest tryumf trójprzymierza , którego 
objawy zbiera ono obecnie w ciągu tegoro­
cznej walki wyborczej we Włoszech. Kto 
choćby pobieżnie śledzi przebieg tej walki, 
pozbawionej zresztą wszystkiego tego, co 
nadaje wyborom charakter walki, — ten przy­
zna, iż jest ona jednym wielkim akordem 
uznania ze strony narodu włoskiego dla trój­
przymierza. Zniknęły dawne uprzedzenia i 
niedowierzania, prysnęły stare pretensye i 
niechęci, a wszystkie stronnictwa jednoczą 
się w tern, by sławić i podnosić potrzebę 
trójprzymierza. Dzisiaj wszyscy włoscy mę­
żowie stanu — z wyjątkiem jakich półtora 
tuzina, nieprzejednanych, którzy przecież są 
(chwilami chciałoby się wierzyć, że chyba 
m u s z ą  być) zawsze i wszędzie — dzielą 
przekonanie, iż wierność dla sprzymierzonych 
musi być zasadniczą podstawą włoskiej po­
lityki zagranicznej. To przekonanie stanowi­
ło także jądro niedawnej mowy włoskiego 
ministra spraw zagranicznych, admirała Bri 
na. Cytując sławne owe słowa Cavoura: „naj­
lepszą rękojmią praw; narodu są silne bata­
liony i dobrzy sprzymierzeńcy", wskazał i 
on na trój przymierze, jako na podstawę, na 
której tak on, jak i jego koledzy pragną pra­
cować nad utrzymaniem pokoju.

Tak mówią mężowie stanu, a cóż na­
ród włoski? Naród ten szczerze jak nigdy 
dotychczas przyklaskuje ich słowom. Czuje 
on dzisiaj dobrze, że tylko trójprzymierzu 
zawdzięcza stanowisko, jakie zajmuje wareo- 
pagu państw europejskich, że ty k o  dzięki 
trójprzymierzu będzie mógł się zabrać do 
uregulowania wewnętrznych swoich stosun­
ków. Trój przymierze utwierdziło stanowisko 
państwa włoskiego, jako jednego z n a jw y ­
bitniejszych mocarstw nad morzem Śródzie- 
mnem, — trójprzymierze utwierdziło jego je­
dność, pomogło nadaniem większej powagi 
zewnętrznej zwalczyć destrukcyjne żywioły 
wewnętrzne i sprawiło, że dzisiaj całe sze­
regi dawnych skrajnych radykałów i repu­
blikanów godzą się z dynastyą panującą i 
przechodzą do obozu monarchicznego. O ile 
umysł ludzki zdoła rozprószyć cienie przy 
szłości, trójprzymierze pozwoli Włochom cie­
szyć się jeszcze długo pokojem i dokończyć^ 
tego dzieła reformy, do którego pod wodzą 
Giolittiego ma zabrać się obecnie rząd 
włoski.

Zasłużyło więc sobie trójprzymierze na 
ten tryumf, jaki święci obecnie we Włoszech, 
a tryumf ten tem większy, iż jest dziełem — 
pokoju.

9)

RODZINA GOETEOO.
IV.

(Ciąg dalszy).

Pani Aia przyjmowała z uśmiechem 
cześć jaką ją  otaczano , odnosząc to do sy­
na. Nie przyznawała sobie praw innych, tyl­
ko z tego tytułu, że była matką poety. P i­
sze do niego wesoło, przy końcu swego ży­
cia: „Jarm ark teraźniejszy bogaty był — w 
profesorów !... Ponieważ część twojej sławy 
i rozgłosu spada na mnie, i ponieważ lu­
dzie wyobrażają sobie, żem dopomogła do 
rozwoju twego talentu, przychodzą patrzeć 
na mnie; — ale ... zapewniam ich, że je­
żeli jesteś wielkim człowiekiem i poetą , ja 
sama nie mam w tem żadnej zasługi (gdyż 
nie przyjmuję pochwał, na które nie zasłu­
żyłam). Cząstka mózgu mniej lub więcej, a 
byłbyś może najzwyczajniejszym z ludzi, a 
gdzie nic nie m a , tam z tego nikt nic nie 
uczyni.... Moim darem, danym mi od Boga, 
jest to, że umiem żywo przedstawić rzeczy, 
będące w zakresie moich pojęć, małe czy 
wielkie, prawdziwe, czy zmyślone, tak, że 
gdy wchodzę na jakie zebranie, radość i za­
dowolenie panują przez cały czas mego o- 
powiadania. Opowiadałam tym profesorom, — 
i odjechali zadowoleni — oto cała tajem ni­
ca (1807).“ Nie jest-że to śliczny list — 
chwytający za serce? Dawna naratorka z 
„zielonego fotelu“ nie straciła nic z bujnej 
swej wyobraźni i zapału, ale ona poświę­
cała je teraz jedynej swojej namiętności, 
składała na ołtarzu sławy syna. Jedną z naj­
większych jej przyjemności było czytanie lub 
deklamowanie dzieł Goetego w kółku zna­
jomych „tonem tak wspaniałym," dodając 
tak głęboko pomyślane komentarze, że świa­
tłem swego uczucia rozpromieniała te u- 
twory.

A pan Goethe? Nie chciał on się ni­
gdy dać przekonać, że nowe czasy nastały.

KOEESPONDEICYE

P e s z t ,  28 października.

(Po zamknięciu sesyi delegaoyjnej).
Po trzytygodniowej działalności została 

zamkniętą wczoraj sesya delegacyjna, której 
przebieg pozostawia po sobie bezwątpienia 
dodatnie wrażenie Przedewszystkiern należy 
zaznaczyć ten pełen znaczenia fakt, iż 
wspólny preliminarz, tak, jak go przyjęto 
w trzeciem czytaniu, jest zupełnie zgodny 
z cyframi , przedłożonemi ze strony Rządu 
wspólnemu parlamentowi. D elegaci, mając 
to silne przeświadczenie, iż Rząd domagał 
się tego ty lko , co jest niezbędnem dla 
utrzymania Monarchii na jej wielkomocar­
stwowym stanowisku, i że przy swych zapo­
trzebowaniach uwzględniał skrupulatnie po­
łożenie finansowe obu Państw , zgodzili się 
chętnie i bez wahania na wszystkie pozycje 
wspólnego budżetu. Równocześnie wypowie­
dzieli bezwarunkowo pełne swe zaufanie dla 
wspólnych Ministrów , a sporadyczne głosy 
jakie odezwały się w Delegacyi austryackiej 
przeciw kierunkowi polityki zagranicznej i 
administracyi w krajach okupowanych; zaś 
w Delegacyi węgierskiej przeciw niektórym 
szczegółom budżetu Ministra wojny, nie 
osłabiły bynajmniej owego zaufania , ani 
zdołały obudzić jakichbądź wątpliwości pod 
względem trafnego i korzystnego dla Monar­
chii ocenienia najważniejszych kwestyj.

Po raz pierwszy wystąpili w szranki na 
ubiegłej sesyi Młodoczesi i zaznaczyli od 
razu swoje radykalne poglądy, z których dali 
się już dostatecznie poznać w Radzie pań­
stwa. Z debiutu ich jednak nie wyniknęła 
żadna szkoda , owszem wywołał on oświad­
czenia, które wykazały z jednej strony, iż 
Młodoczesi nie mają żadnego prawa ani pod­
stawy do przemawiania w imieniu całego 
narodu czeskiego, z drugiej zaś zamanife­
stowały solidarność przedstawicieli wszyst­
kich ludów obu połów Monarchii pod wzglę­
dem popierania polityki zagranicznej i uzna­
nia dla pp. Ministra wojny i kierownika za­
rządu w krajach okupowanych. Całą nicość 
zarzutów, żądań i aspiracji młodoczeskich 
wykazali w sposób świetny w pierwszym rzę­
dzie pp. Jaworski i Stanisław hr. Badeni a 
te oklaski, jakie towarzyszyły ich przemó­
wieniom dowodziły wymownie , że byli tło - 
daczam i ogromnej większości Delegacji, że 
Młodoczesi są zupełnie odosobnieni i bez­
silni, po za niemi bowiem stoi tylko garstka 
szowinistów.

Jedną z ostatnich jego radości była wiado­
mość, że syn otrzymał pensyę 1.200 tala­
rów. Następnego roku, zdrowie jpgo się po­
gorszyło, a popędliwość zwiększyła. Ciągnął 
jeszcze do wiosny 1872 r. zidyociały i spa­
raliżowany i umarł nareszcie 26 maja, — 
„Dom mój, pisze pani Goethe do księżnej, 
pusty i cichy, jak cmentarz, — co za ró­
żnica z tem, co dawniej bywało ! — Ale nie 
w naturze całej nienaruszonem nie pozostaje; 
wszystko zmienia się ustawicznie , — jakże 
przypuścić, iż mogłabym być wyjątkiem? — 
Nie, pani Aia nie ma takich niemądrych 
myśli." Myślała już tylko o tem, żeby zoba­
czyć sy n a , i tutaj historya zaczyna być 
smutną.

V.
W 1779 r. Goethe powrócił do Frank­

furtu. Przyjęto go w sposób niezmiernie za­
szczytny. Przed Weimarem i zaszczytami 
jakie go tam spotkały, bogaci mieszczanie 
Frankfurtu znajdowali, że wnuk oberżystki. 
był nadto podrzędną is to tą , pomimo swej 
sławy literackiej, aby mógł się żenić z którą 
z ich córek. Upłynęło zaledwie lat cztery 
od tego czasu, a przyszły tajny radca wy­
niósł się już po nad najbogatszych mie­
szczan, wszedł w wysokie i znakomite towa­
rzystwo, dla którego dawniej jakby nie istniał 
wcale. W erter brał odwet za „wieczór u 
hrabiego C*** za pogardę „wielce szla­
chetnej pani S*** jej męża i gąski córki". 
Pani Aia nie omieszkała stwierdzić tego 
w jednym z listów do księżnej: „Można by 
ładną komedyę napisać o pięknym szarnbe- 
lanie von W edel1) i o prywatnym radcy 
Goethe, wchodzących w towarzystwo; jak 
nasze bardzo szlachetne panny Gąski kry­
gowały się i starały przypodobać, jak im 
się to nie udawało, i t. d.“

Frankfurt zasłużył na przebaczenie. 
Goethe jednak nie zapomniał smutnych dni 
młodości, upłynionych w tem mieście i nie 
można było długo nakłonić go do powrotu. 
Matka jego była osamotnioną; wiedział, że

]) Szambelan, który towarzyszył księciu.

R zy m , 26 października^
(Sprawa wystawy w Rzymie w r. 1895.—  Po­
głoski o zdrowiu Ojca św. — Z Watykanu. 
Rodzina Borghese. — Wino watykańskie. — 

Przechadzki Ojca św.)
(ir) Miasto Rzym ma urządzić w r. 

1895 wystawę, a to wystawę narodową i 
międzynarodową zarazem Taki plan zakre­
ślił dla Rzymu lekarz i były minister Ba- 
celli. Utworzył więc przed niespełna dwoma 
laty komitet wystawy, rozesłał pomiędzy ku­
pców i przemysłowców włoskich okólnik 
z wezwaniem do poparcia wystawowego 
przedsiębiorstwa, wyjednał od miasta Rzymu 
plac, pod wystawowe budowle i poczęto już 
krzątać się za tym niezbędnym do wszystkie­
go czynnikiem — pieniądzmń Aby zaś n a ­
dać sprawie charakter polityczny, uchwalił 
komitet, iż wystawa ma służyć do podnie­
sienia uroczystości 2 5 -letniego jubileuszu 
zajęcia stolicy Włoch przez Pieraontczyków; 
w ten sposób zamierzono wytrącić wszelką 
broń przeciw' wystawie zwolennikom obozu 
liberalnego. Pomimo tego jednak podniosła 
się nagle opozycja przeciw projektowi wy­
stawy i to właśnie ze. strony liberalnej. L i­
beralny burmistrz Rzymu, sindaco książę
Caetani nie chce nic słyszeć o wystawie,
a gdy sprzeciwiła się temu część radnych
Wiecznego miasta, sindaco oświadczył, że 
składa swój urząd. Załatwiono jedoak spra­
wę w drodze pokojowej, t a k , iż gdy dziś 
tydzień temu rada zgromadziła się na zwy­
czajne swe posiedzenie, fotel prezydującego 
zajął książę Caetani. Na zgromadzeniu tem 
pojawił się także i Orispi, którego wybrano 
obecnie ponownie do rady miasta Rzymu.
Na cześć Crispiego urządzili przyjaciele jego 
korewód z pochodniami, gdy jednak koro­
wód przybył przed Kapitol, aby powitać tu 
Crispiego, wchodzącego do sali posiedzeń, — 
nie zastano go, już przedtem bowiem wszedł 
był do wnętrza gmachu. Książę Caetani uj­
rzawszy Crispiego w sali posiedzeń, powitał 
go uroczystą przemowy, w której podniósł 
zasługi byłego premiera dla Włoch a w 
szczególności dla Wiecznego miasta, — ale 
bezpośrednio' też potem oświadczył, iż ani 
materyalnie, ani moralnie nie myśli popie­
rać projektu wystawy. Słowa te wywołały 
nieopisany hałas i wrzawę pomiędzy człon­
kami rady i publicznością, zebraną bardzo 
licznie na galeryach. Policja musiała wre­
szcie opróżnić salę, poczem w dalszym ciągu 
posiedzenia ponowił burmistrz żądanie, by przy­
jęto jego dymisję. Posiedzenie przerwano i 
sprawa dotychczas nie jest. jeszcze załatwioną 
ponieważ jednak Baee.ili popierany przez 
Crispiego i jego zwolenników', trwa przy 
zamiarze urządzenia wystawy, wystawa prze 
to przyjdzie prawdopodobnie do skutku. 
Gdy jednak projekt urządzenia wystawy 
utrzyma się, ustąpienie Caetaniego będzie 
nieuchronne, nie chce bowiem nawet słyszeć 
o tem, by, dopóki on stoi na czele Wieczne-

nie miała innych myśli tylko o nim. innego 
pragnienia tylko aby go ujrzeć; pomimo to 
nie wracał. Każdy go przynaglał, by jechał 
do F rankfurtu, zacząwszy od jego pana, 
który sam chciał go tam zawieźć po raz 
drugi, z okazyi podróży nad Ren, w 1784 r. 
Goethe odmówił mu towarzystwa, i książę 
bez niego zasiadł przy okrągłym stole pani 
Aia, opowiadając, że „brzegi Renu nieprzy­
jemne mu pozostawiły wspomnienia.2)

Nie braknie poecie nigdy pretekstów wobec 
własnego sumienia i w oboe. ludzi, byle tylko 
być zdała od Frankfurtu, ale żaden nie był 
tak pełen egoizmu, jaz ton o którym mówić 
nam teraz w ypada.— Raz „wyrzekł się był 
wizyty u matki, z miłości, dla pani de Stein", 
która nagradza go w ten sposób, iż opóźnia 
nieskończenie swój powrót z oddalonej po­
siadłości. Innym razem — wracając z Włoch — 
zapowiada się u matki i pani Aia odpowiada 
mu wykrzyknikiem radości, któryby powi­
nien skrzydeł mu dodać : „Jak będziesz
tutaj, trzeba będzie zaprosić wszystkich two­
ich przyjaciół, i co za biesiada 1 zwie­
rzyny, drobiu, tyle ile piasku w morzu — 
jeduern s ło w em co ś  wspaniałego. Drogi sy­
nu ! Niepokój mię dręczy czy otrzymasz ten 
list. Nie znam twego adresu w Rzymie, z 
tego co mi piszesz, widzę, że jesteś tam na 
pół incognito. Chcę wierzyć, że wszystko do 
brze się ułoży. Daj mi, jaki znak życia przed 
twoim przyjazdem; inaczej będę myślała, że 
każdy dyliżans przybywający, przywozi mi 
mego j e d y n i e  u k o c h a n e g o ,  a nie 
lubię zawiedzionych nadziei “ Goethe zapo­
wiada się najpewniej, przysyłając swoje pa­
kunki naprzód, ale nie może sie oprzeć po­
kusie zboczenia do Norymbergii, Frankfurt 
przestaje byc mu na drodze., a matka go 
czeka daremnie. Było wtedy przeszło lat ośm 
od czasu jak ją ucałował po raz ostatni.

Niepodona pojąć, w jaki sposób mógł 
pozostać nieczułym nawet w obec przedzi­
wnej delikatności staruszki, która nie użala 
się nigdy, nie upomina się i oświadcza 
wszystkim, że ona miała zawsze najlepszą

2) H einem ann. s. 2 13 .

go miasta, Rzym miał być wciągnięty finan­
sowo w przedsiębiorstwo wystawowe. Opór 
jego nie jest nieuzasadniony. Stosunki finan­
sowe Rzymu zostały pod rządami Caetanie­
go wzorowo uregulowane — nie chce więc 
ścierpieć tego, aby przypadł stolicy los taki, 
jaki spotkał n. p. miasto Palermo, które 
od czasu ostatniej wystawy nie może się 
podnieść z upadku finansowego.

Z Watykanu — lub może raczej z po 
za Watykanu — rozchodzą się nieustannie 
pogłoski o smutnym stanie zdrowia Ojca św. 
i to takim stanie , iż każdej chwili można spo­
dziewać się katastrofy. Pogłoski te nie są 
może zupełnie bezpodstawne, ale w każdym 
razie bardzo przesadne. Dziennik neapoli- 
tański, miewający częstokroć autentyczne 
wiadomości z Watykanu przez osobę do 
dworu papieskiego należącą, powiada, iż d. 
11-go b. m. znany papieski pokojowiec i 
ulubieniec, Pius Centra, wchodząc do gabi­
netu Ojca św., zastał Go u biurka, z twarzą 
opartą o stolik, i bez ruchu. Zląkł się więc 
niewymownie, ale zbliżywszy się, przekonał 
się, iż Papież, pracując, usnął był poprostu, 
co tem częściej i łat,wiej Mu się teraz zda­
rza, iż spędza częstokroć noce bezsenne 
przy pracy. — Przedwczoraj odprawił Oj­
ciec św. mszę w prywatnej kaplicy, a po­
tem przyjmował na audyencyi kilkanaście 
osób , które mszę słuchały. Ojciec św. wy­
glądał doskonale, był wesół i pełen łaska­
wej uprzejmości dla gości.

W Watykanie zanosi się na pewną 
zmianę w kierunku rządów. Oto mówią, 
że rnonsignor Folchi, którego i prasa i opi­
nia publiczna obwiniały niedawno w tak 
namiętny sposób, iż w skutek jego nieostro­
żności utraciły fundusze świętopietrza dwa­
dzieścia kilka milionów — miał długą roz­
mowę z kardynałem R am polią, i — jak 
słychać — wraca napowrót, do łask papie­
skich. W takim razie przywróconoby mu 
napowrót godności, których został pozba­
wiony , główny zaś oskarżyciel jego , kardy­
nał de Ruggiero , zagrożony byłby niełaską. 
W tym wypadku zostałaby także rozwiązana 
koinisya, która zastępowała kardynała Folchi; 
sekretarz jej , arcybiskup beliopolitański i 
wice sekretarz stanu , ksiądz Moceni , otrzy­
małby kapelusz kardynalski, a zarząd in te­
resów finansowych Stolicy św. powróciłby 
znowu do rąk jednej osoby. Osobą tą nie 
byłby w każdym razie kardynał de Ruggie­
ro. którego nie lubią w Watykanie z powo­
du jego przesadnej oszczędności.

Reprezentantem Stolicy Apostolskiej 
no, wystawie w Chicago mianowany został 
rnonsignor Batalii, wielki ulubieniec Ojca 
świętego. Za jego (o wpływem dochodzi n- 
beenie do skutku małżeństwo najstarszego 
syna księcia Borghese z pewną niezmiernie 
bogatą Amerykanką. Podniesienie się z upad­
ku tej starej rodziny włoskiej , zrujnowanej 
nieszczęśliwemi spekulacjam i, będzie również 
bardzo miłym dla Ojca św. wypadkiem. Inne

cząstkę, bo wydała na świat takiego Goe­
tego. Nie kryje tego, że myślą i sercem 
ciągle jest wT Weimarze, że żyje tylko, cze­
kając kuryera z W eimaru: — „Jest zemną, 

i pisze do księżnej, podobnie jak z owym sta­
rym rycerzem, którego Giron de Gourtois *) 
znajduje w jaskini, gdzie on żyje tylko do- 
bremi wiadomościami, przynoszonemi przez 
duchy o wnuku jego Hektorze (5 paździer­
nika 1783)“. Przyjaciel, przybywający z Wei­
maru, list, w którym piszą jej o synu, choć- 

i by pochodził od dziecka lub od sługi, i oto 
| pani Aia uszczęśliwiona na kika tygodni, 

•leżeli i tych radości jej broniono, rozrywa 
: się czytaniem i muzyką, utrzymując uparcie,
: że wszystko dobrze.“ — „Nie jestem boha- 
i terką, mówi do syna, ale uważam, że życie 
i piękną jest rzeczą". — A kiedy indziej, z 
■ powodu wspólnego z przyjaciółkami czytania: 

„A ch! jest przecie wiele radości na tym 
świecie Bożym ! Trzeba tylko umieć szukać -  
znajduje się je wtedy z pewnością — i nie 
pogardzać rnałemi. Ileż to radości zdepta­
nych bywa, dlatego, że ludzie po najwię­
kszej części patrzą tylko w górę. — i nie 
zwracają uwagi na to, co u stóp ich leży! 
0 ;o  znowu pani Aia z tyradą występuje!

I dobranoc." Ponieważ syn jej nie mógł się 
mylić (było to dla niej artykułem wiary), 
miał zapewne ważne powody, że nie przy­
jeżdżał. Zresztą broni go zawsze z zasady, i 
gniewa się na ludzi, utrzymujących, że Goe­
the jest oschły. Pani de Stein była tak nie­
uważną, że wystąpiła z tem zdaniem wtedy, 
gdy Goethe wyjechał do Włoch, nie uprze­
dzając jej o tem, bez pożegnania. Za to ścią­
gnęła na siebie tę wymówkę „matki A ia“ : — 
„Kiedy zgłodniały, po długim poście, usią­
dą przy dobrze zastawionym stole, nie my­
śli ani o ojcu, ani o matce, ani o przyja­
ciołach, ani o kochance, dopóki nie zaspo­
koi głodu, — i nikt mu tego za złe mieć 
nie może.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Bohater z poematu Wielanda.
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jeszcze małżeństwo wpłynie także na przy­
wrócenie dawnego blasku tarczy herbowej 
Borghesów — oto książę Paweł Borghese 
wydaje swą córkę za m agnata węgierskiego, 
księcia Esterhazego. Ciotka panny młodej 
jest również Węgierką, z domu Apponyi.

W atykan wsławia się przez swoje wi­
no. W tym roku po raz pierwszy odbyła się 
sprzedaż tego wina, które pochodzi z winnic 
Watykanu. Ojciec św. wkrótce po wstąpie­
nia na Stolicę Apostolską, odbywając prze­
chadzkę po ogrodach W atykanu, dostrzegł, 
iż znaczne przestrzenie ziemi leżą odłogiem. 
Choć natura gruntu bynajmniej uprawie wina 
nie sprzyjała, z polecenia Ojca św. założono 
winnicę. Dziś jest ona już w pełnym roz­
woju i wydaje po kilkanaście beczek wina 
w niezłym gatunku. Wino to by wa niezmier­
nie poszukiwane jako pochodzące z W aty­
kanu. Ojciec św. nie używa go, pije bowiem 
w bardzo umiarkowanej ilości stare Bordeaux, 
które nadsyłają mu z południowej Prancyi, 
lubi jednak krążyć po winnicy i ku tej stro­
nie ogrodów watykańskich kieruje zazwyczaj 
swe kroki, gcty wychodzi na przechadzkę. 
Wielu dzisiaj żałuje tych czasów, gdy Oj­
ciec św mógł wyjeżdżać w sezonie winobra­
nia na wilegiaturę do malowniczych Castelli 
Bomani. Pewnego dnia w Watykanie na 
„Cireolo“ odbytem w dzień św. Joachima, 
patrona Ojca św., wszyscy obecni zwrócili 
uwagę na smutek, z jakirn Papież zrobił a- 
luzyę do członków św. Kolegium, którzy byli
0 tyle szczęśliwsi, że mogli wyjechać na lato 
z Rzymu, by odetchnąć świeżem powietrzem
1 wzmocnić swe siły. Zamknięcie w Waty- 
nie, przymusowe w dzisiejszych warunkach 
politycznych, jest tern więcej uciążliwem, że 
Ojciec św. był zawsze zwolennikiem pie­
szych przechadzek. Gdy po trzydziestu la­
tach pobytu w Perouse Pius IX wezwał go 
do Rzymu na stanowisko kamerlinga, kar­
dynał Pecci wyjeżdżał zawsze na lato do 
Arricia, małej osady, położonej o dwadzie­
ścia kilometrów od Wiecznego M iasta , na 
wzgórku panującem nad prześliczną doliną. 
Wówczas widziane prawie codziennie przy­
szłego Papieża, jak krokiem pewnym i szyb­
kim przebiegał drogę z Arricia do Genza- 
no, gdzie również bawili przez lato człon­
kowie św.- kolegium, a między nimi kardy­
nał E ra n ch i, który pooiadał willę w tej o- 
kolicy. Było to w lecie 1877 r. na rok przed 
śmiercią Piusa IX. W siedmnaście miesięcy 
później kardynał Peeci został obrany Papie­
żem i towarzysza swych przechadzek mia- 
n 'w a ł sekretarzem stanu Stolicy Apostol­
skiej. O d tego czasu u s ta ły  jednak uroc*e 
przechadzki po prześlicznej okolicy Arricia.

U ks. BismarcKa.
Redaktor i publicysta, p. Maksymilian 

Harden, ogłosił nareszcie w piątym numerze 
swego tygodnika Zukunft to , co obiecywał 
zaraz w pierwszym , bezpośrednio po stre­
szczeniu znanych enuncyacyj arcybiskupa 
Stablewskiego — to je s t, interwiew z księ­
ciem Bismarckiem w Warcinie , dokąd udał 
się wprost z Poznania. Artykuł ten, za­
tytułowany: „W W arcinie", jest obszerny,
zawiera bowiem dwanaście stronnic druku. 
Między innemi zamieszczono tu wywody 
ox-kanclerza o „kwestyi polskiej", w odpo­
wiedzi na poglądy ks. arcybiskupa Stablew­
skiego. Ustęp ten podajemy w dosło- 
wnem tłómaczeniu. Skoro p. Harden „opo­
wiedział księciu o Poznaniu i pojednaw­
czych słowach księdza arcybiskupa, rzekł 
kanclerz: „Znam ja dobrze tę nutę! Ale to 
tylko nuta przeznaczona na początek, w ce­
lu ułagodzenia cesarza i rządu. Wszakże i 
Ledochowski czynił tak samo przez czas pe­
wien, i bardzo zręcznie. Ale mój następca 
nie potrzebował mnie przecież naśladować 
tam właśnie, gdzie popełniłem błąd. Podobne 
omyłki mogą wreszcie każdemu wydarzyć się 
raz jeden — a co do mnie, nie twierdziłem 
nigdy, jak pewne inne osobistości, że pozo­
staję wobec Pana Boga w wyjątkowym sto­
sunku „tajnego radcy". Mylić się jednak po 
dwa ra zy , to zawiele , to bardzo jest szko­
dliwemu

„Kiedy onego czasu w Rzymie dowia­
dywałem się o Ledochowskiego, odpisał mi 
Pius IX, co następuje: „Ja Panu ofiarowa­
łem klejnot , a Pan uaprzód posyłasz go 
jeszcze do jubilera, aby go dać jtaksować". 
No — a potem przecież musiałem klejnot 
ten „uwięzić w oprawie". (Tutaj użył książę 
Bismarck gry wyrazów, której nie można 
oddać w polskim języku należycie; wyraził 
on s ię : „na , ich musste den Edelstein „fas- 
senu — a więc kazać o p r a w i ć ,  lub też 
s c h w y t a ć ) .  Klejnot ten bowiem zawsze 
pozostał tym samym, jakim był w Bogocie, 
a przycichł nieco dopiero w Ostrowie.

„Przeciw Stablewskiemu osobiście nie 
mam nic do nadmienienia, lubo w czasie 
walki kulturne; był on jednym z „najdzik­
szych". Ale nomiuacya jego była ośmiele­
niem i zachętą dla życzeń polskich , a tego 
właśnie należało unikać ze względu na wy­
stępujące gwałtownie pierwiastki między 
Polakami. Wszakże od roku 1848 mieliśmy
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w kraju zawsze jakieś sympatye dla Pola­
ków, mimo to, iż widzimy , jak już nawet i 
robotnlfey polscy wszędzie odznaczają się 
gwałtowną naturą. Tylko u nas znajduje 
się owa skłonność do zajmowania się i za­
palania dla cudzych dążności narodowych , 
które ostatecznie mogą być urzeczywistnio­
ne tylko kosztem naszej ojczyzny.

„A przecież my Niemcy właśnie naj­
mniejszego już zgoła nie mamy powodu do 
polakolilskiego senlymentaiizmu („Boleń- 
schwaermerei") — bo powinniśmy się byli 
nauczyć nisloryi, jak to Polacy w piętna­
stym wieku, po zawarciu pokoju toruńskie­
go, srożyli się i dokazywali mianowicie w 
Zachodnich Prusach. (?!) Polonizowano wów­
czas ogniem i mieczem (?!) — bez wszel­
kiego względu narzucano katolicyzm -  wbrew 
traktatom, poręczającym pełną swobodę wy­
znania. Polacy naprzód nadkrajali kawał 
Rossyi, a później posiadłości niemieckiego 
zakonu. Wszędzie, dokąd tylko przybyli, u- 
jarzmili stan włościański pod tyranię szla­
checką, nie znającą zgoła żadnycb granic.

Nikt rozsądny nie uwierzy Polakom, iżby 
dzisiaj nie spekulowali na odbudowanie Pol­
ski. Okazują oni nam dzisiaj oblicze przy­
jazne, ponieważ życzą sobie, abyśmy Rossyę 
pobili, a następnie tym 7 i pół miliona Po­
lakom — więcej ich w ogóle na świecie nie 
ma — restytuowaU cały kraj Rusinów i Bia­
łorusinów, mniej więcej to,* jco w wieku czter­
nastym przy podziale Rossyi zabrali, aż po 
za Kijów, Ozernigów i Smoleńsk. Lud atoli, 
co tam mieszka, nie chce nic wiedzieć o 
rządach polskich, lud ten jest rdzennie ros- 
syjskim , tak pod względem myślenia, jak 
wiary; gdzie Polaków poznano jako władców, 
tam nie pragną w ogóle odnowienia tej zna­
jomości ; chłop polski, który na naszych po­
lach bitwy okazał się dzielnym żołnierzem, 
podziękuje ślicznie za powrót dyktatury szla­
chty, jest on wielce zadowolony z; konopi, 
jakie mu przynosi germańska kultura i tyl­
ko szlachta z duchowieństwem podnoszą h a ­
łas. Są to atoli dwa inteligentne i ruchliwe 
i ztąd nadzwyczaj niebezpieczne czynniki; 
mają om też w Rossyi, przy pomocy prasy 
i kobiet, więcej wpływu, aniżeli to zwyczaj­
nie sądzą. Niemcy pragną ze wszyśtkimi 
współobywatelami swoimi żyć w spokoju i 
zgodzie, ale na swem eksponowanem stano­
wisku nie mogą pozwolić sobie bezkarnie na 
zbytek pobocznych słowiańskich lub rzym­
skich rządów — a ostatecznie prawie nikt 
z nas, jak sądzę, nie pragnie wojny z Ros- 
syą w jedynym celu odbudowama rzeczpo­
spolitej polskiej. Ku temu zmierza cała ta 
sprawka. Polacy uważają Księstwo i Prusy 
Zachodnie tylko za teren przejściowy, gdzie 
zachować mogą swoją odrębność i charakter 
narodowy, któreby, po pobiciu Rossyi przez 
Niemców — czego się spodziewają — cał­
kiem spokojnie pielęgnować mogli w pań­
stwie słowiańskiem z ostrzem anti-germań- 
skiem i anti-protestanckiem. Ztąd też naj­
nowsza nasza polityka polska wywołuje w 
Rossyi tyle goryczy, ponieważ tamci mają to 
przekonanie, iż spekulujemy na lewolucyę 
Polaków pod zaborem rossyjskim."

Na tern kończy się enuncyacya ks. 
Bismarcka dotycząca Polaków. Z niej to 
przeziera z każdego zdania, z każdego słowa 
inspirator jadowitych artykułów pomieszczo­
nych w Koln. Z  tg., Harnb. Nachr. i innych, 
z niej zieje bezgraniczna nienawiść do na­
rodu polskiego i ona to popycha ex-kancle- 
rza do szerzenia kłamstw i fałszów history­
cznych, statystycznych i społeczno-politycz­
nych, bardzo łatwych do zaznaczenia i spro­
stowania.

Na pociechę jednak tych, których mo­
głaby nazbyt oburzyć treść i brutalna forma 
owych enuncyacyj, niech nam wolno będzie 
nadmienić, iż były kanclerz prawi w podob­
nym tonie także o dzisiejszym rządzie i we­
wnętrznym ustroju Niemiec. Powiedział on 
między innemi: „Tym co kierują dzisiaj lo­
sami państwa, brak i kości pacierzowej i zna­
jomości stosunków. Ludzie, których ja  uży­
wałem jako statystów, wysyłani bywają w 
świat jako reprezentanci germańskiej straży 
przedniej. Prócz tego nazbyt licznie repre­
zentowanym jest ów gatunek ludzi, o któ­
rych zwykł był mawiać Fryderyk W ielki: 
„Zabawni są przy obiedzie, potem należy ich 
za drzwi wyrzucić". A teraz nie zawsze ich 
za drzwi wyrzucają! I z tych to sfer pocho­
dzi po części i owo naprężenie stosunków 
z Rossyą, którego powody zupełnie podobne 
są do tych, co doprowadziły do siedmio­
letniej wojny : Plotki — istotne lub rzekome 
bonmots Fryderyka o osobach carowej Elż­
biety i pani Pompadonr".

Gelfcken o Papieżu Leonie XIII.
W Paryżu, w formie listu do Boyer 

d’Agen zatytułow anego: Leon X I I I .  devant 
VAUemagne, pojawiła się broszura profesora 
Geiłckena, znanego z procesu o zdradę sta­
nu, jaki w swoim czasie wytoczył mu był 
książę Bismarck. Geffcken stoi na stanowi­
sku protestanta, wiernego swojej religii, da­
lekiego jednak od żądzy zniszczenia wszyst-
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kich innych wyznań. Już w samych po­
czątkach t. zw. KuUurkampfu  w Niem­
czech, zainaugurowanego przez Bismarcka i 
Falka, — starał się on prąd ten zwalczać 
a obecnie koniec, jaki wziął ten spór po­
między Papieżem a ćiiarzem  Niem iec, 
przekonywa go, iż w istocie jakkolwiek była 
to waika, to jednak nie taka, na któiej cy- 
wilizacya mogłaby coś zyskać. Bismarck ko­
kietował pierwotnie z kościołem katolickim. 
Ks. Ledóchowski i Meichers, byli w pier­
wszych czasach nowego cesarstwa niemie­
ckiego enfants gates na berlińskim dworze. 
Geffcken potwierdza, ową opowieść Beusta, 
znaną z jego pamiętników, iż obecny Kardy­
nał ks. Ledochowski miał w imieniu cesa­
rza Wilhelma I. zaprosić Papieża Piusa IX. 
by porzucił więzienie w Watykanie i prze­
niósł Stolicę św. do Kolonii, do tego nad- 
reńskiego Rzymu. Gdy następnie Bismarck 
wystąpił jako przeciwnik Kościoła katoli­
ckiego, działał ?on tu więcej pod wpływem 
poczucia nadmiaru władzy, nizli jako rze­
cznik prawdziwej kultury niemieckiej. On 
sam z chęcią nazywał zatarg cesarza nie­
mieckiego z Papieżem , sporem między 
Agamemnonem a Kalchasem. Bismarck 
przez to, iż stworzył męczenników, dał 
świadectwo słowom Deaka: „Męczennik jest 
najniebezpieczniejszym przeciwnikiem". Do­
piero, dzięk. Kulturkampfowi, stało się cen­
trum w parlamencie niemieckim fortecą nie 
do zdobycia, i do dziś dnia jest panem ró­
wnowagi parlam entarnej w Niemczech. Do 
Oanossy poszedł ten człowiek, który w imie­
niu całego narodu niemieckiego zaprzysiągł, 
że nigdy nie pójdzie do Oanossy. — W ten 
sposób krytykuje Geffcken Bismarcka , P a­
pieżowi natomiast zarzuca, iż dał się opa­
nować kardynałowi Layigerie, a przez niego 
republice francuskiej , i to republice, jako 
takiej. I cóż — mówi — uzyskała przez to 
Kurya wobec radykalistów francuskich ? Prze­
cież jeszcze w dniu 20-go października 
210 deputowanych głosowało w Izbie fran­
cuskiej przeciw^284 , za zniesieniem posel­
stwa przy Stolicy św. Le clerimlisme m ila  
1’enem i, — to jest wyrazem usposobienia, 
jakiem odpowiedzieli Francuzi na rycerską 
życzliwość Leona XIII wobec rzeczypospo- 
litej.

Cholera.
M agistrat m. Lwowa ogłasza :
Wskutek reskryptu Wysokiego c. h. 

Namiestnictwa z 12 października b. r. pu~ 
daje się do powszechnej wiadomości, że król. 
węgierskie Ministerstwo cofnęło swój zakaz 
wywozu produktów w Galicyi do Węgier.

M agistrat miasta Lwowa ogłasza :
Celem zapobieżenia zawleczeniu cho­

lery z Budapesztu na zewnątrz, zarządziło 
król. węgierskie Ministerstwo spraw wewnę- 
taznych na wszystkich dworcach kolejowych 
i odpływających okrętach sanitaiuą rewizyę 
wszystkich z Budapesztu odjeżdżających osób, 
nie mniej rewizyę pakunków podróżnych 
ewentualnie i desinfekcyę podejrzanych rze­
czy.

Nadto zabroniono wrywozu z Budape­
sztu następujących towarów i przedmiotów: 
szmat, gałganków, starej odzieży, używanej 
pościeli, nieczystej bielizny, lin , świeżych 
owoców, świeżej jarzyny, kawioru, ryb z wy­
jątkiem przechowanych w blaszanych pu­
szkach, mięsa, kiełbes, surowych skór, mle­
ka, masła, sera krowiego, serów śmietanko­
wych, prasowanego tłuszczu, włosów, szcze­
ciny, pierza, świeżych i solonych jel:t, sier­
ści, kości, odpadków zwierzęcych i w stare 
szmaty opakowanych towarów.

W celu zaś jak najściślejszego prze­
strzegania tego zakazu, wydało król. węg. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych odpowie­
dnie zarządzenia.

W Krakowie w ciągu ostatnich 48 go 
dzin, dc wczoraj wieczór licząc, nie było 
wypadku cholery.

Natomiast zgłosił się sam do szpitala 
Bonifratrów włościanin z D ą b i a ,  JakóbK o­
zioł, który przybył pieszo do Krakowa, z wy­
bitnymi objawami cholery.

W Podgórzu zmarła na cholerę Ma- 
ryanna Doliwkowa, która zachorowała dnia 
27 z. m. Innego wypadku nie było

W Piaskach wielkich umarło dwoje 
chorych; Zofia Golik, lat do, i Dorota De­
szczyk, l 1/*-letnia; zaś świeżo zachorowała 
Marya Szewczyk, lat 40.

W Prokocimiu, graniczącym z Piaska­
mi wielk. stwierdzono onegdaj za pomocą 
sekcyi wypadek cholery u Reginy Piotrow­
skiej zmarłej wyrobnicy, lat 24, a wczoraj 
zachorowało jej 3-miesięczne dziecko.

W Dobczycach umarła na cholerę 12- 
letnia Magdalena Jurkiewicz.

W Tyńcu przybyła jedna chora 12-le- 
tnia Magdalena Apostoł.

W W i e d n i u  niezaszedł od czterech 
dni ani jeden wypadek cholery azyatyckiej. 
W. Abp. stwierdza że w Wiedniu nie ma 

już ani mowy o epidemii.
W B u d a p e s z c i e  od godziny 6 wie­

czora d. 28 b. m. do wieczora 29 b. m. za­
padło na cholerę 12 osób, zmarło 12, zaś 7 
puszczono ze szpitala jako wyleczonych 

W O st rz y c h  o m i u zapadła przedwczo­
raj jedna osoba na cholerę. W gminie Toth 
zachorowało dotychczas ogółem 16 osób, w 
Szegedynie zachorowała przedwczoraj jedna 
osoba, zmarły dwie

W d. 27 b. m. było w W a r s z a w i e  we 
wszystkich szpitalach chorych na cholerę 
46 osób.

O przebiegu epidemii w Królestwie Pol- 
skiem, Warsz. Dnietcn. ogłasza następujące 
szczegóły: W dd. 24-ym i 25-ym b. m. w 
Lublinie wyzdrowiało osób chorych 10, po­
zostaje 39 , w powiatach gubernii lubelskiej 
zachorowało osób 89, wyzdrowiało 58, zmarło 
46, pozostaje chorych 212. W Siedlcach 
d. 25 b. m. zachorowało osób 2, wyzdrowiała 
1, zmarło 2 , pozostaje chorych 1 2 ; w po­
wiatach gubernii siedleckiej zachorowało 
osób 25, wyzdrowiało 16, zmarło 14, pozo­
staje chorych 63 ; w gubernii radomskiej 
w d. 23-im b. m. w powiecie opatowskim 
zachorowało osób 7, wyzdrowiało 7, zmarła 
1, pozostaje chorych 24; w powiecie sando­
mierskim zachorowała 1 osoba, pozostaje 
chorych 4, w powiecie iłżeckim zachorowało 
osób 5, wyzdrowiały 2, pozostaje chorych 14.

Naczelnik pow. łódzkiego, gun piotr­
kowskiej, zawiadomił wszystkich wójtów, prze­
mysłowców, oraz lekarzy sanitarnych, że po 
wiat łódzki uznały władze wyższe, pod wzglę­
dem epidemii, za będący w okresie „wycze­
kującym" — a wobec tego polecił, aby ba­
raki choleryczne były urządzone całkowicie 
i gotowe na przyjęcie chorych. Zawiadomio­
no władze gubernialne, że potrzebni są je­
szcze lekarze do Aleksandrowa, Bałut i Zgie­
rza. — Szkoły elementarne, jŚko też urzędy 
gminne, zaopatrzono w apteczki domowe ze 
środkami anticholerycznymi.

Wedle depeszy petersburskiej, cholera 
pojawiła się w kilku miejscowościach na Po­
dolu , przedewszystkiem w Winnicy, gdzie 
władze zaniedbały potrzebnych środków ostro­
żności. Depesza nie podaje cyfry osób zapa­
dłych i zmarłych na cholerę, powiada tylko 
lakonicznie, że jest dość znaczna.

W P e t e r s b u r g u  cholera zmniejsza 
się ciągle; przecięciowo zapada tam jeszcze 
na dobę 5—6 osób, umiera 1 —2. Z wyjąt 
kiem Kijowa, i niektórych miejscowości gu­
berni]: kursKiej, besarabskiej, orenburskiej i 
symbirskiej, gdzie w zeszłym tygodniu za­
chorowało przeszło 200 osób, epidemię mo­
żna uważać za wygasłą. W Kijowie zapadło 
dotychczas przeszło 1200 osób, z tych mniej 
więcej jedna trzecia część umarła.

Dzienniki petersburskie donoszą, że 
dżuma sroży się obecnie w perskiej prowin 
cyi Seistan, graniczącej z Afganistanem.

K R O N I K A
Lwów, 31 października.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kobierzyu, 
w powiecie wielickim, na budowę szkoły, zapo­
mogi w Kwocie 100 zł.

— Awans listopadowy. W galicyjskich 
pułkach c. i k. armii mianowani dalej zostali :

W piechocie : kapitanami I klasy: Lego 
Ignacy przy 58 p. p., Urbanek Hubert 95, 
Dziedzic Jan 20, Liboswarsky Fr. 56, Toimric- 
wicz Wł. 55, Jaszczór Klem. 90, Burki Rudolf 
24, Trichtl Henryk 24, Damask Maurycy 40, 
Pacyna Wawrzyniec 57, Pomykacek Józef 58, 
Pelczarski Emil 41, Christof Hubert 15, Faber 
Józef 40, Ehrenliofer Kar. 45, Hailig Emil 30, 
Grelber Józef 13, bar. Wodniańsky Adolf 20, 
Kempski Karol 55.

Kapitanami II k l : Skulina Erd. 95, Fuclis 
Ludwik 9, Pollak Rajmund 40, Dostał Józef 85, 
Stillfried Adolf 20, Dubsky Józef 77, Kornber- 
ger Hugo 30, Kubn Wincenty 55, Madziara 
Antoni 13, Trug Zygmunt 95, Lang Julian 89, 
Raczyński Adam 80, Schiiller LWwik 56, Po­
powicz Dymitr 41, Mikosz Karol 56, Palai Jan 
57, Moser-Seeland Franciszek 9, Portsch Karol 
80, Teplicky Franciszek 45, Gąsiecki Jakób 77, 
Putnik Jerzy 9, Hermann Ernest 58.

Porucznikami: Kirchberger Kazimierz 95, 
Miączynski Mieczys aw 80. Pracbarz Franciszek 
i Krammer Em. 55, Steinbrecber Rudolf 13, 
Tymkowicz-Czajkowski Wł. 24, Ziegler Fel. 20| 
Bohm Wacław 9, Heller Karol. 24, Mayer Lud­
wik 15, Zaleski Jan 13, Fiauendorfer Franci­
szek 40, Mały Wacław 57, Kortan Kazimierz 80, 
Gryksa Mateusz 56, Wagner Kazimierz 9, Zothe 
Frydolin 90, Hellering Jan 55, Mrazek Karol 9, 
Werner Gabryel 80, Baudisch Otton 12, Grba- 
noyic Marcin 9, Ontel August 24, Klieba Ant.



80, Kleczkowski Józef 102, HiUtel Rudolf 55, 
Kauders Krzysztof 15 , Schaffer Franciszek 77, 
Janouszek Bog. 20.

Podporucznikami: Hengel Iz. 20, Jerzubek 
Aloizy 90, Hlidek Aloizy 56, Straube Karol 80, 
Kolbiczek Ed. 90, Kosar Karol 40, Stutz Hen­
ryk 77, Schimek Karol 58, Raynoschek Hugo 90, 
Wejmelka Gotlieb 9, Sixta Franciszek 95, Kau- 
tecky Franciszek 9, Fitz Henryk 55, Rihaczek 
Franciszek 30, Kysely Bruno 55, Nehansky 
Fryderyk 40, Opitz Jan 95, Kikal Franciszek 
24, Kriner Ottokar 55, Worel Kazimierz 41, 
Kraft Józef 55, Puchtz Em. 77, Królikiewicz 
Karol 87, Matyas Julian 55, Kautsky Karol 80, 
Eisenbach Alf. 77, Brilly Henryk 80, Goliasch 
Fryderyk 90, Plesch Ignacy 58, Hertzka Józef 
56, Weber Rudolf 45, Horak Józef 56.

W strzelcach: kapitanem 1 kl Novotny 4; 
kapitanami II klasy: Haas Rudolf z 13 do 14, 
Dalbor St. z 32 do 4. Porucznikami: Nikel 
Franciszek i Filip Edmund 13; podporucznika­
mi: Jerich Fryderyk 30, Pauschek Rudolf z 13 
do 5, Nestorowiez Leopold i Zdzisław Junosza 
Załuski 11.

W kawaleryi rotmistrzami I klasy miano­
wani zostali: Frey Jan dragonów 9, Zaleski
Władysław drag. 10, Komarnicki Leopold uł. 3 , 
Ruiz de Roxaz Eugeniusz uł. 4, Oberlander Her­
man uł. 6, Bogusz Antoni uł. 11, Lofler Karol 
uł. 13, Łączyński Kazimierz uł. 11.

Rotmistrzami II klasy: Ziętkiewicz Sewe­
ryn uł, 3, Patzołl Teodor nł. 2 , Mykulik Zy­
gmunt uł. 1, Walzel Karol uł. 4 i Bron Karol 
uł. 1.

Porucznikami: Caspar Rudolf uł. 2 , Ba- 
denfald uł. 6 , Rychliński uł. 1, Koerver Alf. 
uł. 3, Sohreiner Max drag. 9, Dienstl Karol 
i Milikowski Jan uł. 11.

Podporucznikami: Wondra Fryderyk drag. 
9, Riedel Karol uł. 13, Gellinek Krystyn uł. 1, 
Tichy Karol drag. 10.

W artyleryi kapitanem I klasy: Janko 
Fryderyk korp. 1 ; kapitanami II klasy: Kral 
Adolf dyw, bat. 21, Czernopyski Franciszek 
korp. 10; porucznikiem: Wojciechowski Maryan 
korp. 11.

W inżynieryi kapitanami I klasy : Lega- 
nowioz Bronisław w Preszburgu, Meister Jan i 
Elbogen August w Przemyślu, Grzywiń St. puł­
ku 1; kapitanami II kl.: Hubach Maryan w 
Jarosławiu, Haberditz Józef w Krakowie, Kuhn 
Dominik w Czernioweacn, Fitel Maksymilian -w 
Przemyślu, Braun Rudolf przy 10 korpusie; 
porucznikiem: Zdański Zygmunt 9.

Przy oddziałach trenów rotmistrzem I kl.: 
Bekicz Mik. 3; rotmistrzem II k l : Dybel Józef 
3; porucznikami: Komorowski Stefan, Geisler 
Karol i Baeumer And. 3; podporucznikiem Ir- 
miseh Jan 3. (C. d. n.)

—  Dr. Micliał Bohrzyński, Wicepre­
zydent kraj. Rady szkolnej bawi w Krakowie, 
dokąd udał się w piątek wieczór ażeby wziąć 
udział w posiedzeniu Akademii umiejętności.

—  Dr. Józef Meranowicz, krajowy 
referent spraw sanitarnych w o. k. Namiestni­
ctwie, powrócił z podróży inspekcyjnej po kraju, 
wozoraj do Lwowa.

— P. Władysław Kłossowski, były 
dyrektor ruchu kolei państwowych we Lwowie, 
ustąpiwszy z tej posady, przesłał nam pismo 
pożegnalne, w którem zaznacza, że: „będąc przez 
długi szereg lat u steru jako kierownik dyrekcyi 
ruchu kolei prywatnych, a później państwowych, 
oenił zawsze w wysokim stopniu głos prasy, 
jaki częstokroć imieniem opinii publicznej w 
sprawach kolejowych podnosiła i korzystając nie­
jednokrotnie z podniesionych uwag, był zawsze 
gotów uzasadnionym życzeniom publiczności uczy­
nić zadość, jak niemniej uchylić natychmiast 
usterki, jakie tą drogą dochodziły do jego wia­
domości." Pismo pożegnalne kończy p. radca 
Kłossowski podziękowaniem za życzliwą przy­
chylność, jakiej ze strony prasy w ciągu urzę­
dowania swego doświadczył.

—  Głodne dzieci. Jak w latach po­
przednich, tak i w bieżącym roku postanowił 
wydział Towarzystwa uczącej się młodzieży wy­
dawać bezpłatue obiady ubogiej młodzieży szkol­
nej. Humanitarną działalność względem ubogiej 
młodzieży szkolnej postanowił wydział na większą 
skalę niż w latach ubiegłych rozpocząć co ry­
chlej ze względu na porę, a ponieważ na to po­
trzeba znaczniejszych sum, któremi Towarzystwo 
nie rozporządza, przeto w imię dobra kraju, i 
w imię ludzkości odzywa się z tego miejsca do 
wszysłkich instytucyj, do litościwych serc wszyst­
kich pań i osób zamożnych w pierwszej linii a : 
wreszcie do całego naszego, znanego z ofiarno­
ści społeczeństwa, by powodowane uczuciem mi- 
łoaierdzia i miłości bliźniego pospieszyło Towa- 
rzystwn z pomocą. — I najmniejsze datki, czy ■ 
to w gotówce, czy też w artykułach żywności, i  
będą z wdzięcznością przyjmowane — z nieb bo- j 
wiem powstaną sumy potrzebne ua żywienie; 
głodnych dzieci, gdyż „ziarnko do ziarnka a j 
będzie miarka". j

Równocześnie prosi wydział o łaskawe j 
nadsyłanie dla ubogiej dziatwy przenoszonych j 
sukień i obuwia, oraz niepotrzebnych już ksią­
żek szczególniej dla wyższych klas szkół żeń- ' 
skich. W minionym roku szkolnym wydało To­
warzystwo (88.534 porcyj, kosztem 4.869 z ł . ) 
37 ot.) W tym roku, ze względu na stosunki, j 
prędzej akcyą trzeba rozpocząć i więcej jest po- 5 
trzebująoych, przeto i koszta będą znaczniejsze.

Łaskawe datki w gotówce, lub wiktuałach 
oraz suknie i obuwie jakoteż wszelkie zgłoszenia 
pisemne, nadsyłać należy pod adresem Towarzy­
stwa do kancelaryi c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej miejskiej we Lwowie, w ratuszu II piętro. 
Aby ułatwić nadsyłanie datków w gotówce 
uproszono redakcjo miejscowych pism o pośre­
dnictwo. przeto datki pieniężne można wprost 
do tychże odsyłać. Redakcya Gaeety Lwowskiej 
chętnie się pośrednictwa tego podejmuje. Wydział 
Towarzystwa ogłaszać będzie co dni 14 imiona 
łaskawych ofiarodawców. Wydział przypomina 
również, że członkiem Towarzystwa może być 
każda osoba, która zobowiąże się płacić miesię­
cznie co najmniej 10 ct. od czasu przystąpienia 
do Towarzystwa, po które kursor z kwitem każ­
dego miesiąca zgłaszać się będzie.

Zgłoszenia na członków (najlepiej kartą 
korespondencyjną z dokładuem podaniem adresu) 
przyjmuje, oraz na żądanie wysyła statnty i 
sprawozdania sekretarz Towarzystwa pan Miko­
łaj Haraszkiewicz, nauczyciel w szkole męskiej 
imienia Staszica, ulica Skarbkowska.

— Zjazd księgarzy odbył się w osta­
tnich dwóch dniach we Lwowie Reprezentowane 
były wszystkie firmy lwowskie i jedna krakow 
ska, oraz firmy prowincyonalne: z Brodów, Sta­
nisławowa, Rzeszowa, Sanoka, Kołomyi, Złoczo­
wa, Tarnopola, osobiście przez właścicieli, zaś 
księgarnie z Tarnowa, Stryja, Podgórza i in­
nych miast, oraz kilku z Krakowa przez za­
stępców. Obradom przewodniczył p. Wł. Gubry- 
uowicz. Jedną z najważniejszych uchwał jest 
postanowienie założenia „Towarzystwa księgarzy 
w Galicyi i W. Ks. Krakowskiem". Wybrano 
w tym celu komisyę, mającą zająć się ułożeniem 
statutów i przedłożeniem ich Namiestnictwu do 
zatwierdzenia. Komisyę składają pp.: Gubryno- 
wicz i Starzyk ze Lwowa, Friedlein z Krakowa, 
West z Brodów i Doboszyński ze Stanisławowa.

Drugi zjazd ma się odbyć zaraz po za­
twierdzeniu statutów, a główną jego czynnością 
byłoby zorganizowanie Towarzystwa, które na­
stępnie weźmie energicznie w swe ręce sprawy 
księgarstwa i dążyć będzie do polepszenia jego 
stosunków.

Dar. Pani Bronisława z Młoekich 
Slaska zamiast wieńca na grób ś. p. Alfreda 
Młocki ego ofiarowała dla najuboższego członka 
stowarzyszenia ręk. lwowskich „Gwiazda" kwotę 
25 zł.

— Z gal. Towarzystwa muzycznego.
Z powodu świąt, przypadających we wtorek i 
środę, następna próba chóru mięszuoego odbę 
dzie się w piątek, czwartego listopada o gadzi­
nie 7 wieczór, zaś próba orkiestry amatorskiej 
w. sobotę o godzinie 7 wieczór w saii Towarzy­
stwa

■ Uroczyste żałobne nabożeństwo za 
zmarłych członków Stowarzyszenia czynnej mi­
łości bliźniego we Lwowie, odprawione będzie 
we czwartek dnia 3 listopada b. r. o godzinie 
10 rano, w kościele parafialnym 00. Domini­
kanów.

Maksymilian kr. O’ Donell, któ­
ry czynem pełnym poświęcenia się dla Osoby 
Najj. Pana w r. 1853 zapisał nazwisko swoje 
po wieczne czasy w historyi Austryj, obchodził 
dnia 28 z. m. w Salzburgu 80 rocznicę swych 
urodzin. Hr. O’ Donell pochodzi ze starożytnej 
rodziny irlandzkiej, która skutkiem wojen reli­
gijnych opuściła ojczyznę, osiadła naprzód w Hi­
szpanii, a następnie w Austryi. Hr. Maksymi­
lian urodzony r. 1812, wstąpił do wojska 
austryackiego, brał udział w wojnie włoskiej r. 
1848, jako porucznik kirysyerów, poczęta w 
randze majora a następnie pułkownika przydzie­
lony został do służby przybocznej Najj. Pana 
Dnia 18 lutego 1853, w Peszcie, podczas za­
machu węgta LibenyFego na Najj. Pana, wys­
sał hr. 0 ’Donnell krew z rany. zadanej Monar­
sze sztyletem, przypuszczano bowiem, że sztylet 
mógł być zatruty. Najj. Pau w uznaniu tego 
niezwykłego czynu obdarzył hr. O’ Doaella krzy­
żem komandorskim orderu Leopolda, wszyscy 
zaprzyjaźnieni z Najw. Dworem Monarchowie 
ozdobili pierś jego również orderami, wiele 
miast w Austryi mianowało go swoim obywa­
telem honorowym. Hr. O’ Donell. wystąpił w r. 
1858 z szeregów armii i osiadł w Wiedniu, a 
następnie w Salzburgu. Z okazyi 80 rocznicy 
urodzin Najj. Pan, Najj. Pani i Członkowie Pa­
nującej Rodziny przesłali jubilatowi telegraficzne 
gratul.acye, a rada miejska, miasta Salzburga 
wysłała deputacyę z życzeniami.

— Zbiegły więzień. Więzień c. k. Za­
kładu karnego w Wiśniczu, Polikarp Skiba, 
który przybiera także fałszywe nazwiska Józefa 
Kowala i Franciszka Grabowskiego, zbiegł dDia 
a9 b. m. około godziny 4 popołudniu z roboty 
obok zakładu. Skiba zasądzony za zbrodnię kra­
dzieży na 7 lat ciężkiego więzienia, jest rodem 
z Poznachowic górnych, powiatu wielickiego, 
liczy 37 lat, religii rzymsko kat., stanu wolnego, 
wzrostu średniego, twarzy pociągłej, cery zdro 
wej, włosy blond. Ma brwi ciemne, oczy siwe, 
czoło niskie, usta mierne, zęby zdrowe, twarz 
golona, mówi po polsku. Zbiegł w kamizelce 
zimowej z rękawami, spodniach aresztanckich 
z haliny, takiej czapce i trzewikach sznurowa­
nych, bielizna jest znaczona liczbą 2.902.

t  / m a r l i  w ostatnich dniach: W Ko- 
nopkówce pod Mikulińcami, Michał Kohuth, pa­
stor gminy ewangelickiej w Zaleszczykach.

W Frysztaku, Eleonora z Miziów Wojcie­
chowska, matka Stanisława Wojciechowskiego, 
znanego kupca i obywatela lwowskiego.

—  Śluby. W Warszawie pobłogosławiony 
został w kościele Karmelickim związek małżeń­
ski panny M aryi Dobrzańskiej, córki Natalii z 
Wesslów i ś. p. Łukasza Dobrzańskiego, z p. 
Michałem Ostrowskim, synem ś. p. Włodzimie­
rza i Maryi z Walewskich, właścicielem dóbr 
Percsołow ice w powiecie hrubieszowskim.

W Szczucinie pobłogosławił ksiądz kano­
nik Nowicki związek małżeński, między panną 
Władysławą Kwiecińską, córką Józefa i Julii, 
a p. Gustawem Armatysem, urzędnikiem banku 
hipotecznego we Lwowie.

W Batuczynie obok Glinian, odbył się 
ślub  nauczyciela ludow ego p. A leksandra Cńu- 
derskiego, z panną Heleną Stępkowską, córką 
Ludwika i Maryi Stępkowskich.

• • Z  o b sę jrw a to ry u m  <’ k Szkoły Py­
li technicznej we Lwowie, dnia 31 października 
? 893. Barometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 29 październikafflo 12 w 
południe Aur. 31 października b r., mieliśmy 
wiatr ćf- do kimuika południowy, co do siły 
mierny (2 —3), niebo czyste, a powiet?»: wilgo­
tne (79 płoć. wilgot. względ.) opadu nie było.

Średnie- temperatura w tym czasie była 
—j—5,6 '0_, najwyższa -|-13,0'!0. wczoraj popołu­
dniu, najniższe -j-0,6 O wczoraj w nocy.

Przez obie ubiegłe doby mieliśmy pogodę.
Zniżka barometry czua 740 do '<45 mm. 

znajdowała się na morzu Niemieekiem; srwyź 
(kfe 775 do 770 mm w T urcji; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w półn. Hiszpanii.

Stan barom etru, zredukow any do poziomi! 
morsa, był dziś o godzinie 12 w południe 
766 mm

Prognoza na dobę ! listopada 1892 .oku 
fo4 północy północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowy, o? do siły słaby (2); 
średnia famparaturs, doby pozostanie około -f-5'O., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względu* wil­
gotność. powietrza około 75 proc. opadu nie bę­
dzie, pogoda,

— Sprawa spadkowa. Zmarła przed 
rokiem w Wiedniu samobójczyni śpiewaczka dwor­
ska pani Wild, znaczny swój majątek zapisała 
zrazu córce swej pani Gottinger, popadłszy je­
dnak w obłęd pod koniec życia, zawarła urno 
wę z towarzystwem ubezpieczeń, mocą której 
oddała mu 400 000 zł. gotówką, w zamian za 
dożywotnią rentę 16.0OU marek, resztę zaś ma­
jątku zapisała dla synowicy. Obecnie, po stwier­
dzeniu niepoczytalności Łesfatorki, pifc-fi-scy te 
stament uzyskał moc prawną i towarzystwo 
ubezpieczeń zmuszonem będzie oddać 400.óOO m. 
pani Gottingerowej.

Nieustająca wystawa zjednoczonego
Towarzystwu przyjaciół sztuk pięknych, prz* 
placu św Ducha i. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano dp 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. W stęp ed osoby 
kosztuje w niedzielę !«> cz. w dni powszednie 

O 'A. O;u wotisj

K raków , 30 października,
(Sprawa dsierkawy teatru krakowskiego).

( jh) Komisya teatralna Rady miejskiej kra- 
I kowskiej wybrała osobną komisyę, której pole- 
I ciła wypracować warunki na podstawie których 
j teatr krakowski będzie w dzierżawę wypuszczę 
| ny. Osobna ta komisya powierzyła referentowi 
{ swemu dr. Faustynowi Jakubowskiemu wyprą- 
j cowanie rźeczonych warunków. Komisya ta od- 
j była wczoraj posiedzenie i referent przedłożył 
i jej projekt umowy z przyszłym dzierżawcą tea- 
j tru. Komisya przedłożony projekt przyjęła za pod- 
i stawę do rozprawy szczegółowej, a celem jej 
! przeprowadzenia odbędą się w dniach najbliż- 
| szych umyślne posiedzenia.
| Dzisiaj podaję główne punkta umowy; są

one następujące:
| Teatr ma być wydzierżawionym na lat 6.

Tytułem czynszu rocznego nia płacić przedsię­
biorca kwotę 1000 zł. Jest to czynsz tylko po­
zorny, gdyż gmina m. Krakowa nie chce mieć 
z teatru żadnych zysków i kwoty 1000 zł. u- 
żywaó będzie na utrzymanie zewnętrznej strony 
teatru ; w tym celu przedsiębiorca nie będzie 
już ponosił żadnych wydatków. Przedsiębiorca 
obowiązanym, jest dawać przedstawienia trage- 
dyj. dramatów, komedyj. sztuk ludowych, wode­
wilów przez 10 miesięcy w roku, a najmniej 4 
razy w tygodniu. Przedstawienia mogą się od 
bywać tylko w języku polskim; w innych języ­
kach wyłącznie za zezwoleniem komisji teatral­
nej. Repertoar powinien odpowiadać wymogom 
sztuki, moralnemu stanowisku Krakowa w Pol­
sce i wymaganiom czasu, ze szczególnem u- 
względnieniem literatury dramatycznej polskiej. 
Projekt repertoaru winien dzierżawca przedkła­
dać co tydzień do zatwierdzenia komisyi tea­
tralnej ; projekt taki może przedłożyć na dłuż­
szy przeciąg czasu i uzyskać pisemne zatwier­
dzenie.

Grono artystów i artystek ma się składać 
z 40 osób. Na miesiąc przed rozpoczęciem sezo­
nu teatralnego ma dzierżawca przedstawić listę 
artystów, jakich myśli zaangażować. Komisya

może się sprzeciwić zaangażowaniu poszczegól­
nych artystów, a jeżeli się nie sprzeciwi przy 
przedłożeniu listy, to po trzech pierwszych wy­
stąpieniach ma jeszcze prawo żądać usunięcia 
artysty któryby nie odpowiadał zadaniu. To sa­
mo prawo przysłużą komisyi. przy zaangażowa­
niu artysty podczas trwania sezonu i przy pow- 
tórnem zaangażowaniu tego samego artysty. 
Nadto może być artysta oddalonym, jeżeli nie 
uczy się ról dokładnie i nie gra starannie.

Garderoba powinna być dostateczną, sta­
rannie utrzymywaną i odpowiadać epoce granej 
sztuki, tudzież charakterowi wprowadzonych do 
niej przez autora osób. Ma też przedsiębiorca 
dostarczyć orkiestry z 20 najmniej osób.

Geny miejsc głównych są następujące: 
Krzesło w parkiecie w pierwszych rzędach 2 z ł , 
w dalszych rzędach 1 zł. 50 ct.; loże parte­
rowe i Igo piętra po 7 zł., II piętra po 5 zł.; 
balkon I piętra w pierwszym rzędzie 2 zł., w 
drugim 1 zł. 50 ct., inne miejsca siedzące na 
balkonie po 1 zł.; parkiet siedzący 60 ct., ga- 
lerya siedząca 25 ct. Ceny mogą być najwyżej 
w dwójnasób podniesione podczas występów go­
ścinnych znakomitych artystów. Na premierę 
mogą być ceny podniesione wyjątkowo za zezwo­
leniem komisyi, jeżeli przedstawienie znacznych 
wymaga kosztów. Gmina zastrzega sobie pra­
wo wydzierżawienia bufetów, jednak dochód z 
tego przypada dzierżawcy teatru. Gmina żądać 
będzie należytego urządzenia bufetów i z możli- 
wemi cenami; prawdopodobnie dzierżawca bu­
fetów nie chciałby łożyć na należyte urządzenie, 
gdyby jego losy zawisły od nieprzewidzianych 
zmian dzierżawców przedsiębiorstwa teatralnego.

Dzierżawca teatru ma nałożony obowiązek 
co rok sprawiać przedmiotów garderoby najmniej 
za kwotę 1000 zł., również za 1000 zł. deko- 
racyj teatralnych, i te stają się własnością tea­
tru. W ten sposób utworzony zostanie znaczny 
inwentarz gotowy, ułatwiający objęcie kierowni­
ctwa teatru nawet osobom mniej zamożnym, a 
przez to umożliwiający fachowe artystyczne kie­
rownictwo teatru, kiedy nieraz jest ono dotąd 
raczej przedsiębiorstwem finansowem i utrudnia 
działanie dyrektorom, nie mającym większych 
zasobów finansowych. Również obowiązany jest 
dzierżawca nabywać prawa do przedstawiania 
na scenie dzieł dramatycznych oryginalnych 
polskich za. sumę później bliżej oznaczyć się 
mającą (p. referent proponuje na ten cel roczną 
kwotę 1O00 zł.), aby wspierać rozwój literatury 
dramatycznej polskiej. Dalej 2 proc. dochodu 
brutto winien dzierżawca opłacać na fundusz 
zaopatrzenia starszych artystów, wdów i sierót 
po nich, a funduszem tym zarządzać będzie gmi­
na. Gmina zastrzega też sobie 3 wieczo­
ry, względnie o przedstawienia rocznie na 
cele dobroczynne. W razie, jeżeliby dzierżawca 
nie wypłacał punktualnie gaży artystom, może 
komisya teatralna zasekwestrować dochód z 
przedstawień lub stiąeić potrzebną kwotę zkau- 
eyi (  wypłacić artystom ich należytość. Dzier­
żawca nie może, praw swoich poddzierżawió i 
winien jest w Krakowie stale przebywać ; nie 
może się wydalić dłużej nad 8 dni bez zezwo­
lenia komisyi.

Gmina zarządzać będzie oświetleniem elek- 
trycznem, wodociągami wentylaeyą przez swoje 
organa i wykonywać w teatrze straż bezpieczeń­
stwa publicznego, za co dzierżawca opłacać bę­
dzie stałą niską cenę poniesionych kosztów, a 
więc ponosić będzie ta wydatki, któreby sam ponosić 
musiał. Oświetlenie będzie we wszystkich ubi­
kacjach elektryczne, a dzierżawca opłacać będzie 
U/s centa od użycia lampy żarowej przez ampe- 
rowską godzinę. Teatr winien być ogrzewanym 
tak, aby w lożach I piętra i w lożach przysce- 
nieznyeh I piętra z rozpoczęciem przedstawienia 
było 14° R.

Czuwanie nad kierownictwem artysty- 
czuem, tudzież nad wypełnieniem wszystkich wa­
runków umowy spełniać będzie komisya teatral­
na. złożona z członków wybranych przez Radę 
miejską i delegatów Wydziału krajowego.

Dzierżawca składa kaucję 6000 zł. W ra­
zie zaniedbania kierunku artystycznego Inb nie­
dbałej gry na scenie, jeżeliby dzierżawca, mimo 
trzykrotnego wezwania komisyi teatralnej, złemu 
nie zaradził, może gmina rozwiązać umowę, a 
w razach nagłego niebezpieczeństwa, jak n. p. 
sekwestracyi praw dzierżawcy, może gmina m. 
Krakowa na koszt dzierżawcy sarna prowadzić 
przedsiębiorstwo aż do rozwiązania dawnej i za­
warcia nowej umowy.

Wszelkie spory mają być rozstrzygnięte 
wyłącznie w drodze sądu polubownego, do któ­
rego dzierżawca mianuje jednego arbitra, gmina 
drugiego, a Wydział krajowy superarbitra. W 
ten sposób Wydział krajowy ma zabezpieczony 
wpływ przy każdym sporze, a w szczególności 
w sporach o rozwiązanie kontraktu.

$•Ani lis H u t
Repertoar teatra ln y . W teatrze hr.

Skarbka. Dziś, w poniedziałek, „Starzy kawa­
lerowie", komedya w 5 aktach Wiktoryna Sar- 
dou. — Jutro, we wtorek popołudniu o godzi­
nie 3 „Dom waryatów", krotoehwila w 3 autach 
Laufsa i „Majster i czeladnik", komedya w 2 
aktach Józefa Korzeniowskiego. Debiut p. L u ­
dwika Wilczyńskiego Wieczór o godzinie 7 „Opo
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wieści Hoffmana opera fantastyczna w 5 obra­
zach Offenbaoh’a. We środę, po cenach po­
południowych „'Dziady", Mickiewicza, z muzyką 
Moniuszki i „Lituauia", obrazy z żywych osób. 
We czwartek, „Dziecka szczęścia", operetka w 8 
aktach Mil ocker’a. -W  piątek, „Starzy kawa­
lerowie". — W sobotę, „Dziecko szczęścia".

Tygodnika illustrowanego nr. 148, 
który równocześnie rozsyłamy naszym prenume­
ratorom, odznacza się zarówno obfitością i oży­
wioną treścią artykułów, jak też doborem i wy­
konaniem ilustracyj. Na treśó numeru złożyły 
się następujące artykuły: Pamięć o zmarłych, 
przez Szczęsnego Jastrzębowskiego. — Cechy 
rzemieślnicze w Warszawie ■ Cech zegarmistrzów 
ski, przez F. R-n. (Dokończenie). - -  Na opu­
szczonej mogile, przez Y. Cairo. Mozaika wie­
deńska, przez Kietlicza. — Groby sieroce (wiersz), 
przez Maryę Brożynę. -  W miasteczku, powieść, 
orzez Wincentego Kosiakiewicza (ciąg dalszy).— 
Nasze ryciny. — Z tygodnia na tydzień, przez 
M. Gawalewicza. — Odpowiedzi od redakeyi. 
Przegląd teatralny przez Edwarda Lubowskiego.— 
Ofiary. — Silva rerum — Nowo książki. — 
Bibliografia. — Dodatek : Pasożyt, powieść Pa­
wła LindauA (arkusz 4) — R.yciny: Na wiej­
skim "cmentarzu, rysunek Eugeniusza Wrze­
szcza. — Siedrn rysunków B. Wiesiołowskiej do 
artykułu „Cechy rzemieślnicze w Warszawie." — 
Dwa rysunki Jana Perdzyńskiego do nowelli 
„Na opuszczonej mogile". - -  Wskrzeszenie syna 
wdowy, obraz Wilhelma Kotarbińskiego. — Po­
święcenie kamienia węgielnego pod kościół św. 
Augustyna. --- Sara Bernhardt przy fonografie.

Posąg Mickiewicza. Zaszczytnie zna­
ny artysta-rzeźbiarz p. Roman Lewandowski, 
zamieszkały we Lwowie, wykończył w tych 
dniach wielki posąg Mickiewicza (nadnaturalnej 
wielkości), przeznaczony napomirk, mający sta­
nąć w Rzeszowie. Nowe dzieło p. Lewandowskie­
go, jakkolwiek wykonane w prostym krajowym 
piaskowcu, ma wszystkie zalety wydoskonalone­
go dłut;: Pomnik ten będzie prawdziwą ozdobą 
miasta Rzeszowa, gdzie odsłonięcie pomnika na­
stąpi w dniu 29 b. m., jako w rocznicę śmierci 
wielkiego poety.

W Wiedniu odegrano dramat Wilbrandta 
p. n.: Der Meister von Palmyra. Jest to dra­
mat faustowski, filozoficzny, z formy przypomi­
nający Madaclia „Tragedyę człowieka", gdyż te 
same istoty odgrywają różne role, wracają w 
rozmaitych przemiąnach. Idzie w tej sztuce o 
t.ak zwane caunes fin a le s  ludzkości i świata. 
Bóstwo daje Apellesowi przywilej na nieśmier­
telność, ażeby zbadał prawdę, wszystko! Ale 
gdy się widzi osieroconym, gdy wszyscy kochani 
przezeń dawno powymierali, nie ma dla niego 
miejsca na ziemi; prosi o śmierć, jako o wyba­
wienie. Widzimy na scenie wędrówkę dusz: 
Apelles w pięciu postaciach, toż samo jego uko­
chana. Sceny są piękne, niektóre dają pole do 
popisu. Stella Hohenfels była znakomitą, uie- 
yrównaną, wystawa świetna, publiczność rozumna 
i wdzięczna; autora wywołano 25 razy. Dopiero 
następne przedstawienia okażą, czy dzieła tego 
rodzaju, mimo poetyckiej i filozoficznej koncepcyi, 
mają tę siłę żywotną, sceniczną, ten urok, jaki 
sprawia walka charakterów i rozwój sytuacyj— 
co zdaje się jest niezbędnem dla zapewnienia 
powodzenia u szerokiej publiczności. Bod teatr 
istniąje przecież dla szerokiej publiczności nie dla 
wybranych tylko. Widocznem jest, że autorowie 
zarówno dawniejsi, ,]ak młodsi, szukają nowych 
dróg, że zanosi się na jakąś przemianę widowisk 
scenicznych. To jednak pewnem jest, że na wi­
dów skach symboliczno-filozoficznyeł), mimo arty­
stycznej plastyki scen, publiczność pozostaje zi­
mną; może podziwiać, uznawać, ale ją nie wzru­
sza, nie przejmuje; oczy mają pokarm estetyczny, 
ma go i umysł, ale nie ma go ani imaginacya, 
ani dusza. Widowiska takie są zanadto sztucznie 
robione — przynajmniej dla zwykłych, przecię­
tnych widzów. Wogóle sztuka byłego dyrektora 
Bnrgu, zawierająca więcej piękności literackich 
i poetycznych niż dramatyczny cli, doznała un 
succes (Testime; prócz wymienionej już pani Ho- 
henfels, owej perły Burgu, odznaczyli się jeszcze 
Robert i Sonnenthal, jako Apelles.

GOSPODARSTWO ILJDEL
T s s r g  a c ta © * :o w f«

L w ó w , 81 października: pszenica 7 39 do 7*50, 
żytó 5 85 do 6 20, jęczmień 5*250; 6’ip , owies 
5*40 do 5 70, rzepak nowy 1 0 '-- do 10 50, groch 
6 -— do 8*50, wyka 4 50 do 5 — , nfe, lniane 
9 50 do 10-50, bób - - - d o b o b i k  4 50
do „5 25, hreezka 7-— do 7 50, koniczyną, 
czerwona 55 --- do 60 biała, do 65" - -. 
szwedzka —*— ;o —■- —, kminek 17'— do 17*60, 
anyż 25 — do 27*— , kukurudzastara 60 do 5 75
nowa 5*10 do 5*30, chmiel 8 0 — do 8 5  ,
spirytus H 50 do 12 25. Nowy spirytus ns 
zimowe miesiące 10 50 do 1 1 —.

Usposobienie słabsze.
Strąków : pszenica biała 8*25 do 8-50, czerwo­

na 8*i0 do 8*40, żółta 8*— do 8*35, żyto —*— do

—. - ,  jęczmień browarny 6*40 dó 7*--, pastewny 
5*7S do ,>90, owies 5-75 do (i*—, groch — do —•— 
koniczyna czerwona 56-— do 05*—, biała 70*— do 

, rzepak — *—- do —
T a rn o p o l; pszenica 7*30 do 7*40. żyto 6*— 

do 6 10 jęczmień browarny 5*20 do 5*. 0, pastewny 
—• — do —*—, owies 5*60 do 5*70. hreezka 7*2u do 
7*ę0, groch 0*7(1 do 8*7(1, koniczyna 60*— do 65* ~  
rzepak 9*80 do 90*—.

P o d w o ło czy sk a ; pszenica 7 20 do 7*30 
żyto6*— do 6*10, jęczmień bro/*. 5*— do 510, pa 
siewny --*— do —, owies 5*50 do 5*80, hreezka 
7*— do 7*10, groch 6*50 do 8 20, kukurudza —*— do 
— *—, koniczyna 00 — do 8.ó*—, rzepak 9 80 do 
! 0 —.

C zerniow ce: pszenica 7*85 do <S*—, średnia 
7 00 do *7*70, żyto 0-— do 6*15. średnie do
—*—, jęczmień browarny 6 — do 0*25, pastewny 
4*75 do 5*—, owies 4*50 do 5*—, średni 4.70 
dp 4 S0, rzepak zimo * y 10*25 do 10*50, letni 
do —*—, nasienie lniane —*— do — *—, konopie 
8*— do 810, koniczyna 58 — do 62 - , kukurudza 
5*--- do 5*15, na czerwiec — *— do — ■—, bób
— ■— d o  , groch 6*— do 7-—, anyż 28*— do
33*—. spirytus za 10.000 litr pre 13.— do 1310, 

Usposobienie co do pszenicy niezmienne, co 
do żyta i rzepaku iepsze. Spirytus spada.

L i l i i :  pszenica węg. 890 do '740, ;órno 
austryaeka 8*- do 8*50, żyto górno-austr. 6*85 do 
:*75, węg. 7*75 do 8*10, jęczmień węgierski 7 50 
do 9 —, górno-austr. 6*50 do 6*75, gó rno -austr. 
pastewny 5*50 do 6 — , kukurudza 8*— do 6*40, 
nowa kukurudza 5*70 do 6*—, owies górno-austr 
5*50 do 6 60, czeski 5*90 do 6*40, nasienie lniane, 
górno-austr. —*— do —*—-, chmiel górno - austr. 
prima 107 do 116, export 90 do lot), słód austr. 
13 25 do 13 75, morawski 14*— do 14*50 Spirytus 

-bez podatki] pro 10 000 litr proetiit 16*88.

GFTATSIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
na osobnein dłuźszem posłuchaniu nuneyusza 
GalimbertPego.

W sobotę, dnia 29 b. m. o godzinie 1 1 
przed południem zwiedzał Najj. Pan przez 
pół godziny najdokładniej wzorowe baraki 
choleryczne, wystawione przez Towarzystwo 
ratunkowe. Prezydyum przyjmowało uroczy­
ście Jgjnarchę, który w* najłaskawszych sło­
wach wyraził Swoje uznanie z powodu pra­
ktycznego wewnątrz urządzenia baraków i 
cholerycznych wozów transportowych. Najj. 
Pan był obecny przy próbie przewożenia 
osób, poczerń kazał przedstawić sobie 20 me­
dyków. którzy dobrowolnie ofiarowali usługi 
swoje Towarzystwu ratunkowemu. Zaszczy­
ciwszy rozmową dwóch z nich, którzy byli 
wysłani do Hamburgu w cęlu zbadania na 
miejscu sposobu udzielania pierwszej pomo­
cy lekarskiej przy transporcie, chorych, opu­
ścił Monarcha baraki, wyrażając jeszcze raz 
pełne uznanie dla ich urządzenia.

Zgromadzona publiczność witała i że­
gnała z zapałem Monarchę. Najj. Pan udał 
się następnie do pałacu Namiestnictwa i 
zwiedził tamże salę posiedzeń i biura N a­
miestnika.

N a j j .  P a n i  — jak dowiadują się 
dzienniki wiedeńskie — odroczyła swój wy 
jazd do Korfu, aż do czasu zniesienia kwa- 
rantany dia okrętów, przybywających z por­
tów morza Adryatyckiego.

Pp. Ministrowie : hr. K a 1 n o k y , gen. 
B a u e r  i K a l l a y  powrócili przedwczoraj 
z Budapesztu do Wiednia.

Za dni kilka ma przybyć do Wiednia 
węgierski minister Wekerle, gelern odbycia 
konferencji z P. Ministrem Steinbaehem w 
kilku kwestyach odnoszących się do uregu­
lowania waluty.

Dobrze zazwyczaj poinformowane dzien­
niki potwierdzają,- iż zaraz na pierwszem po 
siedzeniu Izby dep. zostanie wniesiemy p re ­
liminarz na r. 1893. Prócz tego zapowie 
dziany jest na to jfcsi-edzenie wnioąpk na­
gły klubu niemieckiej partyi narodowej, wzy­
wający Rząd do uchylenia rozporządzenia 
Namiestnictwa czeskiego, rozwiązującego Ra­
dę miejską w Liberem Szczególnie ciekawą 
jest rzeczą, czy i w* jakim zakresie przyczyni 
się lewica do takiej akcyi niemieckiego klubu 
narodowego. Nad sprawą tą obradować bę­
dzie lewica na osobnem posiedzeniu, odbyć 
się mającem tuż przed zebraniem się Rady 
państwa.

Dzienniki staroczeskie zaprzeczają sta­
nowczo pogłosce, jakoby staroezescy posło­
wie sejmowi zamierzali złożyć swe man­
daty.

Na cześć ustępującego z posady am­
basadora w Berlinie hr. SzecheriyPego od­
był się w sobotę u kanclerza hr. Capriyiego 
wielki obiad, w którym wzięli udział wszy­
scy ambasadorowie, liczni posłowie, człon­
kowie austro-węgierskiej ambasady, sekre­
tarz stanu Marchall, kilku ministrów pru­
skich, generałowie i w. i. Pierwszy toast 
wzniósł hrabia Oaprivi ria cześć hrabiego 
Szecfienyi’ego, który odpowiedział kilkoma 
słowy dodając , iż do ustąpienia zna- 
glają go ważne względy familijne i nadwą­
tlone zdrowie.

Na ostatniem posiedzeniu niemieckiej 
rady związkowej, sekretarz stanu Boeticher 
oświadczył, że z powodu ogłoszenia przedło- 
żeń wojskowych, które miały być tajemnicą, 
zarządzone zostało na drodze urzędowej su­
rowe śledztwo. Kanclerz państwa rozporzą­
dził nadto, że odtąd wszelkie druki rady 
związkowej, nawet porządek dzienny obrad, 
uważane będą za tajemnicę urzędową.

W rossyjskim Zbiorze praw  ogłoszono 
rozporządzenie, upoważniające oberpolicmaj- 
stra m. Warszawy i innych naczelników po- 
licyi Królestwa Polskiego do udzielenia nie- 
miejscowym mieszkańcom prolongat paspor- 
towych. Dalej ogłoszone zostało rozporzą- 
rządzenie o wprowadzeniu od 11 listopada 
1892 r. w wykonanie przepisów o dozorze 
nad porządkiem w prywatnych kopalniach i 
zakładach górniczych Królestwa Polskiego.

GraManin oświadcza, że wbrew twier­
dzeniu gazet zagranicznych, zapowiedziany 
przyjazd emira Buchary i chana Chiwy do 
Petersburga nie ma nic wspólnego z polity­
ką; emir pragnie umieścić syna w korpusie 
paziów, zaś chan Obi wy, chcąc odbyć po­
dróż po Europie, zamierza poinformować się 
co do tego, czy rząd rossyjski nie będzie 
miał nic przeciwko tej podróży.

W Paryżu opowiadają, że Don Oarlos 
chce zrzec się swoich praw do tronu h i­
szpańskiego, jeżeli jego syn ożeni się z n a j- ; 
starszą córką zmarłego króla Alfonsa. j

W Carmaux zaczyna gig sytuacya po­
prawiać; istnieje nadzieja, ie  mimo niezado- 
wolenia z wyroku Loubeta; robotnicy rozpo­
czną roboty; minister Yiette działa pośredni- , 
cząco i uspokajająco. W Izbie rząd franeu- ! 
ski odniósł bardzo stauoweze zwycięstwo w 
walce, którą wszczęła przeciwko niemu ra ­
dykalna lewica parlamentu. Wprawdzie w 
rozprawach zabierali głng wyłącznie soeya- 
liśći różnych odcieni, jak : Basly, Lafargue 
i Duiuay, podczas gdy właściwi radykaliści 
jak Clemenceau, Pelleton i inni roztropnie 
milczeli, w głosowaniu jednak połączyły się 
wszystkie żywioły skrajne, c-o miało znowu 
ten skutek, że cała prawica poparła umiar­
kowanych republikanów i ocaliła w ten spo­
sób gabinet p. Loubeta od upadku. Zacho­
wanie się prawicy było zupełnie poprawne; 
wobec anarchicznej agitacji, podkopującej 
porządek społeczny we F ran c ji i wzniecają­
cej nieustanne rozruchy robotnicze, katolicy 
i konserwatyści nie mogli stanąć w parla­
mencie w jednym szeregu z socjalistam i i 
radykalistami. Uchwały Izby, która tak zna­
komitą większością odrzuciła wszystkie wnio­
ski, dążące do nadania piętna legalności 
gwałtownym postępkom przywódców zmów 
robotniczych, dowodzą również, że ile razy 
rząd wystąpi stanowczo i bez wahania w 
obronie porządku i przepisów ustawy, zawsze 
znajdzie się większość, popierająca go chętnie 
i bezinteresownie.

Do Oarmaux przybyli deputowani Cle­
menceau, Milieraud i Pelleton; zgotowano 
im przyjęcie entuzyastyczne. Sytuacja tam 
nie uległa zmianie; rząd nie zamierza uła­
skawić zasądzonych robotników zanim ro­
boty nie będą na nowo podjęte; robotnicy 
zaś żądają poprzednio ainnestyi dla swoich 
iolegów.

W Izbie deputowanych Millezoye in­
terpelował rząd w sprawie pobytu Liebkne- 
ehta w Marsylii. Loubet odpowiedział, że 
rząd nigdy na to nie zezwoli, aby cudzo 
zieinice, fló- jakiejkolwiek należący un rodo­
wości, przybywał K P ra n e y i ,  celem robie­
nia propagandy przeciw ustawie wojskowej.

Gzef generalnego sztabu w minister­
stwie marynarki, wiceadmirał Geiwais, opra­
cował plan obwarowania Cberbourga. Proje­
kt uje on zbudowanie wielkiego fortu w mo­
rzu, któryby był opatrzonym w działa najo­
strzejszego kalibru i w działa melinitowe, i 
połączony z wielkim portem dla pancerni­
ków i torpedowców*. {

Były podsekretarz stanu, sir Charles 
Jilke, w rozmowie z jednym z dziennikarzy, 
poruszył kilka kwe.si.yj, tyczących się spraw 
zagranicznych Anglii. Dilke przypuszcza 
możliwość wojny z Rossyą o Pamir, nie sądzi 
jednak, aby F rancja opuściła neutralne sta­
nowisko , a to ze względu na Niemcy. Da­
lej oświadczył, że nie wierzy w istnienie 
traktatu wtoskn-angielskiego, któryby musiał 
być przedłożony parlamentowi do zatwier­
dzenia. Angielski polityk zakończył rozmo­
wę, oświadczając się za opuszczeniem Egip­
tu, jakoteż za porzuceniem Ugandy.

Artykuł rnargr. Salisbury’ego w Natio­
nal Bemew, o którym już wspominaliśmy, 
zajmuje wszystkie umysły polityczne w An 
glii, Jest to pierwsze polityczne odezwanie 
się b szefa rządu o nowej administraeyi. 
Artykuł ten napisany z wielkim sarkazmem 
w niwec obraca nadzieję Gladstonea, jakoby 
Izba lordów dała się kiedykolwiek nakłonić 
lub zmusić do zawetowania irlandzkiego Ho- 
me-rulu. Jedność państwa znajdzie zawsze 
w Jzbie wyższej wytrwałego i nieugiętego 
wyznawcę i obrońcę.

; TELEGRAMY GaZETY LWOWSKIEJ
i K raków , 31 października. Akt oska- 
i rżenia w sprawie Józefa Tybureego 2-ga 
i imion Hendigera został juź do tutejszego 
j Sądu karnego przez prokuratoryę państwa 
j wniesiony. Pan sędzia śledczy Katyński po 
j prawomocności aktu oskarżenia, zapadłej 
j wczoraj, przedłożył natychmiast wszystkie 
; akta spra wy prezydyum Sądu karnego celem 
i rozpisania rozprawy publicznej przed trybu- 
i nałem przysięgłych. Rozprawa ta odbędzie 
; się z wszelką pewnością w połowie listo- 
i pada.
i
j W iedeń, 31 października. Wczoraj u- 
j rzędnicy węgierskiego Ministerstwa Najw. 
i Dworu pożegnali ustępującego swego szefa,
; P. Ministra Szoegyeny’ego. Radca ministe- 
j  ryalny Hirseb w przemówieniu pożegnalnem 
i podniósł w gorących słowach powszechną 
: miłość i szacunek, jaki P. Minister u swych 
: podwładnych posiadał, na co P. Minister 
i wzruszony odpowiedział, dziękując za te sym- 
| patyczne wyrazy.
| W iedeń , 31 października. Komisya 
; dja wiedeńskich budowli publicznych uchwa­

liła w ciągu r. 1893 z pożyczki w nominal­
nej wysokości 20 milionów koron sfinanso­
wać w miarę potrzeby ezteroprocentowe za­
pisy obligacyjne w kasach oszczędności i 
w innych instytucyach publicznych, i wyje­
dnać dla tyeb zapisów w drodze ustawo­
dawczej bezpieczeństwo papilarne i uwolnie­
nie od podatków.

Budapeszt, 31 października. Od so­
boty do wczoraj wieczorem zachorowało tu 
na cholerę osób 12, umarły 4.

Berlin, 31 października. (Tel. pryw,) 
Według doniesień z iYarszawy, wykonany 
został w ostatnich dniach zamach na pociąg 
pospieszny koło stacyi Sosnowic. Mianjwic> 
eksplodowała pod kołami pociągu bomba 
nie zrządziła jednak żadnej szkody.

H a m b u rg , 31 października. W sobotę 
zapadło tu na cholerę osób 4 , nikt nie u- 
m a rł.

F r ie d r lc h s h a y e n , 31 października. Wdo­
wa po królu wttrtemberskim Karolu I, kró­
lowa Olga umarła w sobotę wieczorem.

A yersa, 31 października. Podsekretarz 
stanu we włoskiem ministerstwie spraw we­
wnętrznych wypowiedział wczoraj mowę wy­
borczą, w której podniósł, iż Włochy lojal 
nie dotrzymają aliansów, które zawarły. Alian- 
sy te zapewnią Włochom pokój, oszczędzą 
im smutnych dni wojny i długich lat cier­
pień, one wreszcie powinny i mogą dostar­
czyć Włochom środków do rozwinięcia sił 
ekonomicznych i wytworzenia przemysłu.

Sewilla, 31 października. Król Alfons 
XIII, jest już zupełnie zdrów.

Petersburg, 31 października. Journal 
de St. PMersbourg zamieszcza komunikat, 
w którym powiedziano: „Wobec ataków pra­
sy zagranicznej , nie będzie od rzeczy przy­
toczyć niektóre daty co do rozporządzalnych 
źródeł pomocniczych skarbu państwowego.
I tak, w dniu 24-go października wynosiła 
gotówka Banku państwa i skarbu państwa 
razem 604 i poł milionów rubli w złocie. 
Suma ta przewyższa o wiele rozporządzalną 
gotówkę Banku angielskiego i Banku fran­
cuskiego. W ostatn.ch trzech miesiącach ro­
ku wpływają podatki regularnie w większej 
mierze, aniżeli w innych miesiącach; i tego 
roku spodziewać się wpływu większego na­
leży. Przytoczone fakta wykazują dostatecz­
nie , że zarząd skarbu może spokojnie spo­
glądać w przyszłość i nie potrzebuje wątpić 
ani w siłę , ani w kredyt skarbu państwo­
wego, który właśnie, skutkiem ataków, nieu­
stannie wzrasta".

Telegrafowany kurs w ie d e M u  
W iedeń , 31 października 1892 r.. godz ], 

minut 40. Akeye kredytowe 809*65 Alp 
Tow. górnicze 56*60, Węgierskie akcye k o  
dytowe 356 75, Akcye anglo - an.stryacki-* 
151*—, Akcye banku Union 235*25, Akcji- 
kolei Karola Ludwika 215*50, Akcye kol-i 
Północnej 278*—, Akcye.-kolei Południowe; 
96-50, Losy tureckie 45 85, Akcye kolei pań­
stwowej 288 25, Akcye kolei Lwowsko-Cze;- 
mowieckiej 244 —, Akcye kolei węgierski>-• i 
Północno-wschodniej 197*—. jn e d e ó s k y  • 
komunalne 162-50 Akcye tytoniowe 173 50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjoe 105 — 
Akcye kolei Elbetal 224.25. Akcye bauku dla 
krajów koronnych 221-40, 4-prc. wegierek.- 
renta złota 111*95, Akcye banku związko­
wego 113 50 Rubel papierowy 1 16*75, W»

1 gierska renta papierowa 100*40. Usposobi en te 
silne.

0-i;>ow.b:cń'iahiv redaktor: 6dum



Nadesłi

M. JOMASZ
dom bankowy i kanton wymiany 

w e Lw ow ie, ul. Jagiellońska 3 
kapuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
m onety po najdokładniejszym kursie 

dziennym.
Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 

bez ioliczenia prowizyi i poleea się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincvj do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wezelkieh 
tiansakeyj w zakres bankowy i weksiarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentaoya dla Salicyl największego 
I najbogatszego w iwiecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życic .The Mutual". Rok założenia 1842,

Przyjechali do Lwowa
dnia 31 października 1892

Hotel W arszawski
PP . Ośniałowski z Nazurny, S. Kisielnicki z 

Rungurćw, M. Kwaśniewski z M łodiatyna/ S. hr. 
Iźyeki z Uniwisła, K. hr. Kossakowski z Rzeplina, 
A. N o^obieLki z Korzeniey, Z. Friedhandler z 
W iednia W. Rreźler z P rag i V. Rex z Lodynu K. 
Zagórze; ki z Jarosław ia, S. P iniński z Rymanowa, 
G. Zapięta z Berna.

Wystawy i Hiuzea.

Dr. Jan Rosner j
lekarz chorób kobiecych i akuszer, powrócił l

(cłowa 2 d. prof. Czyżewica.) 1169 |

Przypominamy, że depozytorami Wina Cbas-j 
saing we Lwowie są pp. Mikolaseh, Rucker, W ie t 
wiórski i Skiepiński. 1

Muzeum im Dziedaszyekieh przy uliey Teatralnej 
L, 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzielę od godziny 10 -1 1  przed południem, 
we środy i soboty od g. 1 1 -3 , Wstęp wolny

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go- 
d 'in y  9 - 1  przed i od g. 3—6 po południu. 
W stęp: w poniedziałek 50 et., w inne dnie 
2'■) ct. W  niedzielę otwarte od g. 10—I przed 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. W stęp wolny.

Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgło 
szeniu się u zarządcy gmachu.

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkien 
dni feryalnyuh.

BUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH.
ważny od dni* 1. Maja 1892 r. według zegaru^lwow ikiego.
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Z Krakowa . . . . 6 01 2-50 9-01 646 982 Do Krakowa . . . . 1041 3*07 5 26 11-01 7-56 _
Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Krynicy via

T a r n ó w ..................... — — 9-01 — — — T a r n ó w ..................... — — — — 7 56 —
Z Podwołocz. i Brodów — Do Podwołocz. i Brodów

(n° dworzec główny) — 2-57 9-40 7 21 — — (z dworca głównego) 2-58 — 9-41 10-26 — _
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów

(nad ,/orzeoPod7»n1cze) — 2*45 9-17 6*55 — — (z Podzamcza) . . . 3-10 — 10-02 1052 — —
Z Sucza./y . . . . 1009 — 7-56 1*42 7*06 — Do Suczawy . . . . 6-36 — 9-56 3-22 10-56 —
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7-56 — — Do H usiatyna via Halicz 6-36 — — 3-22 — —
Z Radowiec . . . . 1009 — 7-56 — 7 06 — Do Słobody rungurskiej 636 — 9-56 3-22 1056 —
Z H lib o k i..................... 1009 — — — 7 06 — Do Nowosielicy . . , 6'36 — 9-56 — 1056 —
Z Nowosielicy . . . — — 7-56 7*06 — Do Hliboki . . . . 6-36 — 9-56 — —
Z Słobody rurigurskiej 1009 — — 1*42 7 06 — Do Radowi ec. . . . 6-36 — 9-56 _ 1056
Z Husiatyna via Halicz 1009 - — 1*42 — — Do Kimpolungu. . . 6-36 — — 3-22 — —
Z Nowego Sącza, Chy­ Do Stryja, Chyrowa, No­

ro',va, Stanisławowa i
2*35

wego Sącza i Suchy — — 616 1021 741 —
S try ja .......................... — — 9-16 — — Do Stryja i Stanisławowa — — — 10-21 7-41 _

Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Lawoeznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskoleza
wa i Stryja . . . . — — 9-16 — — — ' P " a z tu ..................... — — 6-16 _ 7-41

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala . 9-51
wa i Stryja . . . . — — — 141 — Do Sokala i Rawy ru ­

Z Pe sztu,Miskolcza,Mun- 
kaeza, Lawoeznego i

skiej .......................... 7-36

916 1*41
U w a g a :  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczaj u pn

S try ja .......................... — — — —» re nocnq od godz, 6 wieczór do 5*59 rano
Z Sokala i Bełżca . __ _ _ __ 4-48

8-82
Czas kolejowy (średnio europejski) różni się od czasu lwowskie

2 Sokala i Rawy ruskiej — — — —
go o rainur, t. z. gdy zegar 
v południe, zegar kolejowy wskazuj

we Lwowie wskazuje godz. lv  
e godz. i l ’25 przed południem

M ł  IMsiiei Iztsy baadlowej i przemysłowej.
L ” ów, d, 31 października 1892.

1. Akcye za sY ukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 20C zł. m. k. 
Koi. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po nOO zł. wa.
B .oku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku tupot. 5pr. wa. ios. w 40 L

n n -5 pr. w. a. 
wylosjwalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4x/jpr. los. w 50 1. 
Łanku kraj. 4',',pr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. gidic ziem. 4pr. wa.

. I. emis. Śjl 
Tow. kred. gal. ziem. ' pr. w. a.

los. w 411/, lat . . 
4V* pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

iS. L istr dłużne za 100 zł. 
Gaj. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

vdaw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 21/a pr. w.a. . . 

OgóL roL t-ed . Zakład dla G. i B.
52 50 55 50

w ńkw. 6 pr. wa. los. w 15 lat 50 — -------
4. Obligi za 100 zł.

Iidemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 80 105 50
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 94 50 95 20
Puków. fund. propin. 5 pr. wa. 
O^lig. komunalne Banku krajo­

101 30 102 -

wego ń pr. w. a. I. em. . _ _ — —
Komunalne Be oku kraj. 5% II. em. 101 - 107 70
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . . . . i 03 50 -------
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . . 97 60 98 30

n n n 4 n u  • 91 50 92 20
5. Losy miasta Kn.kowa . . 22 75 24 75

„ „ Stanisławowa 29 50 32 50
6. Monety.

Dukat cesarski . . . . . 5 66 5 76
N ipo leondor..................................... 9 49 9 59
F o łim p e ry a ł..................................... 9 60 — —
Rubel rossyjski srebrny . . . . 1 16 1 2 6 -

„ „ papieiury . . . 1 14-60 1 16-60
0 marek niemieckieh . . . . 58 60 59 -

ptacą żądają 
walutą aurtr. 

złr. et. złr. et.
213 ___ 216
241 30 244 30
336 — 340 —

— — 215 —

100 85 101 55

107 60 108 30
98 *5 98 86
98 60 99 30

95 80 96 50

94 50 95 20
99 90 100 60
94 — 91 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Unia 29 października 1892.

D ług państwa. płacą żądają
Jednolity dłu6 państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...............................................96.50
luty-sierpień  ......................................... 96.45

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec.....................................
kwieci eń-paździemik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ J860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr. . .

Renty Com. po 42 litr. austr . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................  1 5 2 -  153.—
Austr. rorta zł. wolna od podat. 4 pr. 114.90 115.10 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.20 100.40

96.70 
96.65

96.25 96.45 
96.30 -96.50 

140.— 140.70 
nC .10 140.50 
152— 152.75 

. 185.75 186.75 
. 185.50 186.50

2. Obiigaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ...............................................  105.— 105.40
Galieyi ....................................................  105.—  105.25
Niższej Austryi  ..........................  109.75 —
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— — -
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr...................... 94.25 95.25

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150.60 151.20
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 309.50 3 1 0 .—
Niżr.o-austr. tow. eskomt. po 500 zł- . 622.— 625 -  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 339.—340—
Gai. bai ku d. han. i prz. a zł 200wpl.40pr. — — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. —.— —•—
“ and austro-węgierski a 600 zł. . 988.— 992.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 92.50 93.75
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 300.— 304 - 
Kol. Cesarz. Elż nety po 200 zł. mk. . —.— —
Kol. Rzeszów.Tara. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2780.— 2785. 
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 214.80 215 40 
Lwów-Czera. kol. I. po 200 zł. a. w. . 243.— 244 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 287.25 287 75 
Połud. kol. państw, po 200 zi. w. a. . 95 50 96,«*» 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.50 200.—

4. L ls t r  zastaw ne losowane.
Ogolny-rolniczc kredytowy Zakład dis 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — .— 
Powsz. austr. zak kr. ziem. 41/s pr.

w złocie w 50 1............................... 100.20 101.—
„ „ „ premiowe po 3 pr. 112.59 113 50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. — —.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 p r .  —

„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.10' 102.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.— —.—

„ „ „ „ po4pr. w411.wyl. 94.60 9ó.—
po 4 ^  pr. w

52 latach z w ro tn e ........................  100.— 100.20
Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 511/, 1. 98.50 99 —
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .......................... — — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. . 101.— 101.70
Banku aust. weg. A1/* pr.................... 101.65 102.65
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101.50 102.50 

,, Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 101.75 102.75

5. Obligiteys I  prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — —.— 
Tow. kul. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.—
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4%  99 — 99.90

po 100 zł. „ 1887 „ 99.50 *60 20
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r................................ —
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

Kul. Gal. LwówrCzern-Jas. emisya a 100 .^  
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 85.— 86.—

z r. 1884 . . . 93.35 94.35
z r 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .102.45 103 25

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 1)1. — 192,—
Clarego po 40 zł. m. k  53.75 ,64.50
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.25 126.25 
Keglewieha po 10 zł. m. k ........................... —

płaeąAsądaii
Losy uiasta  Krakewa po 20 zł. w a. 23. - żk  —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.55 63 25
Pożyczka miasia Budy po 40 zł. w. a. 55 50 56.—

ifiego po 40 zł. m. k . ...........  53 50 54 25
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 16 80 17 I u

„ „ węg. „ po 5 zł. . 11.50 12 90
Fundaeya szpitala Arcyksi. Rudolfa

po 10 zł. w. a................................ 23.— 24 —
Salma po 40 zł. m. k......................  62.50 H3 51;
St. Genois po 40 zł. m. k.................26.50 2 7.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 31.— — -
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 131.— 1: 3 —

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 63.25 n i 2^
Waldsteina po 20 zł. m. k.............. 38.50 29 5y
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . , 58.— t ‘2 —

7. W eksle (za 3 1
Augsburg na 100 w. p. n ................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 marek w p. n. . . —
Hamourg za 190 marek ». n. . . —
Londyn za ft. ezŁ . . . . . . . .  11-9 65 1199-5
Pu-yż za 100 fir. - - . . ■ . 4 7  57 5 47 32 -5

K u r s  1 ł  c t  a.
Dukat cesarski men. , . , . 5 .70— 5-7 i . —

„ pełnej wagi  5.68.— 5.Tt> —
K o r o n a ............................................... ... —.— —. —
2 0 -fra n k ó w k a ..................................... 9.53 9 l-vó—
Rossyjski p ó ł im p e ry a ł .....................
Talar związkowy . . . . . .  —.—.— —.— ■
S reb ro .................................................... ....

I lfofsij izlij Mnilowej i urzemî awd.
Telegrafowany kura wiedeński.

zł. st.
Jednolity dług państwa w banknotach . —

„ „ „ w srebrze . —
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta m a rco w a .....................---
Akcye banku austro-węgier.

„ „ kredytowego wiedeński-,go
Londyn ..........................  . . . . . .  —
N a p o le o n d o r..........................
Dukat cesarski men......................................—
100 marek n ie m ie c k ic h .......................... —

j »  m j e  m i w  -jmjl k .  m j j o k ^ i b o  w  w

Lioytacye.
L. 5219 (6576 2 —3)

Dnia 22 listopadt. i dnia 20 grudnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem odbędzie się w siedzibie tutejszego 
sądu przymusowa publiczna sprzedaż całej 
realności w Hruszatycach położonej wykazem 
hipotecznym 48 objętej i połowy realności 
w Hruszatycach położonej wykazem hipotecz­
nym 49 objętej Stefana Dziendziury własnych, 
w  celu przymusowego ściągnięcia na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w likwidacyi pięciu ra t po 25 zł. a. w.

Cena wywołania 1200.
Wadyum 120 zł.
Na pierwszym terminie realności te 

tylko wyżej ceny wywołania lub za takową, 
na drugim zaś terminie także niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostaną.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 10 sierpnia 1892.

L. 3702 (6593 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 22 listopada 1892 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 gru­
dnia 1892 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 7 według wyk. hip. 16, 18 i 19 
księgi gruntowej gminy Żurawina, Onufrego 
i Jurka Łesyszynów własnej, na rzecz c. k. 
uprzw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w Likwidacyi we Lwowie pto 117 
zł. w. a. z p. n.

Cena wywołania 1520 zł.
Wadyum 152 zł,
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p. Wojciecha Raszowskiego z Lu- 
towisk.

Lutowiska, dnia 17 lipca 1892.

L. 3255 (6367 2— 3)
C. k. Sad powiatowy w Makowie po­

daje niniejszym do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia resztującej pretensji 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzajemna po­
moc11 w Makowie w kwocie 58 zł. 24 ct. 
a. w. z pn. odbęd/.ie się w tut. sądzie w 
dniach 24 listopada 1S92 i dnia 22 grudnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 rauo e- 
gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę połoWy realności pod lk. 164 w Bien- 
kówce położonej a wedle ks. gr. gm. kat 
Rienkówka wyk hip. 273 w połowie na 
imię dłużników Jana Stróźyczaka wzgl dnie 
jego prawouabywczym Maryanuy Stróżyczak 
zapisanej.

Cena wywołania 93 zł.
Wadyum 10 pre, 9 zł. 30 ct.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

jest tutejszy c. k. notaryusz p. Aleksander 
Paczoski.

C k. Sąd powiatowy.
Maków, 11 lipca 1892.

L. 3529 (6368 2 - 3 )
C. k„ Sąd powiatowy w Makowie po 

daje niDiejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Stowarzysze­
nia pożyczkowego “Wzajemna pomoc,, w 
Makowie w kwocie 150 zł. 20 ct. aw. odbę 
dzie się w tut. sądzie w dniach 24 listopa­
da 1892 i 22 grudnia 1892, każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż posia 
dłości pod lk. 94 w Grzechyni położonej, 
dłużnika Wojciecha Batosa własnej a w edlę 
ks. gr. gm. kat Grzechynia wyk. h ;p, 195

w 2/27 częściach, wyk. hip. 199 w 2/9 ez 
i wyk. hip. 210 w 2/9 cz. ua imię tegoż 
zapisanej z pominięciem domu, który do tej 
realności nienależy.

Cena wywołania 205 zł, 40 ct: aw. 
Wadyum 10 pi'C., 20 zł. 54 ct. aw, 
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony został tut. c. k. notaryusz p. 
Aleksander Paczow ski.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Maków, 12 lipca 1892.

L. 7821 . (6531 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza iż duia 23 listopada i dnia 23 grudnia 
1892 o godzinie 10 rano, odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności w. h. 1. 149
księgi gruntowej gminy Dąbrowa objętej 
Ckajma Kamma w 10/56, Majera Kamma w 
5/56 Estery Kammowej 2/56 Leiby Tenichia 
w 17/56, Eeigi Kammowej w 5/56 Racheli 
Tenichlowej w 17/59częściach własnej celem 
zniesienia współwłasności.

Cena wywołania 4950 zł.
Wadyum 495 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipiteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
sraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych o raz bawiących za granicą 
Cha.jma Leiba Sterna, Mordka Rappaporta, 
Józefa Rappaporta. Mnriem Reiss, Chajtna 
Eisenberga i Mordka Szymona 2 im Eisen- 
berga, adwokat w Dąbrowie dr. Datka.

Dąbrowa, dnia 10 października 1892.

L. 5845 ” (6314 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 685 zł. zpn. 
na rzecz Kasiana Leszczyszaka odbędzie się 
dnia 30 listopada 1892 o godzinie 10 przed

południem w tutejszym sądzie egzekucyjna 
sprzedaż a) realności dłużników Młjżesza Lei- 
by Goldberga i.Feigi Goldbeig własnej, wyka­
zem hip. 1. 107 księgi gminy kat. K rasD e 
objętej, b) tudzież realności Feigi Goldberg 
własnej, wykazem hipot. 1. 108 tejże gminy 
objętej.

Cena wywołania, poniżej której rea l­
ności te na pierwszym terminie sprzedane 
nie będą wynosi ad a) 1915 zł. ad b) 440 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 

sądzie.
Dla wierzycieli hipotecznych ustano 

wiony kurator Stefan Mauaczyński z Grzyma- 
łowa.

Grzymałów, 23 wrześuia 1892.

L. 6616 (6266 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 

wiadamiu, ie  w celu zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w W ieli­
czce przeciw Jarowi Galasowi w kwocie 200 
zł, zpn w dniach 2 grudnia 1892 i 10 
3tycznia 1893 w sądzie o godzinie 10 rano 
realność pod lk 131 w Sieprawiu lwh. 131 
ks. gm, Siepraw objęta przez publiczną licy- 
tacyę sprzedaną będzie

Cena wywołania wynosi 777 zł.
Zakład 78 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunkó- lieytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tycn którymby rezolucya licytacyjna doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po dniu 22 
lipca 1C92 do hipoteki weszli, do rąk c k 
notaryusza Kazimierza Przychockiego w 
Wieliczce.

Wieliczka, dnia 14 września 1892.



L. 51073 (6555)
A) Obwieszczenie licytacyi.

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w Krakowie rozpisuje II  publiczną licytacyę w ce­
lu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież od wina, mosz­
czu winnego i owocowego w poniżej podanych dziewięciu (od mięsa) trzech (od wina i 
t. d.) okręgach dzierżawnych a to albo bezwarunkowo na przeciąg trzech lat t. j. na czas 
od 1 stycznia 1893, do końca grudnia|1895, albo też na jeden rok 1893 a warunkowo 
także na dalsze dwa lata t. j. 1994- i 1895.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania, mogą 
być wnoszone jedynie do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu i tylko do go­
dziny 2 po południu dnia 7 listopada 1892.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
nych okręgów dzierżawnych można przeglądnąć w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w 
Krakowie, tudzież we wszystkich nadzorach Straży skarbowej krakowskiego powiatu skar­
bowego,

Kwity kasowe opiewające na kaucyę, lub wadya licytacyjne, dotyczące dzierżaw 
jeszcze nie ukończonych, stanowczo jako wadyum licytacyjne przyjmowane nie będą.

Okręgi dzierżaw ne: a) na wino, b) na mięso.
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a) Okręg dzie rża- 
wny na wino

Cena
wywoła­

nia

W a­
dyum 

1 icyta 
cyjne

Licytacya odbę­
dzie się w kan 
celaryi ck. pow. 
Dyrekeyi skarbu.

U w a g a
PL
J zł. ct. zł. ct.

1 Kalwarya 366 88 36 69
w dniu 8 listo

W mj71 § lo ustawy krajowej z 
dnia 20 marca 1891 jest każdy dzierża­
wca nie tylko uprawnionym, ale nawet 
zobowiązanym pobierać od stron doda

2 Kęty 516 51 60
pada 1892 od 

godziny 9 rano 
do 1 z południa

tek krajowy w wysokości 30 p c. po­
datku spożywczego od wina tak długo 
jak  długo ten dodatek istnieć będz'e i 
za to opłacać kwotę równającą się 30 
pre. rocznego czynszu dzierżawnego o- 
fiarowanego za prawo poboru rządowe­
go podatku spożywczego od wina.

3 Krzeszowice 391 — 39 10

L. 24416 (6619)
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Sanoku rozpisuje niniejszem trzecią licytacyę na 
wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa według ustawy z dnia 16 
czerwcal877 Nr. 6C|Uz, u. p w niżej umieszczonym wykazie poszczególnionych okręgach dzier­
żawnych na rok 1893 i warunkowo na rok 1894 i 1895, lub też bezwarunkowo na trzy
lata t. j. na czas od 1 stycznia 1893 do końca gruunia 1895.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mają być wniesione do Naczelnika 
c. k. powiat. Dyrekeyi skarbu w Sanoku najpóźniej do dnia 7 listopada 1892 do godziny 
2 popołudniu.

Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k, powiat. Dyrekeyi skarbu w Sanoku, jakoteż w ck. 
Nadzorach straży skarb, w Sanoku Lisku, Birczy, Krośnie, Jaśle, Brzozowie i Dynowie.

Oferty konkretalne bezwarunkowo wyklucza się.

d
Okręg dzierżawny

Cena wy­
wołania

Licytacya ustna odbędzie się 
tw c. k. powiat. Dyrekeyi 
skarbu w Sanoku od godz. 

9 rano do 1 po południu
U

zł. ct.
L w a g a

1 Brzozów 4995 —

2 Bukowsko 1405 50

8 listopada 1892
■

Wszystkie okręgi . 
dzierżawne należą do 

111. klasy taryfowej3 Dynów 2115 20

4 Jasło 4284 84'
i

Ph b) Okręg dzierżawny
Cena wy 
wyłania

Wadvum
licytacyjne Licytacya odbędzie się w kance­

laryi c. k. powiatowej Dyre 
kcyi skarbu w Krakowie.U na mięso

zł. ct. zł. ct.

1 Dobczyce 1599 — 159 90

2 Gdów 1180 — 118 —

3 Kalwarya 2024 - 202 40

4 Krzeszowice 3670 367 —

w dniu 8 listopada 1892 od 
godziny 9 rano do godziny 1 

z południa.
5 Liszki 9218 — 921 80

6 Mogiła z Czerwonym 
Prądnikiem 2836 77 883 68

7 Siepraw 727 — 72 70

8 Sucha 2401 — 240 10

9 Wieliczka 5791 — 579 10

C k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
W  Sanoku, dnia 24 października 1892.

Zl. 7554
Kundma-ehung

(6643)

wegen Sicherstellung der contractlichen Yerfiihrung von militkr-ararischen Gtttern
jeder Art.

C.fk. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kraków, dnia 21 października 1892.

L. 85790 (6646)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Rzeszowie podaje niniejszem do powszechnej . 

wiadomości, że celem wydzierżawienia piawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
niżej poszczególnionych okręgach drzerżawnych na rok 1893 z prawem przedłożen_a tej 
dzierżawy w razie niewypowiedzenia w term inie, na następny drugi i trzeci rok tj. na 
rok 1894 i 1895 owentuamie bezwarunkowo na przeciąg trzech lat tj. od 1 stycznia 1893 
do końca grudnia 1895 odbędzie się druga publiczna licytacya dnia 7 listopada 1892 w 
c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Rzeszowie.

Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum równające się dziesiątej części ceny wy­
wołania mogą być wniesione najdalej dnia poprzedniego przed licytacyą do 12 godziny 
w południe na ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Rzeszowie. f
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przedsięwziętą 
w c k. powiat. 

Dyrekeyi skarbu 
w Rzeszowie

Uwaga.

^  O O zł-l ct.

i Baranów U mięso | 1275 52
O c3*•C<!

2 Czudec 8 dtto 885 —
(W _  05co o

2a  u,cd

3 Jawornik 7 dtto 186 25
? 00 5CU 'Td O & pi

3O UC M<X>

4 Kolbuszowa 31 dtto 3025 — o o bC
•r~*M HH-*-3xn *—i 
bo O

5 Wielopole 14 dtto 445 —
o

V

Behufs Sicherstellung der contractlichen Cantonierungs- und Loco-Verfńhrung fttr 
den Militar-Territorialbezirk Lemberg auf die Zeit vom 1 Janner bis Ende December 1893 
wird am 15 November 1892 um 10 Uhr Yormittags in den nachbenannten Stationen eine 
offentliche Verhandlung m ittelst schriftlicher Offerte stattfinden und zw ar: in Stanislau, 
Tarnopol und Czernowitz im Amtslocale des Mii.itaryerpflegsmagazins in Bojan, Bro& 
Czortków, Kolomea, Monasterzyska, Rohatyn, Neu-Żuczka, Tłumacz, Trembowla, Złoezówj 
Żółkiew, Sokal, Radautz und Suczawa im Amtslocale des M ilitar- beziehungsweise Land- 
wehr Stationscommandos

Gegenstand der Sicherstellung ist die Beistellung der Loco-, Last- und Personen- 
Puhren in den yorgenannten Stationen und in Sadagóra.

Die Bedingungen fttr die Locoverftthrungen konnen in den diesbezttglichen, yon der 
Intendanz des 11 Corps unte-m 28 Octob r 1892 a lsgefertigten Bedingnisheften zu den 
gewohnlichen Amtsstunden eingesehen werden und zwar bei der Corpsintendanz in Lem­
berg, in  Czernowitz, Stanislau und Tarnopol bei den dortigen Militar-Verpflegsmagazinen, 
und in den iibrigen Stationen bei den betreffenden Militar-Stations-Commanden.

Ebendaselbst liegen auch Offertsformularien zur Einsichlnahme auf.
Die Anoote fur die Loeoverfuhrung sind per Gewiehtseinheit von 100 Klg. =  eiuen 

metrischen Zentuer uud bei der ersteren uberdies per Kilometer Wegstreeke zu stellen, 
wobei bemerkt wird, dass bei Yerfiihrungen bis 500 Klg. Bruchthcile unter 50 Klg. fur 
einen halbeu Metercentner, ttber 50 Klg. fiir einen Metercentuer bereehuet dagegen bei 
Sendungen iiber 500 Klg. oder bei Verfrachtung von Holz und Steinkohlen Bruchtheile 
unter 50 Klg. nicht m Betracht gezogen und iiber 50 Klg. fttr einen halben Metercent- 
ner berechnet werden.

Die Offerte haben mit einer 50 kr. Stempelmarke versehen zu sein und ist in denselben 
vom Offerenten ausdrtlcklich zu erklaren , dass er sich den Bedingungen des yon ihm 
eiugesehenen und bestatigien Bediguisheftes uu terw irft; desgleichen ist im Offerte das 
Ausfertiguugsdatum der Kundmachung nnd des Bedinguisheftes voin Aubotsteller an- 
zuziehen.

Das im Bedingnishefte festgesetzte Vadium ist nicht dem Offerte selbst beizuschliessen, 
sonderu mit diesem unter einem CouySjt unter Beischluss einer Specificierung derart ab- 
zusendeii, oder zu ilberreichen, dass dasselbe ohne Offuung des versiegelten Offertes yon 
den hiezu Berechtigten ubernomraen werden konne.

Das erlegte Yadium ist (iberdies auch im Offerte zu specificieren.
Die Offerte beziiglich der Ubernahme der Locoyerfiihrungen werden his zum 15 No- 

yember 1892, 10 TJhr V orm ittags, und zwar in Stanislau, Tarnopol und Czernowitz bei 
den dortigen Verpflegsmagazinen , in den iibrigen yorgenanuten Stationen beim M ilitar- 
(Landwehr ) Stationscommando entg' gengenommen.

Jeder Offerent hat den auf sein Gesuch um Erlangung eiues Soliditats- uud Lei- 
stungsfahigkeits-Zeugnisses wm der Handels- und Gewerbekammer oder von der politi- 
scheu Behorde erster Instanz erhalteneu Bescheid seinem Offerte beizuschliessen.

Yon der k. und k. Intendanz des 11 Corps.
Lemberg, am 28 October 1892.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Rzeszów, dnia 26 października 1892

L. 470 (6601)
W celu zabezpieczenia dostawy 

materyałów i niektórych sprzętów potrze­
bnych podpisanemu c. k. Zarządowi 
salinarnemu w roku 1893 odbędzie się 
ponowna publiczna licytacya za pomocą 
pisemnych ofert dnia 9-go listopada 1892 
o godzinie 11-ej przed południem.

Lwcwsk* pr 249 z dpi a 1 listopada 1892.

Bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w kancelaryi podpisanego 
c. k. Zarządu salinarnego w godzinach 
urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny 
Stebnik, d. 27 października 1892,

L. 10640 (6615 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjne.) c. k. uprzyw. 

Zakładu kredytowego włościańskiego w li 
kwidacyi przeciw Elżbiecie Schreyer pto 7 
rat po *42 z ł ,  557 zł., 32 zł. zpn .' oibędzie 
się w tutejszym sądzie o godzinie 10 rano 
dnia 21 listopada 1892 tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 gruunia 1892 
także poniżej takowej przymusowa licytacya 
realności pod lk. 17 w Beckersdorfie poło­
żonej wyk. kip. 64 ks gr. gminy katastr. 
Beckeisdorf objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołalna 1300 
zł., wadyum 130 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

| Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator w osobie p. ad w. 
dr. Rotha.

Podhajce, 16 września 1892.

sprzedaż realności wyk. hip. 1. 161 księgi 
gruntowej Miłaszowie Dawida W aehsa objętej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 98 zł. w. a.
Wadyum 9 zł. 80 ct. w. a.
Resztę warunków7 licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, 30 czerwca 1892.

L. 7061 (6605 1 - 3 )
C. k. miej.' deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że na zas­
pokojenie pretensyi wekslowej 19 zł. 50 ct. 
w a zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 17 listopada 1892 i dnia 9 grudnia 
1892 zawsze o 10 godzinie rano, przymusowa

L. 6162 (6535 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 17 zł. 
15 ct. zpn. odbędzie się na rzecz Judy Isaka 
Sperbera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż 2/8 i 1/4 części posiadłości iw hip* 
332 i 804 gminy katastralnej Lubycza ka­
meralna o b ite j dłużnika Wasyla Luciejki 
własnej w 2 terminąch, mianowicie dnia 21 
listopada 1892 i 19 grudnia 1892 każdym 
razem o godzinie 3 po południu.

Wyciąg hipoteczny i resztę warnnków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernfeld w Rawie.

Wadyum wynosi 8 zł. 75 ct.
Rawa, dnia 22 października 1892.



L. 51748 (6554 3— 8)
Ogłoszenie.

Odnośnie do ogłoszenia wys. c. k. kraj. Dyrekeyi skarbu z 2 września 1892 1. 57288 
podaje się do publicznej wiadomości, iź pod warunkami zawartymi w powołanem ogłosze­
niu odbędzie się przy c, k. powiat. Dyrekeyi skarbu w dniu 8*) listopada po raz drugi 
konkureneya na wydzierżawienie prawa poboru myta na niżej oznaczonych stacyach my- 
tniczych a to na przeciąg r. 1898, lub la t 1893 i 1894, lub też wreszcie na przeciąg lat 
1893 1894 i 1895 przez wniesienie pisemnych ofert lub przez ustne nadaże wniesione do 
komisy i licytacyjnej.

Oferty pisemne na wszystkie stacye wniesione byó mogą najpóźniej w dniu 7 listo­
pada 1892 do 2 godziny po południu na ręce naczelnika ck. pow. Dyrekeyi skarbu przy 
czem się nadmienia, iż jako wadyum złożoną być ma szósta część ceny fiskalnej.

ij. 44405 (6503 3—3)
i Obwieszczenie licytacyi.
i Celem wydzierżawienia stacyj mytnilzych w Kołorayjskim powiecie skarbowym roz- 
i pisifje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu c, k, krajowej Dyrekeyi skar- 
1 bu we Lwowie z dnia 2 września 1892 1. 57233 warunków drugą publiczną licytacyę na 
I następujące stacye mytniese.
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Nazwa stacyi 
mytniczej

Nazwa gościńca przy 
którym stacya jest po­

łożona

Cena
•wywołania Licytacya ustna odbędzie 

się dnia

złr. ct.

1 Lipnik krakowski • 900 —

8 listopada 1892

2 Gdów Nr. I. n 1100

3 Pietrzykowiee podtatrzański 1300 —

4 Okrajnik * 170 —

5 Krzyszkowice nadwiślański 6000

6 Kańczuga kęcki 600 —

7 Bibiee warszawski 600 -

Bliższych warunków można zasiągnąć u wszystkich c. k. nadzorów straży skarbowej
1 w Kegijtraturze c. k, powiatowej Dyrekeyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Kraków, dnia 24 października 1892.
*) W  Gazecie 247 i 248 podano mylnie 15 listopada b. r,

L. 27780 ~  (6559 8 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi- 

Przemyska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje niniejszem do powszechnej w ia­
domości, iż celem wydzierżawienia wyszczególnionych w zapodanym poniżej spisie rządo­
wych stacyi mytniczych w przemyskim c. k. powiecie skarbowym przy pierwszej licytacyi 
na dniu 18 i 19 października 1892 upadłych, odbędzie się w podpisanej c. k. powiatowej 
Dyrekeyi skarbu dnia 8 listopada 1892 druga licytacya tak ustna jako też i za pomocą 
ofert pisemnych pod warunkami reskryptem wys. c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu z dnia
2 sierpnia 1892, 1. 57233 ogłoszonymi.

Oferty mają być wniesione do Naczelnika przemyskiej c. k. powiatowej Dysekcyi 
skarbu najdalej do 1 godziny po południu dma dzień licytacyę poprzedzającego . tj. do 
dnia 7 listopada 1892 i muszą być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych za­
podanego w powołanym reskrypcie c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu, którym wadyum wedle 
przylegającego spisu w gotówce lub papierach wartościowych dołączone i na kopercie wraz 
z oznaczeniem stacyi m /tniczej zapodane być ma.

Beszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed licytacyą w przemy­
skiej c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w godzinach urzędowych jakoteż w Nadzorze straży 
skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach, Lubaczowie, Bawię, Pruchniku, Jaworo- 
wie, Bełżcu, Uhnowie i Majdanie sieniawskim.

S P I S
rządowych stacyi mytniczych drogowych w przemyskim powiecie skarbowym, których 
wydzierżawienie na czas od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 1895 w drodze publicznej

licytacyi rozpisuje się.
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2 Duńkowice krakowski 4 2 1 1826 221

3 Jaworów 4 2 1

1

775 130

4 Dubiecko 4 2 1821 304

5 Korytniki 4 2 1 1132 189

6

7

Schechynie
przemyski

4 2 1 1061 177

Laszki gościńcowe 4 2 1 1004 168

8 Sądowa Wisznia 4 2 1

1

600 100

9 Kamionka wołoska 4 2 516 86

C. k, powiatowa Dyrekcya skarbu 
Przemyśl, dnia 22 października 1892.

03
O

N a z w a
Myto po­
biera. się 

za kilome­
trów

Cena wy­
wołania, za 
jeden rok

Licytacya odbędzie 
się w c. k. powiato­
wej Dyrekeyi skarbu 

w Kołomyi

CŚFNI
OPh gościńca stacyi

mytniczej
zł. ct.

1 podbeskidzki Borszczów 16 1504 —

dnia 3 listopada 1892 
od godziny 9 rano do 
godziny 2 po południu

2 pokucki Czerhanówka S 854 —

3 dtto Werbiąż wyżny 16 4332

4 delatyński Jabłonica 8 460

Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania jako poręczne zaopa­
trzone oferty wnosić, należy najdalej do dnia poprzedzającego ustnej licytacyi do godziny 
2 po południu na ręce naczelnika c, k. powiatowej Dyrekcji skarbu w Kołomyi. Po ukoń­
czeniu ustnej licytacyi nastąpi otwarcie wniesionych pisemnych ofert.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w ck. 
powiatowej Dyrekcji skarbu w Kołomyi, lub też w ck. nadzorach straży skarbowej.

0 . k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 21 października 1892.

L. 8662 (6590 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza iż dnia 23 listopada 1892 o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności whl. 64 ks. gr. gm. Nieczajna objętej 
Tomasza Sojki własnej na rzecz Bronisławy 
Początek celem zaspokojenia sumy 50 zł. 

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 38 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć/; można w regi 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Psarski adwokat w Dąbro 
wie.

Dąbrowa, dnia 28 września 1892,

i :  5080 (6577 3 - 3 )
Dnia 15 listopada i dnia 20 grudnia 

1892 każdym razem o godzinie 10 przedpo 
łudniem odbędzie się w cali sądowej przy­
musowa sprzedaż realności w Gdeszycach 
położonych, wykazami hipoteczne mi 122 i 
176 położonych Franciszka Czternastka wła 
snych w celu przymusowego ściągnięcia aa 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacji ośmiu rat po 50 zł. 
pod następującemi warunkami.

Cena wywołania pierwszej realności 
1000 zł, cena wywołania drugiej realności 
1300 zł.

Wadyum pierwszej realności lOOfclJ, 
wadyum drugiej realności 130 zł.

Na pierwszym terminie realności te 
tylko wyżsj ceny wywołania lub za takową, 
na drugim zaś terminie także niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostaną.

Beszta warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w rcgistra-tufze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 18 sierpnia 1892.

L. 520 (6573 3 —3)
W dniach 18 listopada 1892 i 23 gru­

dnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności w księdze grun­
towej dla gminy kat. Boborodczany na imię 
dłużnika Jurka Hawryłków zapisanej wyk. 
hip. 1. 161 ks. gr. gminy kat. Boborodczany 
objętej w Bohorodczaoach pod Nr. 407 po­
łożonej w celu ściągnięcia 400 zł. w„ ZpUi 
na rzecz Majera Grosa.

Cena szacunkowa wynosi 602 zł. a wa­
dyum 60 zł. 20 ct, w. a.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie, 

Besztę warunków licytacyjnych" i p ro ­
tokół oszacowania przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 8 września" 1892,

L. 12302 (6484 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem ao wiadomości, że na prośbę 
kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwolo­
ną została w celu ściągnięcia trzech ra t po 
34 zł. i reszt._ kapitału 774 zł. 35 et. egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużniczki Gittli 
z Schónfeidów Bosenblatt wyk. hip. 1. 309 
ks. gr. dla I. działu, w Kołomyi objętej w 
dwóch, na dzień 24 listopada i 12 gruoKia 
1892 każdym razem na godzinę. 10 przed 
południem wyznaczonych terminach, im po­
d m ien io n a  realność na pierwszym teemmie 
tylko za lub powyżej ceny w kwocie 1778 
zł. 40 ct., k t |ra  Jtużyć - będzie oraz za csmę 
wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie s A p a a n ą ; że każdy 
chęć kupienie mający obowiązanym będzie 
1-77 zł. 84 ct. do rąk, komisji licytacyjnej 
Ifyżyó; że dla wszystkich tych którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
lub którzyby na rzeczoąą realność później 
prawa rzeczowo nabyli, kurator w osobie 
adw. dr. Bittigsteina został ustanowionym; 
wreszcie, że akt opisania mzynależności, tu ­
dzież bliższe warunki licytacyjne w tutejszo 
sadowej registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 1 października 18921

L. 11245/pr. (6598 2— 3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na trzechletni okres 1893, 1894 
i 1895 dla utrzymania drogi Błażowa-Łancut

odbędzie się 10 listopada rb. o godzinie 12 
w południe w ck. Starostwie w Łańcucie 
powtórna rozprawa licytacyjna zapomocą pi­
semnych ofert.

Cena fiskalna szutru dostawić się ma­
jącego na rok 1893 w ilości 1630 metrów 
sześciennych wynosi 5834 zł. 80 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa za­
wierające częściową zmianę terminów dosta­
wy, jakoteż wykaz ilości szutru do każdego 
kilometra dostawić się mającego, przejrzane 
być mogą w wymienionem Starostwie w go­
dzinach urzędowych, gdzie także w powyżej 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe, wnosić należy oferty zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. przy dołączeniu 
5 prc. wady m z oznaczeniem ofiarowanych 
cen za jeden m etr sześcienny szutru z każ­
dego łomu lub szutrowiska, nietylko cyframi 
lecz także słowami.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom w Starostwie bezpłatnie będą wy­
dane a odnosić się mają do miejsca poboru 
szutru tj. szutrowisk lub łomów, z których 
poszczególne przestrzenie drogi materyałem 
pokładowym zaopatrzone być mają.

Wszelkie inne oferty niesporządzone na 
blankietach urzędowych lub zawierające jak ie­
kolwiek dopiski albo nie wniesione w przepi­
sanym terminie lub urzędzie nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
'Y5wów, dnia 23 października 1892,

L. 1038
Auszug

(6475 2 — 2)

aus der Kundmachung Nr. 1038 ex 1892 
betreff Sicherstellung der Abnabme von 
Bettensorten und Sackefcadern im Bereiche 

des 11 Corps.
Behufs Sicherstellung der Abnahme 

von Bettensorten - Hadern (aus Leiatiichern, 
Strohsaeken und Wolldecken) dann Saeke, 
Packleinwand-Packstricke-Abfalle im Berei­
che des 11 Corps findet am 7 November d. 
J. 10 Uhr Yormittags im Amtslocale des 
k. u k. M ilitarbetienmagazin in Lemberg 
(Zyblikiewicz-Gasse Nr. 31) eine Offertytr- 
handlung s ta tt ,  bei welcher sowobl schrift- 
licha ais auch miindliche Anbote angenom- 
men werden.

Schriftliche Offerte sind mit 50 kr. 
Stempelmarke zu verseben, die mtindlichen 
Offerten mfissen den Urkundestempel von 
1 fi. beibringeu.

Alle Offerte mussen mit dem festge- 
setzten Yadium yersichert sein.

Die Offerenten huben zu ^ rk la re n , ob 
sie auch auf die Abnahme der Hadern etc. 
aus andeitm Corpscommundobezirken , unter 
weichen Bedingungen und loco welchen De- 
pots ubernehmen.

Die Abgabe der Hadern hmlet grund 
a&taiUeh bei den MilitSrbetten-(Verpflegsma- 
gazineu) in Lem berg, Tarnopol, Czernowitz, 
Stanislau, danu bei dereń Filialien in Brze- 
żauy, Żółkiew, Złoczów, Kolomea und Czort­
ków, endlieh beim k. u. k. Garnisonsspitale 
C r. 14 zu Lemberg statt.

Nahere Bedingungen konueu beim k. 
u k. Milit-arbeltenmagazin in Lemberg er- 
f r a g t , danu aus der vollinhaltlichen Kund- 
rnachung, welehe in diesem Blarte Nr. 243 
vem 25 Oktober d. J, abgedruckt war, erse- 
ben werden.

Lemberg, am 21 Oktober 1892.
K. u. k. Militar-Betten-Magazin.



L. 10575 (6606 1 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 15 rat po 20 zł. 91 ct. 
w. a. resztę kapitału 82 zł. 50 ct. w. a. i 
7 zł. 30 ct. w. a. zpn. przyniusową sprzedaż 
połowy realności wykazem hipotecznym 75. 
i całego eiała hipotecznego, wykazem hipo­
tecznym 74 gminy katastralnej Horodyszeze 
objętych w Horodyszczu położonych Semana 
Huctów syna Andruc-ha własnych w tutej­
szym c. k. Sądzie w drodze publicznej licy­
tacji, na rzecz c. k. uprzyw galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 17 listopa­
da 1892 i dnia 15 grudnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszym terminie 
realności te tylko za cenę wywołania 1930 
zł. w. a. lub wyżej ceny wywołania sprze­
dane zostaną

Wadynm wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej, resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturzę.

Tarnopol, 30 maja 1892.

L. 18637 (6614 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
5240 w. a. zpn. odbędzie się na rzecz H u­
gona Graepla w tutejszym Sądzie sprzedaż 
szybu „Dolczes* w Słobodzie rungurskiej 
wraz z rurociągami, budynkami, maszynami 
wraz z znajdującemi się w nich zapasami, 
rezerwoarami i beczkami który to szyb łącz­
nie z innemi jako to: „Katalina* „Maria" 
„Joanila,, „Alfredo* „Gilerna* . „Abelardo“ 
„Marianna* „Blanca* protokołem z dnia 17 
marca 1892 do 1. 3485 na sumę 1253 zł. 
80 ct. oszacowany został.

Sprzedaż ta odbędzie się w Sądzie w 
tych samych terminach jakoteż pod temi sa- 
inemi warunkami jakie tusąd. uchwała z 80 
września 1892 I 10508 i 10509 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Protokół zastawniczego opisania i oce­
nienia i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registratnrze sądowej.

Wadyum wynosi 125 zł, 38 ct. w. a. 
Peczeniżyn, dnia 20 października 1892.

Konkursa.
L. 49370 (6477 2—3)

W celu nadania stypendyów z fundacyi 
„śp. Kazimierza Prus Petryezyna, dla kształ 
cej się młodzieży polskiej* ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

W fundacyi tej istnieją stypendya po 
200 zł. rocznie przeznaczone dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tudzież dla uczniów ck wyższej szkoły prze­
mysłowej w Krakowie, dalej stypendya po 
150 zł dla uczniów gimnazyum św. Anny 
w Krakowie, wreszcie stypendya po 125 zł. 
przeznaczone dla uczniów szkoły rolniczej 
w Czernichowie.

W braku uzdolnionych kompetentów 
jednego zakładu mogą stypendya nadane byc 
kompetentom uzdolnionym innego z powyż­
szych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dya winni wDieśó podani ■ swoje za pośredni­
ctwem zakładu, do którego na nauki uczę­
szczają do Wydziału krajowego najdalej do 
15 listopada 1892 i złożyć niewątpliwe 
dowody, iż są synami rodziców na ziemi 
polskiej zrodzonych, że do dalszego kształce­
nia się rzeczywiście pomocy potrzebują, i że 
dotychczasowe ich postępy w naukach i oby 
czaję były odpowiednie.

Stypendya wypłacane będą w kwartal­
nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 października 1892.

Pierwszeństwo mają młodzieńcy nale­
żący do stanu szlacheckiego a o o tych inni 
Czajkowscy lub Horodyscy, osobliwie zaś sy 
nowie oficerów, urzędników lub księży ras 
kich tak w kraju jakoteż i we Francy! uro 
dzonyoh.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkol 
nej do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 
listopada b. r. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne, względnie zaś dowieść oraz w spo 
sób wiarygodny własności, które według tego 
co wyżej powiedziano dają pierwszeństwo do 
stypendyów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, 19 października 1892.

L. 49139 (6518 2— 3)
Celem nadania jednego stypendyum o 

rocznych 800 zł. w. a. z fundacyi imienia 
Agenora hr. Gołuchowskiego ogłasza się ni 
niejszem konkurs

Stypendyum to utworzone przez ś- p 
Agenora hr. Gołuchowskiego na pamiątkę, iż 
sam był niegdyś uczniem lwowskiego Uni­
wersytetu, przeznaczone jest wyłącznie dla 
ubogich w Galicyi urodzonych młodzieńców, 
którzy z ['celującym postępem kształcą się 
na wydziale prawniczym Uniwersytetu we 
Lwowie.

Prawo nadawania tego stypendyum słu 
ży W mu Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, 
ordynatowi na Skale.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem! Grona Profesorów wydziału 
prawniczego w Uniwersytecie lwowskim do 
Wydziału krajowego a to najpóźniej do 15 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i dowody dotychczaso­
wego postępu w naukach a w szczególności 
świadectwa z ostatniego półrocza.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem
We Lwowie, dnia 21 października 1892

L. 1072 (6583 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad przy 
4 klasowej szkole, żeńskiej w Nadwórnie z 
językiem wykładowym polskim:

a) na 2 posady nauczycielek starszych 
z płacą roczną 450 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie i

b) na posadę młodszej nauczycielki z 
płacą roczną 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
pomieszkanie

Kandydatki ubiegające się o te posady 
mają wnieść udokumentowane podania za 
pośrednictwem swych władz przełożonych w 
terminie do 4 grudnia 1892.

C. k. Rada szkolna okręgowa
Nadwornie, dnia 22 października 1892-

L. 12005 (6553 3—3)
W celu obsadzenia dziewięciu nowych 

posad ck. weterynarzy powiatowych w XI 
klasie rangi względnie posad oglądaczy zwie­
rząt i produktów zwierzęcych, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 10 grudnia br.

Kandydaci mają swe podania opatrzone 
w dowody kwalifikacyjne, wymagane ustawą 
z dnia 21 marca 1873 (Uz. u. p nr. 37) 
metryką urodzenia., niemniej dowody znajo­
mości języków krajow ych, wnieść w powyż­
szym term inie do Prezydyum ck. Namiestni­
ctwa , mianowicie korupetenoi zostający już 
w służbie państwowej w przepisanej drodze 
służbowej, inni zaś przez dotyczące ck. sta 
rostwo, a we Lwowie i Krakowie przez ck. 
dyrekcyę policyi.

Z Prezydyum ck. Namiestnictwa. 
Lwów. dnia 22 października 1892.

licyi i Lodomeryi.
Z terny ułożonej przez c. k. Namiestni­

ctwo wybiera kandydata Wn> Włodzimierz 
Niezabitowska

Kompetenci winui wnieść podania swo 
je za pośrednictwem zakładu do którego u- 
c.ęszcząją, do Wydziału krajowego najdalej 
do 15 listopada rb, i załączyć metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo 
szkolne tudzież dowody szlacheckiego pocho­
dzenia, a względnie pokrewieństwa z funda,- 
torką,

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 października 1892

L. 49147 (6439 3 - 3 )
W celu nadania stypendyum z funda 

cyi Maryi ze Stojowskich Kurdwanowskiej o 
rocznych 270 zł. w. a. ogłasza się n iniej­
szem konkurs.

Bezwzględne pierwszeństwo do powyż­
szego stypendyum służy uczęszczającym do 
publicznych szkół średnich uczniom z ro­
dziny ś. p. fundatorki imienia Jordanów- 
Stojowskich, z pomiędzy tych zaś ma pierw­
szeństwo uczeń wykazujący najlepsze postę­
py w naukach.

Nadane stypendyum może stypendysta 
zatrzymać aż do prawidłowego ukończenia 
nauk w publicznych szkołach średnich.

Jeżeliby się nie zgłosił żaden upraw 
niony kandydat z rodziny Jordanów Stojow­
skich, nadany będzie stypendyum powyższe 
innemu uczniowi publicznych szkół średnich 
pochodzenia szlacheckiego na przeciąg jed­
nego roku, przyezem będzie mieć pierwszeń­
stwo uczeń, który w ubiegłym roku szkol­
nym stypendyum niniejsze, pszez substytucję 
pobierał, jeżeli udowodni, że posiada warun­
ki potrzebne do otrzymania niniejszego sty­
pendyum.

Kandydaci winni wnieść podania swo 
je za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do 
15 Jistopada r b, i załączyć metrykę ehrj/,tu 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
przynajmniej ostatnie świadectwo szkolne, 
tudzież wiarogodne dowody pochodzen-a z 
rodziny ś. p fundatorki, zamierzający zaś 
ubiegać się o stypendyum z tytułu pocho­
dzenia szlacheckiego winni przedłożyć w ia­
rygodne dowody na tę okoliczność.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 13 października 1892.

L. 7442 (6563 2 - 3 )
Przy ck. Sądzie powiatowym w Starym 

Sączu opróżnioną została posada kaucelisty 
z roczną płacą 600 zł. dodatkiem aktywal- 
nym 120 zł i prawem postąpienia na wyż­
szą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach po­
wiatowych opróżnić się mogącą dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę kau­
celisty wnosić należy do 3 grudnia 1892 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

jjPrezydyum sądu wyższego 
Kraków, 26 października 1892.

L. 49135 ....... (6498 2— 3)
Celem nadania jednego stypendyum z 

fundacyi imienia Hipolita Czajkowskiego o 
rocznych 800 zł, w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są wyłącznie tylko dla młodzieży imienia 
Czajkowskich lub Horodyskieh, uczęszczają­
cej do szkół publicznych początkowych, śre­
dnich lub wyższych któregokolwiek zawodu 
lub rodzaju.

L. 11908 (6552 3—3)
Celem obsadzenia kilku posad ck sta­

rostów w randze VII klasy ewentualnie kil­
ku posad ck. sekretarzy Namiestnictwa w 
randze VIII klasy z systemizowanemi dla 
nich poborami, rozpisuje się niniejszem kon 
kurs z terminem do 20 listopada br.

Ubiegający się o jednę z tych posad 
mają wnieść swe podania, zaopatrzone w do­
wody ukończonych studyów prawno-polity- 
cznyeb, oraz znajomości języków krajowych, 
w powyższym terminie konkursowym i w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
ck. Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum ck. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 20 października 1892.

L. 49157 '   (6438 3—3)
Celem nadania jednego a eweuutalnio 

dwóch stypendyów z fundacyi śp. Ludwiki 
Niezabitowskiej, o rocznych 210 zł wa. o 
głasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum z tej fundacyi otrzymać 
może ubogi młodzieniec pochodzenia szlache­
ckiego, który ukończywszy przynajmniej szko 
ły początkowe, uczęszcza do szkół średnich 
lub wyższych w kraju istniejących.

Pierwszeństwo moją ubodzy członkowie 
rodziny Józefa Niezabitowskiego, dziada śp. 
fundatorki z linii prostej po mieczu i po

L. 49154 (6478 3—3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

śp. dr. Adama Morawskiego, o rocznych 60 
zł. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów szkół ludowych , którzy 
przynajmniej 1 klasę z postępem bardzo do- 
b y m  ukończyli; nadane stypendyum jednak 
pobierać może stypendysta aż do ukończenia 
nauk w szkołach publicznych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce dyrekcyi szkolnej do Wydziału k ra ­
jowego najpóźniej do 15 listopada br. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież ostatnie świa­
dectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 1-3 października 1892.

L. 50564 (6500 3 - 3 )
Celem nadania jednego a ewentualnie 

więcej stypendyów z za,.isu śp. Andrzeja 
Żalehockiego po 115 zł. ogłasza się niniej 
szo.m konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
giej uczącej się młodzieży, synów szlachty 
polskiej, uczęszczających do szkół publicznych 
w kraju istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania- swoje 
za pośrednictwem zakładu , do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada br. i załączyć wy­
wód szlachectwa polskiego, dalej metrykę 
ch rz tu , świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone , tudzież ostatnie świadectwo 
szkolne.

Stypendyści tej fundacyi winni nauki 
swe odbywać w kraju i nie mogą równocze­
śnie pobierać wsparcia z jakielkul*iek innej 
fundacyi.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, 19 października 1892.

L. 49814 (6499 3—3)
W celu nadania jednego a ewentualnie

więcej stypendyów z fundacyi p. n. .Stypen­
dya chłopskie fundacyi księdza Szczęsnego 
Skibińskiego* proboszcza Zarszyńskiego, któ­
re wynoszą na teraz po ośmdziesląt pięć (85) 
zł. rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z te udzielone będą przede- 
wszysikiem synom ubogich włościan, to jest 
chłopów, zamieszkałych aa wsi w Królestwie 
Galicji i Lodomeryi lub w Wielkiem Księ­
stwie Krakowskiem bez różnicy re lig ii, ob­
rządku i narodowości, uczęszczającym do pu­
blicznych szkół średnich lub wyższych , z 
wyjątkiem szkół początkowych , czyli takzw. 
normalnych.

Jedynie w braku takich kandydatów 
mogą otrzymać niniejsze stypendya synowie 
rzemieślników mieszkających na wsi, to jest 
rzemieślników chłopskich, posiadający zre­
sztą powyższe wrarunki.

Synowie szlachty, księży, urzędników 
rządowych lub prywatnych, mieszczan, rze­
mieślników nie mieszkających na wsi, prze­
mysłowców, szynkarzy i karczmarzy wyklu­
czeni są zupełnie od korzystania z niniejszej 
fundacyi.

Między kandydatami posiadającymi we­
dle powyższego równe prawa do ubiegania 
się o niniejsze stypendya, ma pierwszeństwo 
najuboższy a względnie sierota.

Obdarzeni pobierają stypendya aż do 
ukończenia nauk.

Bezpłatne przyjęcie do zakładu eduka­
cyjnego lub do sem inaryum , opuszczenie 
szkoły, zły postęp w naukach lub złe oby­
czaje pociągają za sobą utratę stypendyum*

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu.”

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej do W y­
działu krajowego najdalej do 15 listopada rb. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, zaświad­
czenia szkolne a w szczególności także osta­
tnie świadectwo szkolne, świadectwo ubóstwa, 
a wreszcie poświadczenie przełożonego para­
fii , podpisaue przez 8 członków gminy, że 
ojciec ubiegającego się o stypendyum ucznia 
jest obyczajnym, religijnym i że wódki i in­
nych upajających trunków nigdy nie pija.

Kandydaci osieroceni po ojcu winni w 
miejsce tego poświadczenia przedłożyć do­
wód śmierci ojca.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, .18 paźdieruika 1892.

L. 42688 (6440 3—3)
Celem nadania-stypendyum z fundacyi 

śp. ks. Walentego Ryzuerskiego, o rocznych 
140 zł ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie tylko dla uczęszczających do szkół 
publicznych potomków Ignacego Ryznerskie- 
go, brata śp. fundatora , tudzież dla potom­
ków Anny z Ryzńerskich Wodyńskie', siostry 
fundatora, wreszcie gdyby takich kandydatów 
nie było, dla synów obywateli miejskich z 
Dembowca.

Warunkiem dalszym do uzyskania i po­
bierania stypendyum są odpowiednie obyczaje 
i dobry postęp w naukach.

Kandydaci wonni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada br. i złożyć do­
wody, że według tego co wyżej powiedzia­
no mają prawo ubiegać się o powyższe sty­
pendyum.

W każdym zaś razie załączyć winni 
metrykę chrztu , świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
K iy iw a  Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krako.. akiem.



skich pochodzenia polskiego, obrządku rzym 
kat., urodzonych w Galicji lub W. Ks. Kra­
kowskiemu

Każdy ubiegający się o te stypeadya, 
wykazać winien , iż ukończył 7 rok życia i 
uczęszcza do szkół publicznych z postępem 
dobrym w naukach i obyczajach.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada br. i załączyć me 
tr /k ę  chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne.

Pochodzący z rodziny Wojciecha i Ka­
tarzyny Siedleckich , winni również tę wła­
sność swoją wiarygodnie udowodnić, zaś sy­
nowie prywatnych oficyalistów dworskich 
przedłożyć mają nadto metryki swych rodzi­
ców na dowód , że ci urodzeni są w Galicyi 
lub W. Ks. Krakowskiem.

Stypendysta, któryby otrzymał stypen- 
dyum tylko przez substytucyę, traci takowe, 
skoro się zgłosi kandydat mający pierwszeń­
stwo do stypendyum przezeń zajętego; z wy­
jątkiem takiego wypadku może stypendysta 
korzystać z fundacyi aż do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, jeżeli wykazywać 
będzie bez przerwy dobry postęp w naukach 
i w zachowaniu się; nadto stypendyści z fa 
milii Egierskich i Siedleckich zatrzymać mo­
gą stypendyum wyjątkowo jeszcze przez rok 
następujący bezpośrednio po ukończeniu 
studyów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 14 października 1892.

L.

(6523 1 - 3 )
Celem nadania jednego stypendyum 

Haczów skiego z fundacyi śp. ks. Wojciech;' 
Stępka o rocznych 12Ó zł. ogłasza się ni- 
niejszem konkurs

1. O to stypendyum ubiegać się mogą 
wyłącznie uczniowie rzym. kat. religii, uro­
dzeni w Haczowie powiatu Brzozowskiego, 
którzy uczęszczają do szkół publicznych, z 
dobrym postępem w naukach i są nieskazi­
telnych obyczajów.

Pierwszeństwo mają jednak uczniowie 
pochodzący z familii śp fundatora, mianowi­
cie potomkowie Stanisława Stępka, Michała 
S tępka, Heleny Filar, Tekli Matusz , Anny 
Praizner i Zofii Borek.

2. Prawo nadawania stypendyum przy­
sługuje łacińsk. konsystorzowi biskupiemu w 
Przemyślu.

3. Kandydaci o to stypendyum ubiega­
jący się mają wnieść swoje podania albo za 
pośrednictwem zakładu, do którego aa naukę 
uczęszczają, albo za pośrednictwem urzędu 
parafialnego w Haczowie do dnia 20 grudnia 
1892 do konsystorza biskupiego łac. w Prze­
myślu . i załączyć metrykę chrztu , świade­
ctwo ubóstwa, tudzież świadectwo szkolne z 
ostatniego roku szkolnego.

4. Kandydaci zaś, którzyby zamierzali 
ubiegać się o będące w mowie stypendyum i 
z tytułu pokrewieństwa z fundatorka , obo­
wiązani są tę okoliczność świadectwami 
udowodnić.

Przemyśl, dnia 21 października 1892.

opieczętowanie i spisanie masy konkursowej. Iowej 50 złr. aw. któremu zadaniu uchwałą 
Tymczasowym zarządcą masy konkur- . z dnia 7 września 1889 1. 4308 zadość uczy- 

sowej mianuje się p. adw. dr. Niemczyńskiego .' niono.
wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na ; Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego

terminie dnia 1 grudnia 1892 o 10 godzinie \ kuratora w osobie p. adw. dra FJakowicza i 
rano z dowodami swych wierzytelności, dla j poleca mu ażeby co do swej obrony z kura 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, j torem się porozumiał lub innego pełnomocni- 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastępcy, j ka sądowi wczas przedstawił inaczej skutki 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli u korni ’ zaniedbania sam sobie przypisać będzie mu­

rza konkursowego się stawili. \ siał.
Dla zgłoszenia wierzytelności do masy j  Sanok, 17 września 1892,

konkursowej, ustanawia się term in do 31 j __________
grudnia 1892, w którym term inie wszyscy, i L . 6331 (6206 3—3)

do masy konkursowej żądania ma-1 Zawiadamia się nieobecnego i zsię nieooeenpgo i z miej- 
| sca pobytu niewiadomego Samuela I. La-nd- 
I nera że wsprawie egzekucajnej Chwuli Dun- 
| kelblum przeciw niemu o 10 zł ustanowio- 
S uo dla niego kuratorem adwokata dr. Feue- 
I reiseaa.

ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tern pewuiej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, u 
konkursową zagrożone, dos‘ęgną.

Na. terminie zaś dnia 21 stycznia 1893 j Wzywa się więc Samuela Landnera
u komisarza konkursowego odbyć się mają- \ aby kuratorowi środki obrony podał, lub

płynność zgłoszonych \ pełnomocnika swojego wskazał.
C. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, 13 lipca 1892.

45253 (6517 1— 3)
Celem nadania czterech a ewentualnie 

więcej stypendyów z fundacyi śp. Adama 
Żebrowskiego w kwocie 210 zł. rocznie, o -« 
głasza sie niaiejszem konkurs. ?

Stypendya te przeznaczone są dla ubo- j 
giej młodzieży pochodzenia szlacheckiego, \ 
oddający się w uniwersytecie lwowskim n a-j 
uce prawa i admimstracyi w celu usposobię- jj
nia się do służby publicznej w charakterze \
państwowych urzędników konceptowych.

Pierwszeństwo maią ubodzy członkowie •   , ,
rodziny śp. Tadeusza Żebrowskiego po m ie -; rozpisuje Się mniejszem konkurs na po- 
czu i po kądzieli. : sadę weterynarza miejskiego z roczną.

Na propozycyę ck, Namiestnictwa na- \ płacą 200 zł. w. a.
r/» | Kandydaci ubiegający się o tę po- 

- sadę winni podania swe należycie udo- 
: kumentowane wnosić najdalej do 1 gru-

cym, winni wier:
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną j __________
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce j L. 3730 (6258 3 —3)
dytychczasowego zarządcy masy, tegoż za- j C. k. Sąd powiatowy w Komarnie za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby j wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
swego zaufania powołać. j pobytu Mortka Heilberga, że przeciw niemu

Na koniec podaje się do wiadomości, że j wnieśli Cirla Heilberg i El. Jakób Berger 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, j pozew de praes. 12 sierpnia 1892 1. 8730 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety | na który wyznaczono termin do rozprawy 
Lwowskiej". ‘ f sumarycznej na dzień 7 grudnia 1892 o go*-

Przemyśl, 25 października 1892. j dżinie 9 rano i doręczono takowy ustanowio-

L.

L. 1310 (6631 1— 3)
W myśl uchwały tutejszej Eady 

miejskiej z dnia 18 października 1892

12794 (6569 2 - 3 )
C, k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa wierzycieli masy rozbiorowej 
Scbreiera, aby celem wyboru stałego zawia 
dowcy masy w miejsce zmarłego Izaaka 
Tiegerm&nna aa dniu 3 listopada 1892 o 
godzinie 10 przed południem tutaj w biórze 
komisarza konkursowego stawili się.

Sambor, 4 października 1892.

j nemu dla niego kuratorowi Józefowi Grom- 
| nickiemu ck. notaryuszowi w Komarnie.
| Wzywa się zatem Mortka Heilberg, 

Jakóba j ażeby temuż kuratorowi udzielił odpowiednich 
informacji do sporu, albo innego zastępcę 
wybrał i sądowi przedstawił, gdyż w prze­
ciwnym razie złe skutki wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Komarao, dnia 20 sierpnia 1892.

L.

L.
Wyroki prasow e.

(6 5 6 6 )j

7512 (6250 3—3)
Zawiadamia się Leibę Bindera, że u- 

| chwałę tabularną z dnia 9 lipca 1892 1 
15549 doręczono jego kuratorowi adw. dr. 

Bersonowi w Nowym Sączu.
O. k. Sąd obwodowy. 

Nowy Sącz, 17 września 1892.

daje stypendyum właściciel miasteczka Zu 
rawna.

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen­
dysta również po ukończeniu studyów, jeżeli 
otrzyma przy jakimkolwiek państwowym u- 
rzędzie administracyjnym lub sądowym w 
kraju tską posadę, która wymaga poświad­
czenia odbytych ndeżycie nauk prawniczych.;. 
a to aż do uzyskania adjutum lub też stałej ; 
płacy jako urzędnik.

Kandydaci winni wnieść podania swo- i 
je  na ręce grona profesorów wydziału pra- : 
wniczego, do Wydziału krajom ego najdalej 
do 15 listopada br. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a nako- 
niec świadectwo dojrzałości, a względnie 
świadectwa z odbytych już egzaminów pra­
wniczych publicznych lub prywatnych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, 21 października 1892.

10974
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako j ________

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na j L. 7649 (6251 3__3)
mocy § 489 i 493 pk i § 37 ust, pras,, j Zawiadamia się Wojciecha Galicę, Ja-
że treść artykułu umieszczonego w Nr. 85 | aa Trutego, Marcina Trutego, Agnieszkę 
czasopisma „Gazety Przemyskiej" z dnia 23 j i > u t ą  i Maryannę Trutą z życia i miejsca 

.października 1892 pod napisem „Osły i b o -! pobytu niewiadomych, że celem zastępywa- 
dnisj 1 8 9 2  w łąc zn ie  do tu te jszej Z w ierz- ' R “ .mieści w sobie istotę czynu występku z-; nia jeb w sporze Juliana Kluzińskiego o

§. 300 uk. zatem usprawiedliwioną, jest j 500 zj. ustanowiono dla nich kuratorem adw 
konfiskata tego czasopisma przez ck. Proku--[ dr. Barbackiego któremu uchwałę z dniu 20 
ratoryę Państwa zarządzona. i lutego 1892 1. 806 doręczono.

W skutek tego wzbronione jest dalszej Nowy Sącz, 17 września 1892.
jego rozpowszechnianie a zabrany nakład j 

być zniszczonym. ! L
Przemyśl, 25 października 1892.

ch n o śe i gminnej.
Sądowa Wisznia, 23 października 1892.

Burmistrz: T o r s k i .

L. 49129 (6497 1 --3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

pod nazwą „Joela Bi era zapis stypeadycyjny" j 
o rocznych 186 zł wa. ogłasza się niniej- j 
szem konkurs. \

Stypendyum przeznaczone jest dla ubo- j 
gich uczniów wyznania mojżeszowego, uczę-. [ 
szczających do szkół publicznych gimnazyal- j 
uycb lub realnych i czyniących wzorowe po­
stępy w naukach jakoteż i w obyczajach

mu

Rozmaite obwieszczenia.
21744 _ (6513 1 - 3 )

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
| Szymona Zorn zawiadamia się, że w skutek \ Popiołowi, wniósł Edward Woźniakowski po- 
| wniesionego dnia 21 października 1892 1. i zew o uznanie praw do kaucyi dzierżawnej

25400 (6139 3 - 3 )
j C. k. Sąd powiatowy miej. del.w P rze- 
| myślu uwiadamia z miejsca pobytu niezna­

nego Władysława Mruszka, że przeciw niemu 
i i Wandzie Felicyi Maryi 3 im. Wojciechowi 
j Janowi Żenenowi Konstant. 4 im., Maryi Do­

rocie Wincencyi 3 im., Cecyli Dorocie Win- 
‘ cencyi 3 im. Mniszkom oraz Władysławowi

Pomiędzy zgłaszającymi się o stypen- j 21744 przeciw niemu przez firmę Lipschiitz ! 3350 zł. za zgasłe z pa. i że takowy uchwałą

L 9854 (6632)
Posada adjuakta przy ck. sądzie krajo­

wym w Ozerniowcach w IX klasie rangi z 
systemizowanymi poborami jest do obsa­
dzenia.

Podania wnosić należy do prezydyum 
ck. sądu krajowego w Ozerniowcach najdalej 
do 15 listopada 1892.

Lwów, 27 października 1892.

dyum będą mieć pierwszeństwo krewni fun 
datora śp. Józefa Biera (byłego dzierżawcy 
Haizdyczowa i Wolicy), po nich zaś ucznio­
wie urodzeni w Podhajcaeh zawsze jednak 
pod warunkiem dobrych postępów w naukach 
i obyczajach.

Prawo nadawania stypendyum służy

c Kreisberg pozwu o zapłacenie 1200 zł. 
zpn. celem bronienia praw jego ustanowiono

Aicńmnllera ze 
„ . w  sprawie tej termin do j 

rozprawy na dzień 9 listopada 1892 godz. 9 
rano.

Wzywa się pozwanego, aby kuratorowi

| kuratora w osobie adw. d 
| Stryja, wyznaczając w sprawie

w*a" ! środków obrony dostarczył lub innego zastę- ; mieli lub innego pełnomocnika Sądowi

z 30 września 1892 1. 25400 do rozprawy 
sumarycznej na dzień 3 listopada 1892 na 
dekretowano.

Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa­
nych kuratora adw. dra Skórskiego z zastę­
pstwem adw, dra Hillela i poleca pozwanym 
aby do swej obrony z kuratorem się porozu-

w
ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy, 
dnia 21 października 1892.Stryj,

46089 
C. k.

czas przedstawili, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu pow. miej. del. 
Przemyśl, 30 września 1892.

Winu Józefowi Kolischerowi kupcowi 
ścicielowi dóbr w Wiedniu.

Kandydaci winni wnieść podania swoje j 
za pośrednictw em Dyrekoyi zakładu do któ- j 
rego na nauki uczęszczają do Wydziału kra- j
owego najpóźniej do 15 listopada b r . i z a łą - j j ,  46089 (6629 1—3)

czyć metrykę urodzenia świadectwo ubóstwa s c. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo : Ł. 14642 (6138 3 — 3)
wydane przez właściwe władze tudzież do-j  Czyni, że w skutek prośby Emilii Patraszew-j C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­
wody dotychczasowych postępów w naukach j gj^ej i pierwszego galic. Stowarzyszenia ' wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 

obyczajach, a pomiędzy teini w szczególno- j wzajemnej pomocy lokatorów miejskich p rz e - ' Jonę Holdnera że na prośoę podolskiego do- 
szkolne z ostatniego półrocza j cjw Israelowi. Rappaportowi o wykreślenie '

j z wyk. kip. 313 III. wydał uchwałę dDia 15 
j października 1892 1. 46089 z terminem 8 
J listopada 1892.
i Powyższa uchwała doręcza się z życia i 
' miejsca pobytu niewiadomemu Israelowi Ra-

1
ści świadectwo 
szkolnego.

Kandydaci którzy b w zamierzali ubiegać 
się o stypendyum powyższe jako krewni śp. 
fundatora winni również złożyć niewątpliwe 
dowody swego z fundatorem pokrewieństwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i LodomSyi wraz z W. 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 października 1892

Upadłości.
15422 (6565 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 0- 
tw iera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolu iek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w ki ijach w których usta­
wa konkursowa z dnia J5 grudnie, 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się najątek Eliaiza Kre- 
mera kramarza towarów bławatnyeh mianuje

ppartowi do rąk równocześnie w o3obie adw. 
dr. Rogalskiego z zastępstwem adw7. dr. Kra- 
ttera  ustanowionego kuratora.

mu panKOwego 1 komisowego w Tarnopolu 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 750 zł. zpa. pod dniem 1 października 
1892 1. 14642 wydano i że takowy ustano­
wionemu dla niego kuratorowi adw. drowi 
Łoszniowowi doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej - 
sca pobytu Jonę Holdnera, ażeby możliwe 
środki obrony kuratorowi podał albo sądowi

Wzywamy niniejszym edyktem Israelu innego zastępcę wskazał, gdyż w razie prze- 
Rappaporta, aby w należytym czasie u usta- i ciwnym sprawa ta z kuratorem wedle ustaw 
nowionego kuratora lub też w sądzie osobi-! przeprowadzoną będzie, 
ście albo przez innego zastępcę się zgłosił i | O. k. Sąd obwodowy
celem przestrzegania swoich praw stosownych 1 Tarnopol, dnia 1 października 1892.
środków użył, ile że z zaniedbania wyniknąć! __________
mogące niekorzystne skutki sam sobie przy- j L. 20247 (6159 3—3)
pisze. j O. k, Sąd obwodowy w Tarnowie za-

jlwow, 15 października 1892.

L. 5048 (6298 3 - 3 )
! C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
| damia niązaanago z miejsca pobytu Stanisła-

w
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Michla, że pozew7 wekslowy de pr. 5 
października 1892 1. 20247 wniesiony prze­
ciw niemu i spól. przez Adelę Gewiirtz, 
wraz z nakazem zapłaty z dnia 6 paździer­
nika 1892 1. 20247 ustanowionemu dlań ku­
ratorowi adw. dr Mieczysławowi Gałeckiemu

wa Kaisera że powiatowe towarzystwo zaił- 
c. k, sekretarza Rady dr, Misińskiego komisa- j czkowe w Sanoku wniosło przeciw niemu 
rzem konkursowym zaś komisarzem in w en -' Bronisławowi Kopystyńskiemu i Markowi Wy- doręczony został, 
taryalnym ck notaryusza Rokickiego i poleca sockiemu prośbę o nakaz zapłaty sumy weks- ; Taruów, 6 października 1892
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L. 58714 (6457 1—3)

C. k. Sąd powiatowy miej. del. s. I  
dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść w 
sprawach cywilnych oznajmia nieobecnym 
Janslemu i Minie małż. Blumenfeldom, że 
przeciw nim przez Jakóba Fleischera pozew 
o zapłacenie kwoty 250 zł. wniesionym 
został.

Gdy miejsce pobytu Jansla i Miny 
Blumenfeldów nie jest wiadomem , ustana­
wia się dla nich kuratorem ad actum adw 
dr. Weissa, a tegoż zastępcą adw. dr. Men- 
kesa, i powyższy pozew, wyznaczając termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 2 listo 
pada 1892 o godz. 9 przed południem w sali 
Nr. 1, mianowanemu kuratorowi się do 
doręcza.

Wzywa się zatem Jansla i Minę Błu- 
menfeldów, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył łub 
innego zastępcę sobie o b ra ł, gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

G. k. Sąd del. miej. S I 
Lwów, dnia 24 września 1892.

L. 20250 “  '  (6162 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Michla, że pozew wekslowy de pr. f  
października 1882 1. 20250 wniesiony prze 
ciw niemu i spól przez Adelę Gewtlrtz, wraz 
z nakazem zapłaty z dnia 6 października 
1892 1. 20250 ustanowionemu dlań kurato- 
torowi adw. dr. Mieczysławowi Gałeckiemu 
doręczony został.

Tarnów, dnia 6 października 1892.

| w spadku pozostałej a obecnie Ahraraa Heil- 
berga w 7/8 a Mordka Heilberga w 1/8 czę­
ści własnej dla niego ustanawia kuratorem 
Józefa Gromnickiego ck. uotaryusza w Ko- 
marnie i doręcza mu uchwałę tabularną z 
dnia 7 lutego 1892 do 13099/91i

Komarno, dnia 14 września 1892.

L. 7892 (6231 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Łowy i Hindy Łowy iż celem 
doręczenia przeznaczonej dia nich uchwały 
tabularnej z dnia 30 lipca 1885 1. 1919. 
którą dozwolono na wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 141 zł 89 ct. aw. w sta 
nie biernym realności wyk. hip. 1. 328 gm. 
kat. Przegnojów objętej Efroima Szannera 
własnej ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie Jakóba Bosena i uchwałę tę ustano­
wionemu kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Jakóba Łowy i Hin- 
dę Łowy aby donieśli o swem miejscu za­
mieszkania lub też ustanowionemu kurato 
rowi dostarczyli środki do obrony ich praw 
posłużyć mogących.

C." k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 24 czerwca 1892.

A n a l i z a  c e n
i zarazem i

Podręcznik dl a. budowniczych I
W ła d y s ła w a  S kw arczyńsk iego  

inżyniera namiestnictwa.
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska I. 27.
Zbroszurowana 6 zł. oprawna w płótno 6'50 zł. bez 

przysyłki. 1243

B i u r o

E O I J I T A B Ł E
u l. W a ło w a  1. 2 3  456

udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tcntyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.
i

Towarzystwo
wzaj em ny eh u bez pieczeń

w e  L w o w i e .
założone na podstawie koncesji Wysokiego 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 9-go grudnia 1891 do 1. 2.2751 rozpo 

częło z dniem 15 września 1892. 
Dniestr oparty na zasadzie wzajemności 

swoich członków, ubezpiecza wszelki rucho­

my i nieruchomy majątek przeciw szkodom 
ogniowym pod najkorzystniejszemi warunka­
mi i policzą możliwie najniższą premię.

Wszelkie szkody likwidują się i wypła­
cają natychmiast po pożarze.

Fundusz zakładowy „ D N IE S T R U "  wy­
nosi na razie 50.000 zł. Tak fundusz zakła­
dowy jak i kontrakty zawarte z pierwszymi 
Towarzystwami kontrasekuracyjnymi, umożli­
wiają „Dniestrowi" przyjmować ubezpiecze­
nie na jak największe sumy.

Druki jak i wszelkie bliższe wyjaśnie­
nia podają agenci ustanowieni we wszystkich 
miastach, miasteczkach i większych wsiach 
jak i Dyrekcya „Dniestru" we Lwowie, uli­
ca Teatralna 1. 8 . 1149

L. 20248 (6160 3 - 3
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Michla, że pozew wekslowy de pr. 5 paź­
dziernika 1892 1. 20248 wniesiony przeciw 
niemu i spól. przez Adelę Gewurtz, wraz 
nakazem zapłaty z dnia 6 października, 1892 
1. 20248 ustanowionemu dlań kuratorowi adw, 
dr. Mieczysławowi Gałeckiemu doręczony 
został.

Tarnów, 6 października 1892.

L. 7867 (6125 2—3)
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Jana M ertę , że celem doręczenia u- 
chwały tabularnej z 12 kwietnia 1892 1, 2656 
ustanowiono dla niego kuratorem Antoniego 
Krzyworączkę z Grzymałowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów; l  października 1892.

L. 7224 "  ' (6281 2 - 3 )
Zawiadamia się nieznanych z miejsca 

pobytu Cirlę Margnlies i Bińcię Zuckerkan- 
del, że celem doręczenia uchwały z 20 kwie­
tnia 1890 1. 1303 w sprawie Abrahama Ru- 
bina Geuesera o wpis prawa własności do 
8/6 części ciała wykazem hipotecznym I. 583 
księgi gruntownej gminy katastralnej Grzy 
małów objętego, ustanowiouo kuratorem D a­
wida Eiziga Gruberga z Grzymałowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 23 września 1892.

L. 13998 (6013 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej kasy oszczędno 
śei w Kołomyi przeciw Izraelowi Schwarzowi 
Judy pto 75 zł. zpu. dia niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego, kuratorem adw 
dra Schustera, z substytucyą adw. dra R ittig  
steina i doręczył kuratorowi nakaz zapłaty i  
z 3 września 1892 L. 12880 dla Izraela ; 
Schwarza przyznaezony.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, 24 września 189V.

L. 10368 (6029 3 - 3 )  i
Dla Mechla Schora, przeby wającego za 

granicami Państwa, ustanawia się kuratorem 
Herscba Brucknera w Radziechowie i temuż 
doręcza się uchwałę tabularną z dnia 29 
września 1891 1. 3497 dla kuranda przezna 
czoną.

G. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 28 stycznia 1892.

L.

L. 13663 (623!  2 _ ,3)
G. k. Sąd powiatowy w Kosowie usta- 

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Maryana Kliszewskiego kuratorem adwokata 
dr. Maryana Korpińskiego w Kosowie i do­
ręcza ostatniemu tusąd. uchwałę z 30 sier 
pnia 1883 1. 11586, dozwalającą wpis prawa 
zastawu dla kwoty 330 złr. mk. na rzecz 
włościańskiej kasy pożyczkowej w Kosowie 
jako dawny ciężar z pierwszeństwem od 19 
czerwca 1858 w stanie biernym realności 
wyk. hip. 506 gminy Pistyń objętej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 10 września 1892.

L 15767 (6253 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Załela Weissingera, że na prośbę Juliusza 
Fichmana wydano przeciw niemu dnia dzi­
siejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 
zł. zpn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adw. dr. 
Eliaszowi Fischler z zastępstwem tutejszego 
adw. dr. Gelehrter z wezwaniem, aby w 
czasie należytym udzielił ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebną do zarzutów informację 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowpgo 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra­
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, 5 października 1892

11458 (6227 2—3)
C. k Sąd powiatowy w Brzozowie za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Jędrzeja Gwiękały, że celem doręczenia 
mu tusąd. uchwały z d n h  5 ln tJgo 189:2 1. 

642 , którą dozwolono na wpis pr-ws w-I>. . 
suości do 4/15 części ciała hip. wyk l ip. i. 
723 ks. gr. gminy Brzozów objętego, na je­
go imię zapisanego, na rzecz Jana Gwiękały, 
ustanowiono dla niego kuratorem ad actum 
adwokata dr. Festenburga z Brzozowa i te- 
muż kuratorowi rzeczoną uchwałę do­
ręczono.

C k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 24 września 1892.

L. 10556 (6075 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie usta 

nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi Schmidt kuratora ad actum w osobie 
adw. dra Mańkowskiego w Rohatynie celem 
doręczenia uchwałą z dnia 6 lipca 1892 L. 
7438 dozwalając wpisu prawa własności do 
realności lwh. 144 gm. Stratyn na rzecz 
Ozyasza Helera i wzywa się, aby tegoż ku­
ratora należycie poinformowała lub innego 
zastępcę sądowi wskazała, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 24 września 1892.

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ ) 0  
N a j l e p s z e  i m  j t a ń s  e  m y d ł a  t o a l e t o w e .

Najlepszero mydłem dla
p ie lę g n o w a n ia  s k ó r y

ist za powodem powag lekarskich wprowadzone

Mydło Doeringa z sową
Jest ono la g o d n ca i, neutralnem  i

mydłem to&letowem pierwszego rzędu
w przyjem nej w oni i zn ak om itym  w p ływ ie na 

X  g S b k o ś c  i  p i ę k n o ś ć  s k ó r y
jako też dla uzyskania d elikatnej cery

~  Ponieważ jest absolutnie nieszkodliwem i nie drażni, więc lekarze polecają 
m yd ło  D oeringa z sową wszystkim matkom do m ycia n iem ow lą t i  d z iec i.

Osoby z nader wrażliwą, z popękaną lub niepodatną skórą n ie  znajdą od­
pow iedniejszego i ła g o d n iejszeg o  środka do oczyszczen ia  się, j a k  D o er in ­
ga znakom ite m ydło  toa letow e z sową.

Jako znamię jest na każdej sztuce prawdziwego mydła Doeringa nasza marka ochronna 
Sov»a wyciśnięta — ztąd nazwa Doeringa mydło z sową. 793

Dostać m-.żna sztukę za 30 et. — we LW OW IE u pp. F. S, Bardasza, S. Gabriela i J. 
Ohlebownika plac Halicki 3, Gorgowi ozu i Bauera, Alojzego Hubnera, H. Leona fryzyera ulica 
Teatralna 7, Leopolda Lityńskiego droguerya ul. Kopernika 2, Seyfartha i Dydyńskiego, Wrze- 
śniowskiego i W łodka, ulica Halicka 4, Henr. MiiIIera Halicka 6, — w Drohobyczu u Marcina 
B Jandy  — w Jarosławiu u Jana Ryziewieza i Ski — w KOŁOMYI u J. P. Goertza -  w T ar­
nopolu u M. Belleinera — w Przemyślu u apt. W. Mańkowskiego.

Główny skład dla Austryi i W ęgier:
I M I c t s c ł i .  I  £ p .  I .  I L i a g r e c i k :  3 .

) 0  0 0 0 0 0 0 0 f0 i

ariacelskle  
krople żołądkowe

sporządzone w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C . B r & d y  w  K r o m ie r y ż u  (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

f  przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
* j Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem
; ochronnym i podpisem.
9-ŚIÊ ® Ccho flaszki 40 ©t», podwójnej TO ct.

Składniki są podane.
Prawdziwe M a r i a e e l s Ł i e  k r o p l e  i o l ą d k o w *  gą

*  do n&byoia w

L. 9938 " (6259 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mordka Heilberga, że w sprawie ta­
bularnej Cirli Heilberg i El. Jakóba Bergera 
o intabulacyę na ich rzecz prawo dożywot­
niego użytkowania 1/5 części z połowy re a l­
ności whl. 41 ks. grunt, gminy Komarno 
vhjętej, po śp. Ghaimie W olf 2 im. jie ilberg  |

Doniesienia prywatne.

Kto
się ehee zaopatrzyć w dobre 
i tanie bławatne towary zi­
mowe niechże korzysta ze spo­
sobności i uda się do handlu

pod firma

Wilhelm Sydor
Lwów, plac Marjaeki I 4 .

hotel Europejski
gdzie jest z powodu śmierci właściciela

wysprzedaż.
Próbki na prowincją bezpła­

tnie i opłacone.
Z cen na próbkach oznaczo­
nych opuszcza się 10°|0 rabatu.

(Lwów, „Inipressa".)

L w o w i e apt. Jakób Beiser, H. Blumenfeld, P. Geilhofer, Krzyżanowski, dr. P iotr Mi- 
kol-asch, Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, K. Sklepiński, W ewiórski, R appapcrt — w 
B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r c e  apt. Balbina Międhcka — w B o r  s z e z o w i e 
apt. M. Piotrow ski — w B r o d a c h  apt. Bronisław W itosławski, M. Kulak, W .L andes- 
berg, K .M aryanowski i Sp. — w B r z e ż a n a c h  apt. Ad. Durst, Lobos — w B u e z a- 
c z u  apt. Kornel Lewicki — w C z o r t k o w  i e  apt. Ludwik Noss — w D o l i n i e  

apt. F . M. Traufellner — w G l i n i a n a c h  apt. A. Heim — w J e z i e r n i e  apt. Cze• 
meryński, Zahradnik -- w J e z i e r z a n a c b  apt. A. K raiński — w H u s i a t y n i e  apt. 
Czerski, Piekarski — w K am  i on c e struna, apt Karol Piepes, Karol Pilewski — wKo -  
p y c - z y ń e a e h  apt. Reder — w K r a k  o w e 11 apt. Feliks- W al-zak — w L o p a t y n i e  
apt. St. Griinfeld w M i e l  n i e y  ap:. K rokow ską— w M o s t a c h  wielkich apt. J.
Z ie l iń s k i w N i e m i ‘r o w i e  apt Przedrzymirski — w P o m o r z a n a c h  apt.
A. Aleksiewicz — w P r z e m y ś l a n a c h  apt, E. Baranowski — w O l e s k u  apt. A. 
Kofler — w R a d z i e c h o w i e  apt. Jaśkiewicz- — w R o z d o l e  apt. Lud. M ierzwiński— 
w S a m b o r z e  apt. Aleksiewicz, Maresch w S k a l e  apt. Wojciech Rogalski — 
w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S o k a l u  apt. E. Wysoezański — w S t r y j u  apt. 
Chalbazany, Komorowski — w T a r n o p o l u  apt. Fteisehm ann, F r. Jamrógiewicz — 
w T u r e e apt. spadkobierców M Piateka, - w Z b a r a ż u  apt. J. Kruh — w Z b o- 
r o w i e  apt. Rappaport — w Z ł o  e z o w i e apt. Peteseh, R apnaport — w Ż u r a w n i e  

apt. -J. L. Tomaszewski w D ą b r o w i e  u apt. W. Heinca. 147

Ogłoszenie iicytacyi.
-

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BUKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim września 1892 r. zastawy, dnia, 5 i 6 grudnia 1892 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczna licytacyę (w myśl 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.

1253

U w a g a .  W

L w ó w ,
Dniu iicytacyi nie będą przyjmowane aai
dnia 1 listopada 1892.

prolongaty, ani wykupna.
1350
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Wszelkie losy, renty, indemnizacye, 
listy zastawna i akcye

kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
K a n t o r  w y m i a n y

J K W L r t f T S K  I  s s t w j f j f
JLwSw, p la e  H a l i e k i  1* 1 . 189

Pita i  tali ii Lu 180

it Lwowie.
Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotograliczny

L w e w ,
1200

u l .  'F r e d r y  1, 7 .

(pałac lir. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodnkcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zomówienia w zakres artystyczno-fotograhczny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedziele i  święta

tylko do godziny 3 po południu.

Centralne biuro sprawunków
d la  pr©wln<tyi m

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

Wyszczególniona na 10-eiu wystawach.

B o d z i m o .
Przeczyszczaj ąca

SÓL MOKSZYŃSKA
sporządzana pod kontrolą Towarzystwa 

lekarzy Galicyjskich
do nabycia 463

we wszystkich większych aptekach 
i składach wód mineralnych.

Sal!luilifcli
r s c - ^ s - s r
ogniotrwałe 

najlepszego wy­
robu poleca na j- 

|| taniej skład 
fabryczny

N. BRANDLER
doi Komisowy

Lwów, 
JsaBiioMa 3

BALLABANOWKA
Na dżdżyste, mokre, jesienne powietrze 
najzdrowszy jest kieliszek prawdziwej 
żytniej starej wódki bez cukru i bez 
anyżu w skutkach zupełnie zastępuje 

koniak prawdziwy
O rzeczen ie .

Na podstawie dochodzeń i badań 
chemicznych poświadczam niniejszem, 
i i  wódka „Bałlabanówka" jest wystałą 
i oczyszczoną żytniówką, wolną od nie- 
dogonu (fuzlu) i tym podubnyeh p rzy ­
mieszek. W skutek tego orzekam, ii  
jest ona czystym, zdrowym i hygieni- 
cznym napojem gorącym (spirytusowym), 
który na ustrój ludzki działa tak samo 
jak prawdziwy Cognac.

Lwów, dnia 10 marca 1892.
D r. B r . R adziszew sk i, mp. 

prof. chem ii w uciwei'3. lwowsk.

po 90 ct. litrowa butelka
poleca handel_ 1203

K a ro la  B a lla b a n a
w e Siwow ie,

P I E E E
k a ll  o w e

25 C r l M s f c l i
ł

Hardtmutliowskie

w  ~ m

Orzeczenie laboratorium chemicznego król. stoł. m. Lwowa.
Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi 
obecne orzeczenie 
chemicznego labora- 
toryura kr. stoł. m.

Lwowa.
Tutki hygieniczne 

S. W . Niemojow- 
skiego nie zawierają 

żadnych zdrowiu 
szkodliwych składni­
ków.

L. 19148 1892.
Do pana Stefana Wierusz N i o m o j o w s k i e g o .  

fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie.
Z polecenia M agistratu z dnia 24 marca 1892 

L . 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier 
eygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W. 
Niemojowski" i znalazłem, ie  takowy nie zawiera 
żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa­
jących się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy­
mogom hygienlcznym.

Z miejskiego laboratoryum chemicznego.
Lwów, dnia 30 marca 1892.

Widziano w Prezydyum M agistra tu . 
Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r.

prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i są<L

Do każdego pudeł­
ka tutek zaopatrzo­
nego firmą : S. W. 

NIEMOJOWSKI 
dołącza się powyż­
sze orzeczenie labo­
ratoryum chemicz­
nego król. stoł. rai - - 
sta Lwowa.

Ostrzega się 
przed naślado 

wnic tirem.

Do nabycia w sklepach S . W. N io m o jo w sk ie g o  we Lwowie: Teatralna 
Jagiellońska 6 ; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszy. !i

handlach i trafikach.

Arnold Werner
we Lwowie

u l Sobieskiego
L. 3.

1  U lic a  Z ie lo n a  1. 4 .
®  w ;  U - w i a d o n a i e n i e .  “W l
®  Mi ini zaszczyt uwiadomić Szanowna P. T. Publiczność, że otworzy- 

łern we Lwowie ul. Zielona 1. 4. pod firmą

® R o b e r t  P r e y e r
h a n d el to w a r ó w  k o rze n n y ch

herbaty chińskiej win krajowych i zagranicznych, rumu bremskiego, wó­
dek, l i k i e r ó w ,  rozolisów, koniaków, owoców południowych i delikatesów 

CjjjĆ p o ł ą e m y  % p ^ jk o ja s ń f  j&o ś n i a d a ń ,  przekąski doborowe zi- 
( 5  * mne i gorące, zdrowe smaczne i tanie,es Piwo pilzneńskie i lwowskie lia szklanki, wszelkie gatunki piwa na fla-

^ szki, prawdziwy porter angieiski.
Zawiązawszy stosunki z pierwszorzędnymi domami handlowymi, staraniem 

mojem będzie Szan. P. T. Publiczność tak doborowym towarem, jako też staranną 
i rzetelną usługą pod każdym względem zadowolnió. Zarazem nadmieniam że ku- 
chnię moją prowadzi fachowo-zaszczyfnie znany kucharz Feliks Kozłowski.

Z głębokiem szacunkiem
^  Robert Preyer, we Lwowie Zielona 1. 4.

Z m ia n a  lo k a lu .

o  |o  |o  |o  |o  jo  |0

Główny skład h e rb a ty  L  CZYNSKłEGO
Wiedeń, I. Wipplingerstrasse 41.

8 #

B Ł A Ż E J SZ A R K IE W IC Z
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność

m dnia 15 maja 1893 przeniósł swój

s k ł a d  i p r z e c h o w a n i e  f u t e r
z ulicy Wałowej 1. 3

na ulicę Batorego 1. 4 (dawniej Halicka)
do własnego domu naprzeciw gmachu sprawiedliwości.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej
P. T. Publiczności.

942
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poleea h e rb a tę  k a r a w a n o w ą ,  v prost z Rossyi w orygiualuyeh paczkach po 1/1, 1/2,

1/4, 1/8 funta sprowadzoną.
Z nakom ite  ga tu n k iem  najtańsze ceną. Cena za funt: F am ilin c j zł. 2, K rasn eń sk ij zł. 

2-50, C hum nyl zł. 3, A rom atny j zł. 3 09, Im p e ra to rsk ie j zł. 4, B u k ie tn y j zł. 4 50, T chornyj 
L iansin  zł. 5 29, O tbornyj L ian sin ą  zł. .V80

T ylko  pow yższą m a rk ą  ochronną zaopa trzone  p a k ie ty  są  p raw dziw e.
Dostać moźua w składach pierników: Lwów. halicka 8, K raków , Sukiennice, Przemyśl, 

uliea Franciszkańska. Jarosław , Wola.
Wszystkie polecenia proszę adresować

Ł. Czy kiśli i .  W iedesi I . W ip p lin g e r s t r a s s e  41.
Dokładne cenniki wyseła się bezpłatnie i frauiro 1153

o | o ł o f  BI r>

L prakarai Wt, Łosińskiego sl. Osjwmeckiego h 1% iem  Werae.ta,

0 0 0 0 0 6 0 0  O O C O O O

Apteczki domowe przeciwcholeryczne
wedle przepisów i wskazówek

c£r, 0 . W i d m a n n a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego wie Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie
apteka pod srebrnym Orłem 

Z y g m u n t a  R u c k e r a
w e  L w o w i e .

Apteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
Lz^obiegawcze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. w. a. 1188 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. a
Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego. O  

i H S O O O O O O O O O 0 6 0 9 0 0 0 0 0 4
Vii. J . Webkk.) PspLr g fabryki papieru J. Jfi»ikow»kDh,


